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GAZETA LWOWSKA
Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K., 

m ie s i ę c z n i e  2 K. 70 li. — W  miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 IC, k w a r t a l n i e  6 K , m ie ­
s i ę c z n i e  2 Ii". — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 li. miesięcznie. e wszyst­
kich innych państwach 3 K 80 i), miesięcznie.

.,Przewodnik naukowy i l ite rac k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 Upito' do końca grudnia, ćwierć roczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 li., drudzy 60. li. „P rze­
wodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 Iv.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hak, 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza m iarą pe- 

ii titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego w iersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francy i w P a ­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rug de 
V arenne.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
'/. wyjątkiem dni posw:iątecy.nyei-..

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hak, 
pocztą 16 hak — B iura Redukeyi i Adm inistracja 
iiłioa * Czarnieckiego 1. 12. — Bkspodyeya miejscowa 
w Aganeyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9- — Listy należy frankować.

Rcklwnatrye otwarte wolne od opłaty.
Telefon fiedakeyi nr. 88.

Przedpłata na. G azdę L w ow ską  wy­
nosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 24 Iv., p o cz tą  
32 półrocznie (od Igo stycznia 
do końca, czerwca) w miejscu 12 K., 
poczty 56 K.; ćwierćrocssnio (od Igo 
stycznia, do końca marca) w miejscu 
6 TC., p o cz tą  8 K.; 'miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) w miej­
scu 2 K.. pocztą  3 !(. 70 h.

P rcnum erato jrow ie  roczni, lub p ó ł­
roczni , (którzy pim pu m o r  u j ą  od Igo. 
s ty czn ia  do końca g ru d n ia  lub do 
końca czerw ca), o trzym ują  P rzew o­
d n ik  naukow y i literacki, dodatek  m ie­
sięczny do G azety L w ow skie j b e z ­
p ł a t n i e ;  ew ieróroezni zaś i m ie­
sięczni ?.a d o p ła tą : p ierw si 1 K. 50 h., 
d rudzy  <>0 u. P rw w o d n ih  p re n u m e ro - 
w su j osobno, kosztu je  ro tzu ió  8 — ... 
póTroeznte 4 K,, % K.

W celu nebloiua nakładu prosimy 
o wezer-no nadgyfenie prmmmeraty

Od Kedakcy!.

Z radością donosimy Czytelnikom na­
szym, że w r. 1902 drukować będziemy: 

u a j n o w s z  ą p.o w i e ś 0 ii i s t o r  y e z u ą

HENRYKA SIENKIEWICZA
i>. t .

„NA POLU CHWALY“
(Z czasów Jana Sobieskiego).

P r a w  o d r u k n u t w o r ó w Si e  n k i e- 
w i c z ft a v G a l i c y  i p r z y s ł u g u j  o wy-  
1 ą e z n i e Gazecie. Lwowskiej.

Oprócz tego drukować bodziemy no- 
wclle i powieści: H aj o ty , G a b r y e l  i Za ­
p o l s k i e j ,  Elizy O r z e s z k o w e j ,  bar. H a- 
g en  o w ej, Teodora J e s k e -  Cl io i ń  s k i e- 
go,  Kazimierza T e t m a j e r a ,  Maryana Ga- 
wjd,! e wi c z a i w. i.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Obwieszczenia
c. k. Kapdestnictwa we Lwowie z dnia 31 grn- 
<:uj;i i|)0v <io i. 120.374 w sprawie ograni­
czenia obrotu nierogacizną, z Bukowiny do Ga­
licji, oraz z dnia 31 grudnia 1901 do 1, 
143.884 w sprawie weterynarno-policyjnycb 
zarządzeń pod względem przywozu świń z Wę­
gier do królestw i krajów reprezentowa­
nych w Radzie państwa, — zamieszczone 
sit w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego 
numeru Gazety Livoxvskicj.

CZĘŚĆ IIEUBZĘDOWA

Livów. 3 stycznia.

W skutek znanej uchwały bułgarskiego 
Zgromadzenia narodowego, mocą której od­
rzucono większością tylko dwóch głosów prze­
dłożenie rządowe o wielkiej zagranicznej po­
życzce, znalazła się Bulgarya ponownie w 
podwójnem przesileniu: ministeryalnem i 4i- 
nansowem. Pierwsze da się. łatwiej pokonać, 
niż drugie, a podobno nawet można je uwa­
żać za załatwione, jak bowiem donoszą z So­
fii, Karawełow na wyraźne życzenie księcia 
Ferdynanda, pozostaje nadal u steru, a ga­
binet dozna o tyle tylko zmiany, iż wstąpi 
do niego dwóch członków stronnictwa stam- 
bułowskiego, które w ostatnim czasie zbli­
żyło się ay sposób widoczny do stanowiska 
rządowego. Odrzucenie projektu pożyczkowe­
go zaostrzyło w sposób jak najdotkliwszy 
sytuaeyę finansową i postawiło rząd w poło­
żeniu prawdziwie rozpaczliwem. Wprawdzie 
powiodło mu się uzyskać od jednego z ban­
ków1 krajowych pożyczkę w sumie czterech 
milionów franków, lecz wystarczy ona zale- 
dwo na opędzenie n aj n i e o u z o w 11 i ej s zy c h bie­
żących wydatków. Jeden z wielkich dzienni­
ków p e te rsb u rsk ich  poruszył niedawno m yśl. 
aby kilku kapitalistów rossyjskich połąeJjpo 
sic ceiem 'zaofiarow ania tak „bliskiej Rflssyi 
krwią i religią Eułgaryi14 znaczniejszej poży­
czki i ratowania ją  w ten sposób „ze szpo ­
nów zachodnio-europejskich finansistów-li? 
chw iarzy1 ; myśl ta wszakże nie znalazła po­
żądanego oddźwięku — kapitaliści, mający 
dokonać podobnego dzieła ratunku, nie zna­
leźli się niestety.

Jak donoszą z Sofii, w tamtejszych ko­
łach parlam entarnych utrzymuje się przeko­
nanie, że bez względu na to. czy gabinet 
Karawełową pozostanie nadal lub ustąpi miej­
sca innemu, wybiła dla obecnej reprezenta-

cyi narodowej ostatnia godzina. W obec zaś 
naglącej konieczności załatwienia kwestyi fi­
nansowej. wyborcy już po upływie czterech 
tygodni od chwili rozwiązania Izby będą po­
wołani do urny wyborczej, okres zaś pomię­
dzy wyborami a zwołaniem nowego sobrania 
będzie tak krótko wymierzany, iż prace Zgro­
madzenia narodowego będą mogły rozpocząć 
się najpóźniej aa1 połowie lutego.

Co się zaś tyczy dalszego postępowania 
rządu aa1 sprawie przeprowadzenia pożyczki, 
to "w kołach deputowanych stojących przy 
Karawełowie są zdania, iż niepodobna igno­
rować zupełnie tych powodów, które skłoni­
ły większość Izby do odrzucenia po dwakroć 
projektu rządowego. Rząd spodziewa się. też, 
iż w nawiązanych ponoA\nie rokowaniach, 
grupa banków- francuskich uwzględni do pe­
wnego przynajmniej stopnia drażliwości na- 
rodoAre i zgodzi się na złagodzenie pierwo­
tnych a\'a runko aa1 pożyczki, mianowicie o ile 
odnoszą się one do monopolu tytoniowego. 
W przeciwnym bowjein razie należałoby 0- 
bawiać się, że i nowowybrana także Izba 
nięzatwierdzi układu o pożyczkę.

Sprawy krajowe,
Z Sejmu.

Khlfjjsya budżetowa Sejmu, na ostatniem 
SAvem posiedzeniu przed odroczeniem sesji 
sejm ow ej w d. 30 z. m., dokonała rozdziału 
referatów preliminarza budżetu krajowego na 
rok 1902. — Referaty ob jęli:

W ydatki: Rubryka I. Reprezentacya 
kraju i rubr, II. Koszta zarządu p. Śkałkow- 
ski. Rubryka III. Koszta leczenia, rubr. IV. 
Koszta szczepienia i rubr. V. Wydatki sani­
tarne p. Jabłoński. Rubr. VI. Zakłady do­
broczynności p. Barwiński. Rubr. VII. Aka­
demia Umiejętności, Rada szkolna krajowa, 
fundusz szkolny krajowy, p. Kozłowski. Za­
kłady subwencjonowane p. Paszkowski. Te-

listy paryskie.
R e w o lu c ja  ekonom ie/, iio-pokojow a i zm oilernizo-

ai.ii- yuiirtior Latiu. — ..Goiifćnmct' clialognće11 
-V teatrze Autoine.— Niepopularność ilamy Anasta- 
, \ i , — Dwie Su rzeczne tooj.yc o sztuce i o zadaniu 
t •••itru.— „LaPom juidour" i& rgerata (Porte-Saint- 

a rtin .) 1’. Gayet iiowotuje do życia Tlmis i nff- 
mwrót odbk-.ra'jaj duszę. — Awanturniczy żywot 

sędziwego malarza Ziew. — Rumiiik tlwirylca Hei­
nego na cmentarzu -Vlovitiii<iin'e.

W słynnym „Quavtie:‘ Latin" odbyła się 
ostatnimi czasy — zupełnie bez hałasu re- 
wolucya, która bodaj czy nie przekształci 
fizjonomii tej tradycyjnie najweselszej 1 naj­
lekkomyślniejszej paryskiej dzielnicy. Nie jest 
to jednak ani polityczna a n i  u n i w e r s y t e c k a

rewolucja; nie myślą studenci ani o zmianie 
rządu ani nawet o zmianie profesorów , aie 
idzie im o zmianę całego trybu życia i ogo 
nego charakteru, jaki od dawyin dawna ce­
chował przejś.cioAvych mieszkańców w kia­
mi'. łaciny. Skończone odtąd tajemnicze Pize  
"•'ówadzki w cieniu nocy, i noclegi P°® nj° 

ii, i klasyczne sceny z gospodarzem  10- 
i, ba co więcej — studenci nie będą juz 

eli długów a nawet będą sami wieizycie 
nimi. P ra w ie  wszyscy są  już dzisiaj kapita 1- 
stami, mają bowiem akcye — a przynajmniej 
po jednej akcyi w swoim pularesie. I jeżeli 
mówią teraz o swoim pensyonacie lub ô  swoim 
hotelu, to Die jest to już hiperbol# bo istnieją 
rzeczywiście pensjonaty i hotel e, które są wła­
snością studentÓAY.

Jak się to stało V ^lajo się, że złożyło 
sie na to kilka okoliczności natury P" części

teoretycznej, po części praktycznej. Idea ko­
operacji od kilku lat zyskuje w Paryżu co­
raz liczniejszych zwolenników i znajduje co­
raz częstsze zastosowanie w przedsiębiorstwach 
publicznych i prywatnych różnego rodzaju. 
Przykład naoczny mieli studenci paryscy już 
od dawna na istniejących w rossyjskiej ko­
lonii studenckiej, kuchniach studenckich, które 
odznaczają się wprawdzie niezwykłą nieczy­
stością i niesmacznem jedzeniem, które jednak 
mają tę wielką korzyść, iz dają potow y 
zdrowe i świeże, za nader niską opłatą, uła­
twiają studentom kredyt, a nareszcie, iż kilka 
studentek nieposiadajacych środków utrzy­
mania, znajduje zawsze przy kuchniach tych 
intratne zajęcie, pełniąc funkcje kucharki 
i gospodyni. A w końcu powodzenie, jakiem 
cieszy się założona przed kilkoma tygodniami 
dla próby pierwsza kuchnia studencka, po­
dała studentom myśl rozszerzenia przedsię­
wzięcia. Utworzono zatem komitet i rozesłano 
cyrkularne, w których zasada projektowanej 
instytucji jest ay następujący sposób okre­
ślona :

Mieszkanie — lub szereg mieszkań pro­
jektowanych obejmie umeblowane pokoje dla 
s tu d e n tó w  i pomieszkania dla profesorów i ich 
rodzin; będą to mieszkania zupełnie oddzielne, 
lecz lokatorowie używać będą wszelkich ko­
rzyści, a w szczególności korzyści ekono­
micznych, wypływających z asocyacyi, a rów­
nocześnie z samego faktu asoeyaeyi wyni­
kałaby pomyślna akcya społeczna. ^

Wezwano następnie studentów do za­
kupywania akcyi po 25 fr. celem utworzenia 
zamierzonej instytueyi. Ma to więc byc cos 
w rodzaju falansteru, surogat życia rodzin■ 
nogo dla studentów przybywających z mo 
wincyi, dla tych, których Barres nazwał „Les
Deracines11.

Nie wchodząc w to, czy przedsięwzię­
cie to uda się, czy taka rewolueya ekono­

miczna w środowisku, które na ekonomii ni­
gdy się. nie znało, może przynieść pożądane 
owoce, można fakt podany uważać jako znak 
czasu. Z czasami zmieniają się i ludzie. Za ży­
cia Murgera , autora słynnej „Vie de Boheme“| 
kooperacya nie miała jeszcze wielu zwolen­
ników, lecz gdyby nawet była rozpowszech­
nioną, nie znalazłbyś śladu jej w ąuartier 
Latin. Ani Schaumird, ani Golinie nie byliby 
wpadli na pomysł kupowania akcyi jak iej­
kolwiek. a nikomu też nie przysztoby na 
myśl im ich sprzedawać.

Dzielnica łacińska modernizuje sicz dniom 
każdym, a boulevard Saint-Michel jest już 
tylko przedłużeniem wielkich bu lw aiw . Zni­
kają coraz bardziej dawne małe kawiarenki, 
ciasne, zadymione, gdzie wszyscy znali się 
między sobą, a każdy wchodzący musiał od­
raził płacić dwie szklanki piwa : dla siebie i 
dla dziewczyny usługującej. Mnożą się nato­
miast lokale wielkie, ociężałe, eleganckie, wy­
kluczające wszelką poufałość. Ta filistersko-po- 
ważna banalność wywołała nawet w pewnym 
czasie opozycję iew nej grupy studentów, kto 
rzy postanowili słynnej dzielnicy studenckiej 
Avrócić jej tradycyjny charakter. Zaczęli za­
tem chodzić ulicami aa' aksamitnych beretach 
fioletowych, czarnych lub niebieskich, dla 
oznaczenia fakultetu, do jakiego należeli, a 
w ślad za beretem wdziali i kolorowe tużurki. 
Nie długo jednak trw ał ten bunt przeciw 
anglezom i cylindrom.

Z tcyli też tendencyj opozycyjnych wy­
nika łączenie się podczas karnawału-’studen­
tów z praczkami w celu zabawy. Odbywa sie 
to jednak tylko raz do roku: gdy dawniej 
Quartier Latin nie miał specjalnego sezonu 
do zabawy, lecz bawiono się co dzień i min-.' 
no osobny kalendarz, av którym tydzień miał 
cztery czwartki (czwartek we F ranc ji, dzień 
wolny od szkoły); dziś studenci, - a b y  się 
Śmiać, czekają do „mardi-gras“ lub „mi-ea-

rć m e11. Tak Avięc m im o kilku s łab y ch  w ysił­
ków w k ie ru n k u  p rzyw rócen ia  sły n n em u  
Boul’ M ich’ daw nej św ietności, Q uartie r La­
tin  u trac iło  stanow czo tra d y c y jn e  swe z n a ­
czenie.

Jeżeli nie rewolueya, to co najmniej 
siluem  AYzburzeniein um ysłów  nazwać można 
A v rzaw ę , wyAYołauą w św ieeie literacko arty­
stycznym  przez zakaz wystawienia sztuki 
Briemća „Les A variós“. Było nawet coś 
w rodzaju zamachu stanu, sztuka bowiem  
mimo zakazu ukazała się na scenie teatru 
Autoine, tylko nie jako przedstaAvienie, lecz 
jako odczyt: confirencs dialoguee. I zaszedł 
ten w zapiskach teatru m ezw ykły wypadek, 
że mimo, iż na umieszczonym przy bramie 
afiszu teatralnym  w id n ia ł w ielkiem i literami 
napis „Relache", to jednak fasada o zw y­
kłej godzinie jaśn ia ła  św iatłem  elektrycznem , 
jak przy galow ych przedstawieniach, a przed 
portal zajeżdżały ekwipaże. B ył to urządzo­
ny przez dyrektora A ntoine w ieczór pryw a­
tny za zaproszeniami, na którym autor sam  
odczytał przed doborową publicznością swoją  
sztukę. A  była chwila, że ten elegancki w ie­
czór o mało co nic zam ien ił sie*w  burzliwe 
zgrom adzenie p u b liczn e; po ukończonem  czy­
taniu bowiem  niespodzianie kilku radykal­
nych deputowanych ukazało się  na scenie  
nie ty le dla okazania zadowolenia z odnie­
sionego wrażenia, ile aby dać wyraz obu­
rzeniu w obec cenzury, która zabroniła przed­
staw ienia ; odgrażali się naw et bardzo en er­
gicznie,  ̂ że  ̂ w krótce pani A n astazji za- 
dadzą cios śm iertelny. N ie sądzę jednak, 
ażeby dama ta pogróżek tych  miała się 
obaw iać; ma ona bowiem  żywot trAYały, 
a nadto, mimo, iż m e cieszy się 'sympatyą, 
jest dla sam ego bezpieczeństwa* sceny dziś 
niezbędną. Niepopularnośc cenzury AWAYod”' 
się z ow ych eza.só\Y, kiedy była ona zur 
n ie na usługach władzy w sprawach po
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atra i Towarzystwa muzyczne p. Abrahamo- 
wicz. Wydawnictwa, stypendya i zasiłki p. 
Paszkowski. Rubr. VIII. Pomniki historyczne 
p. Barwiński. Rubryka IX. Żandarmerya p. 
Rotter. Rubryka X. Komunikacye p. Sta­
nisław Jędrzejowicz. Rubr. XI. Szpital po­
wszechny we Lwowie p. St. Niezabitowski. 
Zakład obłąkanych w Kulparkowie, fundusz 
podrzutków we Lwowie i Krakowie, szpital 
świętego Łazarza w Krakowie p. Dąmbski. 
Rubryka XII. Szupaśnictwo poseł Potoczek. 
Rubryka XIII. Melioracye i budowy wo­
dne poseł Milewski. Rubryka XIV. Odse­
tki i umarzanie pożyczek poseł Oleśnicki. 
Rubryka XV. Urzędnicy państwowi szkół rol­
niczych i szkoła lasowa we Lwowie p. A n­
drzej Lubomirski. Akademia rolnicza w Du- 
blanacli i szkoła rolnicza w Czernichowie p. 
Stanisław Niezabitowski. Niższe szkoły rol­
nicze i ogrodnicze, oraz Akademia wetery- 
naryi p. Andrzej Lubomirski. Skład publi­
czny w Krakowie p. Rotter. Wydawnictwa 
i zasiłki górnicze, oraz górnictwo p. Andrzej 
Lubomirski. Rubryka XVI. Rękodzielnictwo 
i przemysł p. Małachowski. Rubryka XVII, 
Rozmaite wydatki p. Mieczysław Urbański. 
Dochody funduszu krajowego p. Mieczysław' 
Urbański. Fundusze propinacyjne p. Skał- 
kowski. Fundusze kultury krajowej, siero- 
efński, Aleksandra hr. Stadnickiego i poży­
czki krajowej z r. 1873 p, Rotter. Zaniknię­
cia rachunkowe za r. 1900 p. Leo. • Zamknię­
cie funduszów samoistnych i fundacya skarb- 
kowska p. Loewenstein.

Generalnym sprawozdawcą budżetu jest, 
jak wiadomo, p. Stanisław Bacleni.

Wspomniany w sprawozdaniu z osta­
tniego posiedzenia Sejmu wniosek p. Ko­
złowskiego w przedmiocie traktatów handlo 
wych, który to wniosek przyjdzie pod obrady 
po ponownem zebraniu się Sejmu, domaga 
się: A . uchwalenia wezwania do Rządu:

1. Ażeby przy zmianie taryfy cłowej 
otoczył płody rolnictwa, leśnictwa i przemy­
słu rolniczego, zwłaszcza wobec konkurencyi 
rossyjskiej, rumuńskiej i zamorskiej wyższą 
niż dotychczas opieką i zabezpieczył jedno­
cześnie produktom krajowym zbyt na ta r­
gach wewnętrznych austro-węgierskiej Mo­
narchii.

2. Ażeby w staraniach i rokowaniach 
o odnowienie traktatów handlowych środko­
wej i zachodniej Europy a poszczególnie w 
rokowaniach o zawarcie traktatu taryfowego 
z Niemcami, starał się o obniżenie obecnie 
opłacanych ceł ugodowych dla płodów rol­
nictwa, leśnictwa i przemysłu rolniczego i 
ażeby zawierał traktaty jedynie tylko pod 
takimi warunkami, które obecnego nieko­
rzystnego stanu wywozu rolniczego co naj­
mniej jeszcze nie pogorszą.

3. Ażeby się starał o ścisłe wykonanie 
ze strony Niemiec zawartej w r. 1892 kon- 
wencyi weterynaryjnej i o usunięcie nieuza­
sadnionego ani brzmieniem, ani duchem rze­
czonej konwencyi zakazu importu bydła i 
nierogacizny z Galicyi do Niemiec.

4. Ażeby przy zawarciu nowej konwen­
cyi weterynaryjnej z Niemcami zużytkował 
ujemne doświadczenia poczynione przy wy­
konaniu ze strony Niemiec konwencyi wete­
rynaryjnej z r. 1892 i ażeby w chwili ża­

ki, religii, filozofii, a nawet i sztuki. Molie­
rowskiego „Świętoszka11 zakazano jako dzieło 
ateuszowskie; „Karola 1X“, Chenieńa, po­
nieważ w sztuce tej ganiono noc św. Bar­
tłomieja; o trzy lata później sztuka „L’Ami des 
lois“ Laya nie znalazła łaski przed cenzurą 
Komuny, bo występowała przeciw rewolucyj­
nym zamachom.

Za Napoleona zabroniono przedstawie­
nia tragedyi Duvala „Edouard en Ecosse“, 
bo bohater, książę skazany, podobnym był 
do księcia d’Enghien; za Ludwiką XVIII. ta 
sama sztuka miała zatargi z cenzurą, bo bo­
hater jej miał przypominać księcia Reichstadt! 
Za cesarstwa „Damę Kamcliową“ zakazano, 
jako niemoralną, a z tej samej przyczyny 
usunięto : „Le Roi s ainnse“ za Ludwika F i­
lipa. Jeden z cenzorów napisał na margine­
sie jednej ze sztuk zakazanych w Odeonie, 
jako motyw uw agę: Damy z wielkiego świata 
mają kochanków, lecz nie mówią im „ty11. 
Tak więc w ciągu wieków cenzura była opi­
nią Państwa i w jego imieniu działała. Zu­
pełnie odmienną jest dziś rola cenzury fran­
cuskiej ; jest cna tylko policyą, która winna 
być obeznaną z przeciętną opinią publiczno­
ści i przestrzegać, by zbyt gwałtownem zra­
żaniem tej opinii nie wywołać niepokojów 
publicznych. Kogut galijski zbyt ma wojenne 
usposobienie, iżby nie należało go powścią- 

Oóżby się bowiem stało, gdyby istotnie 
■■•..■manno cenzurę? Oto „patryoci“ egzalto 
■ ■ , -rdiby o monarchach Europy wyra-

. iż m inister spraw zagranicznych 
mnętslfij V wystawiać paszporty obcym 

: ■ trejki, walka klas i inne te- 
■••ki wewnętrznej wywoływałyby 
r ar tej scenie, a nareszcie co do 
■ pod pozorem „emancypacyi 

: liano by się zastosowywać 
bezpieczny zasadę Naf.uralia

warcia nowej konwencyi pozyskał pewne rę­
kojmie ścisłego jej wykonania.

5. Ażeby w razie zawarcia traktatu z 
Rumunią, Rząd interesów rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego pod żadnym warunkiem 
nie poświęcał, a przedewszystkiem starał się 
o stałe utrzymanie w mocy i ścisłe wyko­
nanie obecnych weterynarsko-policyjnych za­
rządzeń, w celu ochrony przed zawleczeniem 
zarazy bydlęcej z Rossyi i Rumunii ustano­
wionych.

6. Ażeby uchylił na kolejach państwo­
wych wyjątkowe taryfy i refakcye, umożli­
wiające przewóz zagranicznych produktów na 
kolejach galicyjskich po cenach niższych od 
cen przewozu produktów krajowych i ażeby 
odmawiał zatwierdzenia podobnym taryfom i 
refakcyom, ustanowionym przez koleje pry­
watne.

B. Sejm poleca Wydziałowi krajowe­
mu, ażeby dołożył starań do przeprowadze­
nia powyżej wymienionych żądań i po za- 
siągnięciu zdania rzeczoznawców wniósł w 
poszczególnych stadyach reformy cłowej przed­
stawienia do Rządu.

Awans styczniów? w armii.
W p i e c h o c i e  zamianowani kadetami 

rezerwowymi podficerowie rezerwowi: Karol 
Schenk z 1.7 bat. strz. do 98, Piotr Kohut 
14, Józef Drobilek 18, Tomasz Wójcik 80, 
Hugo M artinetz 30, Otto Deutsch z 2 p 
strz. tyrol. do 100, Jan  Polaczek z 30 do 55, 
Rudolf Fischer 1, Jan  Trzesky z 30 do 55, 
Gustaw Christian 18, Franciszek Beichel z 
5 bat., strz. do 96, Wilhelm Rotsch z 94 do 
93, Edward Sykora z 18 do 16, Wacław 
Kostórkiewiez 14, Baruch Reif recte Rares 
z 40 do 55, Franciszek Kratochwii 54, Her­
man Freytag z 4 do 100, Aleksander Szu- 
lisławski z 30 do 77, Władysław Potrzebni- 
cki 80, Henryk Speck 28, Józef Lachmayr 
z 30 do 77, Franciszek Gabitzer z 4 do 98, 
Ferdynand Thiele z 18 do 73, Wacław Jam  
sky z 18 do 98, Salomon Zelt 57, Adolf 
Loibl z 8 p. tyr. strz. do 77, Władysław 
Reinberger 80, Leon Żytny z 30 do 55, 
Gerhard Rachalski z 30 do 77, Libor Śru­
ba z 6 bat. strz. do 54, Mieczysław Muszyń­
ski z 30 do 45, Aloizy Beier z 5 bat. strz. 
do 73, Stanisław Trcala z 3 do 54, Jan 
Krupski z 30 do 40, Jan Postulka z 8 do 
100, Adolf Kasparek z 3 do 54, Rudolf Hu- 
ber z 30 do 77, Franciszek Piaszczyński z 
30 do 45, Jan Jaśnikowski 24, Wiktor Se- 
tiński z 4 bat. pion. do 9 bat. pion., Robert 
Bressler z 3 p. strz. tyr. clo 20 p. p., Jan 
Stee 56, Józef Kunze z 1 bat. strz. do 100, 
Karol Wojewoda z 4 do 45, Jan  Walcher 
57, Adolf Loy - Sternscb.wert 1, Klemens 
Klein z 1 p. strz. tyr. do 89 p. p., Franci­
szek Navratil z 3 do 77, Michał Tatuch z 
30 do 45, Salamon Jammer 56, Juliusz 
Sćhlesinger z 5 bat. strz. do 17 p. p,, F ran ­
ciszek Hombesch 15, Józef Bedrfaf z 3 p.  
tyr. strz. do 1, Stefan Soretz z 4 do 54, 
Rudolf Laznicka z 3 p. tyr. strz. do 56, Ka­
rol Travnicek 54, Antoni Svoboda z 94 do

non sunt- turpia. A w ostatecznym rezultacie 
musianoby napowrót zaprowadzić cenzurę.

Wracając do sztuki „Les Avaries“, to 
nie wchodząc wcale w osądzenie jej wartości 
artystycznej, zaznaczyć można, iż gwałtowne 
przez nią wywołane dyskusye pochodzą ze 
starcia się dwóch przeciwnycli teoryi o sztuce. 
Jedną z nich sformułował na nowo Brieux, 
odsuwając hasło „sztuka dla sztuki11. „.Je­
stem tylko commis- wojażerem wielkich idei 
spłodzonych prze,z wielkich uczonych, le­
karzy, filozofów, filantropów — i to zada­
wala zupełnie moją ambicyę.... Teatr dla 
mnie jest trybuną, jest doskonałym środkiem 
pouczania, to też obok zabawy teatr ma za­
danie podawać publiczności jak najwięcej 
prawd11. A więc łączy się Brieux z jednym 
z najsłynniejszych lekarzy dr. Fournier i z 
jego pomocą tworzy udramutyzowane spra 
wozdania o chorobach zakaźnych, wymowną 
manifestacyę Ligi dla uzdrowienia, której 
inicyatore.iii jest. dr. Fournier.

Aliści druga teorya z oburzeniem od­
piera to określenie zadania sztuki; artysta, 
wedle niej nie ma innego zadania, jak stw o­
rzenie dzieła sztuki, a gdy je stworzy, publi­
czność co najmniej taką zeń odniesie ko­
rzyść, jak z rozprawy naukowej, z dyskusji 
politycznej i t. p. — Niechaj sztuka drama­
tyczna, powiadają inni, nie, roztacza przed 
nami ustawicznie naszej nędzy, ale raczej 
niechaj snuje z błękitu i złota pajęczą przę­
dzę iluzyi,... Teatr dla ludu jest i pozostać 
winien miejscem rozrywki, wzruszenia i umy­
słowej rozkoszy.

(Dokońezenie nastąpi).
Puk.

100, Henryk Knapp 1, Władysław Sehnei- 
berg z 30 do 45, Ludwik Krysta z 5 bat. 
strz. do 100 p. p. Jan Boryto 45, Czesław 
Sidorowicz 80, Władysław Porębski 57, 
Wilhelm Dec z 49 do 40, Wojciech Andree 
z 3 p. strz. tyr. do 9 p, p., Kazimierz Bar­
ski z 15 do 20, Karol Spicak 54, Bratysław 
Slepanek 54, Zygmunt Silbiger 57, Leopold 
Zabodek 41. Franciszek Brancik 54, Hugo 
Gallent z 4 do 56, Leopold Better 41, A n­
toni Lexa 54, Włodzimierz Dąbrowski 80, 
Oskar Wolf 54, Stanisław Borysławski 45, 
Zygfryd Riesenfeld 54, Maryan Teodorowiez 
80, Jan  Dusza 20, Ferdynand Halamek z 
84 do 56, Rudolf Widmann 1, Józef Ry­
chlicki z 27 do 77, Jan  R kner z 4 p. strz. 
tyr. do 57 p. p., Salamon Sereth z 15 do 77, 
Otto Blosch 100, Józef Heinz 93, Józef Krou- 
til 54, Albert Lipotsky z 4 do 20, Karol 
Schmidl z 3 do 20, Rudolf Schoninger z 3 
p. tyr. strz. do 45, Robert Sereth z 3 p. tyr. 
strz. do 40, Franciszek Frank z 6 bat. strz. 
do 20, Epaminondas Bokance z 3 p. tyr. 
strzelców do 89, Ryszard Kuhn i Rudolf 
Kutill, obaj z 3 pułku tyrolskich strzel­
ców do 45 p. p., Franciszek Kalmus 95, 
Józef Proskurnicki 24, Henryk Gąsiorowski 
z 4 do 77, Włodzimierz Kozak 55, Franci­
szek Dedek 1, Abraham Ambach z 39 do 9, 
Henryk Fleischel z 30 do 40, Roman Gi- 
żowski z 25 do 9, Emil Rosenbach z 64 do 
10, Teodor Prymak z 3 p. strz. tyr. do 9 
p. p., Maryan Freund 58, Franciszek Fry- 
dlewicz z 30 do 9, Maryan Pfeiffer - Weber 
80, Julian Gulin 80, Alojzy Tucek z 3 do 
10, Sylwester Boda z 3 do 40, Emil Domes 
z 5 bat. strz. do 47 p. p., Stefan Kottola 
41, Józef Harasymowicz 30, Wilhelm Bon- 
czak-Bontzida z 3 p. strz. tyr. do 77 p. p., 
Robert Karkoschke z 15 bat. pion do 9 bat. 
pion., Elemer Decker z 7 bat. pion. do 11 
bat. pion., Emil Potborn z pułku kolej, do 
11 bat. pion., Roman Brzezowski z pułku 
kolej, do 11 bat. pion., Emil Penzias 80, 
Rudolf Zoder z 4 do 2Q, Henryk Dvorak z 
pułku kolej, do 10 bat. pion., August Haas 
z 3 p. tyrol. strz. do 20 p. p„ Franciszek 
Gradl z 2 p. strz. tyr. clo 45 p. p. Ignacy 
Zach 15, Józef Eckhardt z 84 do 100, Józef 
Passnoch z 8 p. strz. tyr. do 100, Józef 
Schwarzl z pułku kolej, do 9 bat. pion., 
Alfred Seiclel 1, Wiktor Muller z 15 bat. 
pion. do 10 bat. pion., Maksymilian Langer 
z 16 bat. strz. do 56, Karol Czajkowski 80, 
Franciszek Schenk i Albert Glaser 1, Aloj­
zy Bojdecki 30, Leopold Ilofer z 21 do 77, 
Agenor Lewicki z 95 do 45, Stanisław Ko- 
cyan z 4 do 20, Andrzej Vecera z 10, Józef 
Schauer 45, Mikołaj Fednik 9, Józef Zawa­
dowski 80, Dawid Seeieufreunci z 30 do o(j, 
Józef Makow-ski z 30 do 57, Jan  Mayerlio- 
fer z 21 bat. strz. do 77 p. p., A rtur Baar 
z 3 p. tyr. strz. do 89, Franciszek Hiebel 
z 12 bat. strz. do 4 p. p., Alfred Kaudelka 
z 3 p. strz. tyr do 89, Maryan Kobylański 
80, Samuel W ittlin 80, Jonas Schiffmann z 
15 do 90, Wincenty Ziarkiewicz z 30 do 77, 
Jan  Zgórniak 57, Franciszek Yiturka 13, 
Antoni Asm ann z 84 do 56, Robert Engel 
z 3 p. tyr. strz. do 20 p. p., Rudolf Kol 1 - 
mann z 3 p. tyr. strz. do 57 p. p., Paweł 
Bader z 3 p. tyr. strz. clo 89 p. p., Hugo 1 
Ochs z 3 p. strz. tyr. do 20 p. p., Adolf 
Berndt z 12 bat. strz. do 78 p. p., Simon 
Weiss 41, Fryderyk Pasternak z 3 p. strz. 
tyr. do 45 p p., Franciszek Kiczorowski 45, 
Ludwik Glaser z 4 p. strz. tyr. do 20 p. p., 
Herman Lauser z 4 p. strz, tyr. do 20"p. p.

K a d e t a m i  r e z e r w o w y m i  miano­
wani w p i e c h o c i e ,  strzelcach i pionie­
rach oraz pułkach kolejowych i telegrafi­
cznych następujący podoficerowie rezerwowi. 
Fryderyk Metzner z 4 p, strzelców tyrol­
skich do 77 p. p., Rudolf Dimaczek z 4.9 w 
40, Józef Seichter z 49 w 40, Oskar Blatt 
1, Józef Haąr I, Franciszek Winkler 93, 
Rudolf Kramelisch 1, Józef Iiickl 93. F ran ­
ciszek Mandys 18, Albin Dżarski 80, Stani­
sław Szajna 66. Roman Kuflewski 94, Ry­
szard Lesk 12 bat. strz. polu., Henryk Stauf- 
fęr 95, Edward Gópfert 93, Paweł Rad ula 
1, Agenor Adamowski z 30 w 57, Aloizy 
Selzer z 30 w 56, Stanisław Mierezuk 9, 
dr. Maksymilian Kunert z 30 w 40, Maury­
cy Suel 93, Arnold Freissler I, Hugon Hap- 
pek z 16 bat. strz. poi. w 31 p. p., Rudolf 
Glucklich i A rtur Lindner w 93, Aloizy 
Barwig 1, Józef Placek 18. Walter Vogt
55, Antoni Feigel 24, Jarosław Kostka 21, 
Włodzimierz Clmdzikiewicz 80, Leon Gross- 
mann 55, Chaim Sokal er recte Weissiuann 
z 30 bat. strz. polu. w 77 p. p , Joel Men- 
delsohn 21, Michał Kwąsik z 30 w 77, 
Izak Nehmer 13, Natan Bernfeld 9, Emil 
Ziffer z 3 w 9, Salamon Haas i Franciszek 
Tannich 93, Maurycy Steiner z 16 bal. strz. 
poi. w 98 p. p„ Roman Garwuliński 97, Gwiclo 
Wojciechowski 87, Mikołaj Buczacki z 80 
w 89, Jerzy Mokrzycki z 30 w 57, Franci­
szek Muszyński w .100, Ludwik Midowicz 
13, Jan Żmuda 57. Ferdynand Specht z 95 w 
77, Antoni Ryniewicz 25. Jan  Wasyłyszyn 45i 
Jan Kafka 93, Jan  Winkler 54, Zygmunt 
Zubalewicz z 80 w 77, Władysław Jurowicz 
i Adam Dziwiński z 30 w 77, Antoni Ko- 
zel 100, Jaltób Szczerpowski i Jan Lukas
56, Kazimierz Mrowieć 12, Antoni Chłap z

13 w 10, Ludwik Itibl 20, Aloizy Ambro 
zek z 8 w 54, Bronisław Gocłziemba Głowii 
ski z 8 w 77, Jarosław Vrabee z 3 p. tyr> 
strzelc. w 98 p. p., Michał Wołoszenko z 
w 85, Teofil Iwanowiez z 41 w 77, J u l  
Konkal 54, Karol Lorez 1, Józef Stejskal 
w 4, Juliusz Madarasi z 13 w 39. dr. 
nisław Zbyszewski 1 p. tyr. strz. poi, 
deusz Borowiczka z 30 w 77, Robert 
drich z 13 w 56, Jan Zięba, Idei Ser 
stein, Stanisław Kantor i Andrzej/Gonami-:

- wszyscy w 57, Rudolf Strzelka z 72 w 85 
Ferdynand Balicki 95, Józef Dworzak z 
p. strz. tyrol. w 93 p. p., W incenty .Jasie­
wicz, z 3 p. tyrol. stzz. w 89 p. p., Józef 
Bezdek 18, Leon Augsl 54, Julian Hoffmann 
i Jan Ciomborowski 57, Glikerion Nosiewm-z 
z 41 w 31, Zenon Winnicki 24, Abraham 
Ohrlander z 30 w 89, Adam Konopka z 1 
w 20, Józef Krupiński 56, Leou Jacykiewi 
95, Alfred Kapelusz z 30 bat. strz. polu 
89 p. p., Ryszard Monnaberg 93.

Z Warszawy.
(Adres do Ojca św. — Tanie mieszkania 
robotników. — Odroczenie uroczystości nns< 
wego otwarcia i poświecenia gmachów ’ 
techniki. — Nowy gmach więzienny w 

szawie),

Przy zbliżającym się 25 - letnim 
leuszu pontyfikatu Ojca św. Leona 
przypadającego w lutym r. b. archik- 
ternia literacka, jako najdawniejsze w 
lestwie Polskiem Stowarzyszenie reii 
filantropijne, występuje do Stolicy Aj 
skiej z odpowiednim adresem, zaopatn 
podpisami wybitniejszych członków. Wy>[ 
adresu nastąpi po poprzedniem porozumie 
się z władzą duchowną i według jej w ■ 
zówek.

Jeden z finansistów warszawskich p 
stąpi w najbliższym czasie do budowy 
mów z taniemi mieszkaniami dla robotni, 
i ubogiej ludności miejskiej na należąc 
do niego gruntach w pobliżu Instytutu 
terynaryjnego. Miejc-owość, w której 
domy, ma charakter fabryczny, w sąsń 
bowiem fabrykach pracuje około 6. 
botników. Plany dr iw złożono już
twierdzenia rządu ■ -bernialnego ty­
skiego. Domy zao; me będą w wi
kanalizacyę, e! dd ■ A  :. pralnic
i inne w- ■■ ' : iębiorstw-
clnnakter sc lć r
mieszki pierw im M-c

Uroczy-te a 
cenie gmachów 
z powodu mis w. . 
dzeń wewnę-rzr

Wobec / 
tącyi na więzi' 
opracował, jak 
projektu noweg.
800 osób. Pr oj et 
rowi warszawskiem 
eowania, przyczem Mioty rozp 
mają z nastaniem najboższego se/.o. 
wlanego. Gmach stanie na placu skne 
w Mokotowie naprzeciwko koszar pułk 
holmskiego. Więzienia będą ogólne i c ' 
i posiadać mają dwie wielkie sale wa. -ł.»

Z Berlina.
(Zaniepokojeni'1 z powodu ruch 
r-iw prądukcyi niemieckiej. — 
myślę. — Nowy antipolski pony. ; 
przemysłu i handlu polskiego 

oświetleniu liieiuieek

Rueh, jaki powstał w 
polskich przeciw stosunkom 
Prusami, zdaje się coraz sin 
prasę niemiecką. Dzienniki ber 
bardzo skwapliwie wszystkie 
ruchu. Kilka pism nie wahało 
przyznać, iż w obce dzisiojs. . ; 
handlu i przesilenia w prze1;: 
rynków polskich byłaby .i. . m 
wielce dot.kliw7ą.

K rem  Zeitung, organ konserwa: 
twierdzi, iż, gdyby ruch ten miał w c: 
ciągu się rozwijać, rząd niemiecki u; 
wystąpić w obronie interesów swy 
wateli. Dziennik ten wszakże nu po 
żej sposobów, jakimi rząd móg-U 
ludność obcych państw do nabyw; 
rów niemieckich. Organ ten po 
końcu, iż obecny zapał będzl 
słomianym, który prędko przer.

Według obliczeń stały - • »- r - 
duje się obecnie w Niemczech 
łiona robotników, pozbawionych p .. 
ten jest w związku z przesil' nie:., 
myślę niemieckim. Oprócz ego 
robotników, którzy wpraw ,< 
którym obniżono płacę i ••• 
lnb dwa muszą przymusi p ;.
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zakłady przemysłowe nie mogą zbyt wiele 
prudukowae nie mając odbiorców

Odbija się to bardzo niekorzystnie na 
handlu niemieckim, który w milionach ro­
botników z ograniczonym zarobkiem lub zu­
pełnie bez zarobku traci odbiorców.

Prasa hakatystyczna występuje coraz 
gwałtowniej przeciw wiecom polskim, przy- 
czem wpada na najdziwaczniejsze pomysły.
I tak jeden z dzienników usiłuje dowieść, ż». 
na mocy prawidła: „w obec prowa w pań­
stwie pruskiem wszyscy są równi “, nie mo­
żna Polakom pozwolić na zebraniach mówić 
innym językiem, jak niemieckim, albowiem 
Niemcy, obradując na zebraniach po nie­
miecku, w łatwy sposób kontrolowani są 
przez organa policyjne, podczas gdy Polacy, 
przemawiający po polsku, dla braku urzę­
dników, znających język polski, od tej kon­
troli się uchylają, mają zatem specyalne 
przywileje, które w obec zasady równości 
prawa dla wszystkich są niedopuszczalne.

Prasa hakatystyczna usiłując podtrzy­
mać i rozszerzyć zapał Niemców do walki 
przeciw polonizmowi i przedstawić walkę |g  
jako nieodzowną konieczność dla ratowania 
zagrożonych rzekomo posterunków niemie­
ckich w prowincyach wsehodniah, wysila 
się na to, aby malować w sposób jak naj- 
przesadniąjszy rozwój ekonomiczny ludności 
polskiej. Świeżo znajdujemy w JBerliner Ta- 
gcblacie następującą sylwetkę z Poznania:

Oto na pięknym placu Wiihelmowskim, 
gdzie poprzednio wyłącznie znajdowały siej 
firmy niemieckie, w wielkich ulicach han­
dlowych i komunikacyjnych, gdzie jeszcze 
przed dziesięciu laty polskie godła kupieckie 
do rzadkości należały, widnieją teraz polskie 
napisy jeden obok drugiego. Do niegdyś 
istniejących trzech stanów — duchowień­
stwa, szlachty i chłopów — przybył czwar­
ty — kupiec mieszczanin. Na tymże samym 
placu Wilhelmowskim wznosi się, przewyż­
szający swoją wielkością i okazałością wszy­
stkie inne domy, wspaniały „Polski dom sto- 
warzyszeii“. Na miejscu tym projektowano 
pierwotnie budowę niemieckiego domu sto­
warzyszenia (Deutscher Yereinshaus), ale 
Polacy przy pomocy bogatych środków, wy­
przedzili Niemców. W Starym Eynku zaku­
piono posesye, na których mają stanąć wiel­
kie domy handlowe polskie (Waarenhaus). 
Dalej narzeka autor, że gdy niemiecki teatr 
bardzo często świeci pustkami, teatr polski 
zawsze est, przepełniony i cieszy się stałem 
powodzeniem. Jedyny modny hotel w mie­
ści#, który nawet Baedecker wyróżnia Jako 
wzorowy, znajduje się w rękach polskich, 
zaopatrzony wyłącznie w polskie napisy i 
obliczony jedynie na polską publiczność, tak, 
że władze wojskowe zmuszone były wydać 
specyalne rozporządzenie oficerom omijania 
tego hotelu. Olbrzymi ten ginach połączony 
jest z innemi -budowlami w jedną wspaniałą 
całość, noszącą nazwą „Bazaru". Mieszczą się 
tam różne sklepy, które wyłącznie Polakom 
są wynajmowane. Wypadek zrządził, że ów 

Bazar", jakby na urągowisko Niemcom, 
wznosi się właśnie naprzeciw zbudowanego 
przez rząd pruski gmachu Muzeum krajo­
wego. Gdybyśmy chcieli w obrazach uli­
cznych znaleźć jefcczjśi: jakieś bezpośrednie 
przeciwstawienie pomiędzy wzmagającą; się 
siłą materyalną polonizmu i niemiecką pracą 
kulturalną, to nie znajdzie się nic odpowie­
dniejszego,-nic więcej  ̂przemawiającego jak 
ten róg właśnie Nowej ulicy i Wilhelmow- 
skiego placu, gdzie ludzie m ił^ ą  a kamienie 
przemawiają...

Z pod berła carski Łgo.
(Wychodźcy liń jSyberyi. — Walka przeciw to­

talizatorowi.)
Ks. L. Mirski, wikaryusz z Tobolską, 

zamieszcza w jednem z pism warszawskich 
interesującą korespondencję o losie wychodź­
ców na Syberyi przeważnie wyznania kato­
lickiego.

Emigranci pochodzą głównie z Litwy, 
Wołynia, Podola i Kijowszczyzny, a warunki 
ich przesiedlenia bywają przeciętnie nader 
trudne. Po przybyciu na miejsce, zamieszka­
nia nie zastają nic. prócz lasu, trzebienie 
którego pociąga za sobą nader ciężką robotę 
i nim zdołają uprawić rolę, muszą krwawo 
pracować. A i praca ta nib zawsze pomyśl­
nym uwieńczoną bywa skutkiem. Wielu prze7 
siedleńców, zrażonych takiemi trudnościami 
wraca całeini gromadami do kraju, lub też 
posuwa się dalej na wschód Syberyi szukać 
szczęścia. Gdzieniegdzie po przełamaniu tru­
dności, dzięki wysilonej i zapobiegliwej Pra" 
cy, która i na miejscu ich poprzedniego P°' 
bytu zapewniłaby im względny dostałe;k, P°' 
wstają wreszcie wioski zabudowane jako tako 
i odznaczające się mniej więcej skromnym 
dobrobytem. Do takich szczególniej należy 
wieś Hryniewicze w gminie Butakowskiej. 
"Wychodźcy, prawie wyłącznie katolicy, P(zy~ 
byli przed 4 laty z gub. witebskiej^ i zało­
żyli ładną wieś o 30 chatach. Dodać należy, 
iż są to przeważnie ludzie młodzi i eaergi-

„Grazeta Lwowska14 z dnia 4.

czni, więc jakoś dali sobie radę w nowych 
warunkach.

Obszerniej korespondent rozwodzi się
0 niezmiernie utrudnionej obsłudze religijnej 
na Syberyi.

„Z pomiędzy wszystkich niedostatków — 
powiada — przesiedleńcom najwięcej daje 
się odczuwąć brak księdza i kościoła, dużo 
też z tej przyczyny opuszcza Syberyę. Kato 
licy mają najbliższe kośęioły w Oinsku i To- 
bolsku i te bardzo oddalone, do Tobolska 
jest prawię 600 wiorst od Tary, i do Omska 
prawie 300. Do tarskiego powiatu ksiądz z 
Tobolska dojeżdża tylko raz do roku, a przez 
cały rok kafolicy zostają zupełnie bez du­
chownej pomocy, chorzy umierają nie opa­
trzeni Sakramentami św., dzieci, częste by­
wają wypadki, że bez chrztu św. schodzą ze 
świata (pomimo to, że zawsze są nauczani 
rodzice, jak w danych wypadkach mają po­
stępować)".

A dalej korespondŚjit objaśnia przy­
czyny tak utrudnionej obsługi religijnHfej

„W Tobolsku jest dwóch księży : pro­
boszcz i wikary; jeden z nich, a mianowicie 
proboszcz (obecnie ks. W. Przesmycki), całą 
zimę przebywa w Tobolsku, daje bowief( 
lekcye religii w gimnazyum i szkole Ma­
ryj ski ej, więc nie może wyjeżdżać. Wikaryusz 
zaś prawie ciągłe w przeciągu 9 miesięcy 
znajduje się w rozjazdach i to ledwo inozP 
zdążyć, aby być wszędzie. Tobolska guber­
nia obszerna, katolicy rozproszeni tu po 
wszystkich zakątkach, w tarskiin powiecie 
ksiądz na przestrzeni 600— 700 wiorst musi 
odwiedziono wsi. w każdej przebywa naj­
mniej 2 dni, a w niektórych tydzień i wię­
cej. A oprócz powiatu tarskiego, katolicy 
mieszkają i w innych: w iszymskim jest ich 
1000, w kurgańskim 600, jałturowskim 200, 
tiumeńskim 800, turyńskim 200 (liczba ta 
nie jest ściśle dokładną), a wszystkie te po­
wiaty oddalone są na setki wiorst, tak, że 
w przeciągu roku przychodzi prsłgdfchać do 
czterech tysięcy w io rs ty  Powiat tarski czy­
nił oddawna starania o księdza i kościół, ałe 
bezowocnie. Dopiero os'tatnimifezasy, w sku­
tek poparcia władz miejscowych, gdy wy-* 
kazano obecność w powiecie około 2000 
katolików, uzyskano nadzieję załatwienia tej 
sprawy.

Korespondencya powyższa zasługuje na 
uwagę, zwłaszcza, iż z otwarciem kolei ‘sybe­
ryjskiej emigracya do tej dalekiej krainy za­
czyna znowu wzrastać i że nie zawsze su­
mienni agenci rozmaicie przedstawiają wa­
runki emigracyi.
tul ” Zarząd miasta Moskwy, wypowiedział 

zadętą walkę, totalizatorowi w ̂ -Moskwie. 
jĘtssk. St. 'żłłznajamia swoich czytelników 
z argumentami, jakie komisye finansowa li 
moskiewskiego zarządu miasta przytoczyły 'w 
memoryale, wystosowanym do przełożonej 
władzy przeciwko totalizatorowi.

Meinoryal przytącyąę że obrot totali­
zatora wynosił w ostatnim roku przeszło 6 
milionów rubli, wyświetla ogromną szkodli­
wość jego działalności dla ludności ni. Moskwy
1 daje następującą ocenę tej instytucyi.

„Ani jeden rubel nie jest tu nagrodą 
pracy, czynu, talentu, sztuki, któreby z kolei 
wzbogaciły czemkolwiek życie publiczne. Tu 
wszystko polega na zręczności, obrotności, 
na wypadku, a często, bardzo jjzgato na oszu­
stwie jeźdźców i właścicieli koni.

„Obok drobnych, codziennych szachrajstw, 
kiedy niekiedy wychodzi na wierzch takiego 
rodzaju czyn, jak podstawienie kłusaka: obe­
cnie jest w toku ciekawa sprawa sadowa, 
w której jeden ze znanych w Moskwie sports-
menów staje pod zarzutem, że za fajszywerni 
świadectwami zamiast kłusaków rossyjskich 
puszczał kłusaki czystej krwi „amerykaliskie".

„Totalizator puszcza w PW$t z torbami 
tysiące ludzi i tysiące wiedzie do przestępstwa. 
Dopóki się powodzi, dopóki gra idzie szczęśli­
wie, ofiary totalizatora piją, grają, sypią pie­
niędzmi, birbantują, a jak się szczęście od­
wróci — nazwiska ich częstokroć notuje kry­
minalna kronika sądową"..

Związek, jakoby istniejący pomiędzy to­
talizatorem  a hodowlą koni, jest — zdaniem 
memoryału czczym wymysłem, dogodnym 
tylko dla interesów pewnego kółka ludzi.

i Świeżo głowa miasta ks. Golicyn zwró­
cił się, do rady adwokackiej z prośbą, aby 
go zawiadamiano o wszelkich sprawach, w któ­
rych-„totalizator występuje jako pokusa do 
występku. Towarzystwo rzemieślnicze również 
występuje z podaniem do władzy o zamknię­
cie totalizatora.

f i  Ś  0 I I K  A

Litimw, 3 stycznia.

Obiad. U P. Marszałka k ra jg B g o  i 
hi'. Andrzej owej Potockiej odbył się wczoraj o 
godzinie*8 obiad, na który przybyli: hr. Cecylia 
Badeniowa, JE . ks. Jerzy Czartoryski z mąłżon- 
ką i córką, kg: Andrzejowie Lubomirscy, ,JE. hr. 
Eoman Potocki z żoną, JE . bar. Loebl i p. Ka­
zimierz Skrzyński.

stycznia 1902 r.

— Z Towarzystwa politechnicznego.
Sfcyffiąjne walne zgrom adzeni członków Towa­
rzystwa politechnicznego odbędzie sin we środę, 
dnia 5 lutego b. r., o godzinie 6 wieczbrenr w 
lokalu przy ul. Ohorążcźyzna 17, 1 piętro. W ra ­
zie braku kompletu odbędzie sio. dnPbie zwy­
czajne walrie zgromadzenie tego saihlgo dnia i 
w tym samym lokalu o godzinie 7 wioozorom, 
którŚEfi uc-.hWały, w ni^śl §. 32 statutu, bez 
względu jia  liczbę obecnych będą prawomocne.

— Powszechne wykłady uniwersyte­
ckie. W  soboto, dnia. 4 b. im, w Zakładzie 
fizycznym, ul. Długosza 8, o jfJMzi-nłe pół do 8 
wieczorem prof. Uniw. dr. *K. Twardowski „Za­
rys psychologii" część II.

— W seminaryach duchownych we 
Lwoagre i. w Krakowie bawi kilkunastu klery­
ków amerykańskich, z rodu Irlandczyków, którzy 
m ają się wyuczyć języka polskiego, aby nastę­
pnie módz ząją& stanowiska proboszczów wśród 
Polonii amerykańskiej

— Resygnacya radnych. N a wczoraj- 
szem tajM ui posjledzeniią/Eady miejskiej rozpa­
trywano sprawę Ifc ł|jj|one j przed kilku miesią­
cami ręzjgnaeyi pp. Kajetana Janowskiego i Ta­
deusza Eomanowicza. Po długiej dyskusji uchwa­
liła B a d ijU zy jąd  te. rezygpacye do wiadomości.

— C. k. Administracya podatków we 
Lwowie przypomina, że do przedkładania fasyj 
do podatku osobisto-doeliodowego i podatku ren­
towego! na rok 1902 wyznaczono termin do 31 
b. m. i zarazem podaje do wiadomości, żo kon­
try buenci mieszkającg- w m ieście Lwowie, a obo­
wiązani do przedłożcfiia na Pik 1902 fasyj do 
wspominanych podatków, mogą fasye te złożyć 
także ustnie w c. k. AdministrJwyi podatków' we 
Lwowie przy placu Cłowym 1 w godzinach urzę­
dowych (od 9 — 1) przed południem w następu­
jących dniach miesifca słyeznia b. r., kontry- 
rluuwmi, których nazwiska zaczynają się na litćręfi 
A, B dnia 4; (.!, D, E, F  'dnia 7; G dnia 8;
H, I, J  dnia 9; K dnia 10; L, Ł, L duia 11;
N, O, P, Q dnia 13; E  dnia 14; S dnia 15;
T, U, V, W, Z dnia 16 b. m.

Ponieważ ilość koiitrybiHmtów podlegają­
cych we Lwowie podatkowi osobisto-docliodowe- 
liiii obliczona jest na 15.000, a znaczna ich 
czjjśH zychce fasye składać ustnie, przeto e. k. 
Admffiistraeya poda ków wzywdrateony interesef- 
wao’4, aby celem uniknięcia natłoku i straty) 
olaim, 'zechciały się do powyższe#® zarządzeni^ 
jak  najściślej zastosować.

Kojitr^buenoi, j.-którzy m ają zamiar fasye 
wnifeSj plsjjjjmite,, otrzymają odpowiednie druki 
bezpłatnie za zgłoszeniem ’-śię w protokole jyjo- 
daw czym O j' k. Administraeyi podatków w go­
dzinach urzędowych.

— Bal kosfcyuŁiowy m a ^ y ,  - óry m* 
raię ędbyć wo Lwowie dnia 1 lutego, zapowftkla 
się świetnie. Wczoraj gjod przewodnictwom p. 
Kaczora-Bato wskiego obradował komitet balowy- 
w Kolo literacko-artystycznem. Porządki tańców, 
jakich w&ory na posiedzeniu1,,tem przedstawiono, 
.będą istotnie trw ałą, bo z bronzu. a lfjder pię­
kną p/uniątką. Tańce JW balu prowadzić będzie 
p. Jordan.

— Wydział Stow. nauczycielek za­
prasza uprzejmie szan. członków czy n n ^h  i 
wspierających na wspólny „opłatek", który się 
odbedzugw sobotę, d. 4 b. m.,.'o godzinie 6 w 
Tojalu Stowarzyszenia, ul. Batorego 11.

— Lwowska Izba kupiecka: urządza w 
sobotę, 4 b. m., w swoim nowym lokalu w ho­
te lu  ImperKll (pasaż Hausm ańaB o -godzinfe 7 
wieczorem zgroniadąEłę kupców lwowskich- ńę- 
iffm ustalenia kandydatów do komisy i dw  po­
datku osobisto-doohodowego.

— Stowarzyszenie „Pracy kobiet" 
we Lwowie urządza w lokalu swym km s prą; 
ktycznej n a u k i k ro ju  i szyc ia  bielizny dziiteHn 
n # , damskiej i męskiej. Nauka kroju odbywać 
się będzie'' w ć 'w tork i i piątki od godziny 3 do 
5 po południu. Opłata wynosi 3 K. miesięcznie. 
Na kurs tj*n zapisywać się mogą osoliy wyżej 
lirt 15 liczące. Nauka rozpocznie się w piątek 
dnijta 17 stycznia b. r. jfcśyjm ujc się" także pa­
nienki na kdrs nauki krawjltek. Bliższych wy­
jaśnień u n iO n  biuro Stowarzyszenia przy ulicy 
Wałowej 1. 25, 11. p.

— Ślub. Dnia 11 styczjiia b. r. odbę­
dzie się w W arszawie w koścuĄft’ 1J . P . W izy­
tek, o godzinie .11-30 przód południem ślub p. 
Zdzisława 'Marchwickiego, syna dr. Zdzisława i 
Augustjjjl z Lempidkicli z panną' Martą Łabęcką, 
córkiMT- p. W ładysław a i Marty z Łcmpickich.

— Polskie fabryki ołówków i piór. 
Co roku płyną., z nślzcgo kraju setki tysięcy 
koron do laeęzeni fabrykantów obcyoli za ołó­
wki, rączki i t. p. W wielu niestety wypadkach 
jjBjzeb naszych niiT .mótóemy zaopatrzyć u fa- 
Iwykantów polskich, gdyż nie, ma odpowi<Jdne£ 
w Polsce gałęzi przemysłu. Inacżij ątoli ma się 
rzecz z piórami,połówkami, rączkami, i t. p.

W  W arszawie istnieje od lat polska fa­
bryka ołówków St. Majewskiego i Spółki, oraz 

: fabryka piór Konrada lĄ ^ilewskiego. Wyroby 
tej fabryki niefylko, że w niezeiii nie ustępują 
innym, obcyni wyrobom, ale cflpzein przewyż- 
szajiuje pod względem dokładnego i sumienne­
go wykonywania i zhajdują szoroki odbyt

"JSTależy zwrócić uwagę; pu]ih«z)ij)śei naszej, 
która może nie wie nawet o istnieniu polskiej 
fabryki piór, ołówków i rączek, że wyroby z 
tveli fabryk pochodzące, a znaj dują c l się już 
we wszystkie]), pierwszorzędnych handlach papie­

ru  i przyborów do pisania, są rzeczywiście do­
skonałe.

— W procesie prasowym p. W itolda 
Eegera i towarzyszy, który się. toczył we Lwo­
wie pr^dz 6 blisko tygodni, prokurator cofnął 
zgłoszone zażalenie nieważności przeciwko wyro­
kowi uwalniającemu, zapadłtunu na nioęy w er­
dyktu sędziów przysięgłych. W yrok uwalniający 
sta ł Się. tt*dy jjrawomocnym.

— Wieczór z tańcami, urządzony sta- 
rap-iem „Klubu szCrmLiijfe' odbędzie się dnia 
16 b. ni. w salach Kasyna miejskiego. Początek 
o , godzinie 9 wieczorem.

A  Umysłowo chorego włościanina Woj- 
ci.eŁlia Dąbrowa z Małego Hołoska, który dziś 
przęd południem usiłował sprzedać na placu 
Krakowskim rozmaite narzędzia rolnicze za bez­
cen, oddano wraz z końmi i wozem kom isaria­
towi II. dzielnicy.

A  Uciekła od męża. Jurko Hna’tyk, 
zamieszkały przy ul. Unii fcihelsk i#  1. 21 do­
niósł dziś tutejszej policyi, że wczoraj przed po­
łudniem znikła z domu żona jego, 54 - letnia 
Katarzyna,, zabierając 200 koron gotówką lia 
drogę.

A  Pobicie. Do sklepu Lęiby. Eeisnera 
przy placu Krakowskim przyszedł wczoraj w ło­
ścianin zc Starego Sioła, Stefan Werchrac-ki, 
celem zakupna osi żelaznej do wozu. Ponieważ 
kupiec podał' za-o’£"'tę. wysoką cenę, W erchracki 
rfpuścił sklep. Zirytowało to Eeisnera tak dalece, 
że wybiegł za W.erclirackini i uderzył go dwa 
razy po głowie, zadając dość znaczne rany, 
które opatrzyła nast,epnier^taeya ratunkowa.

A  Kronika policyjna. Aresztowano wczo­
raj włościanina Iwana Horodnego z Łoziny, za 
kradzież 4 głów wołowych i 2 wołowych nÓ§ 
z wozu Stefana Wołoskiego z Dmytrowie.

Z zamkniętego pomieszkania restauratora 
Fleisenm ana przed rogatką Żółkiewską skradł 
iliewyśledzony sprawca po wyduszeniu dwu szyb 
rojsmaito części gM;Aerob&.,bieliznę i naczynie 
stołowe, znacznej wartości.

Z kuchni pp. T. przy ul. Mickiewicza 1. 9 
skradziono na szkodę służącej! Maryi Dąbskiej 
broszkę złotą wysadzaną granatam i, pierścionek 
złoty z aśanatami, bransoletkę a ł.b ruą  kręconą 
z gwiazdą i gotówką 12 koron.

— Zmarli w ostatnich dn iach : w Kicr- 
nicy, P iotr Kintzi, w łaścM el dóbr, w 68 roku 
życia.

We Lwowie Matylda Tylkowska w 65 r.
-ż;ycia.

W Neapolu, generalny od lat 10 konsul 
r S s r p k i ,  szam bdau Antoni Sierzputowski, brat 
zmarłego niedawno w Warszawwś-generała Sierz­
putowski ego.

W Nowymi Sączu, Teresa z Majewskich 
Hostynkowa, wdowa po nauczy ciel i. ludowym, 
w 74 roku życ ia ;

Mjarya Rotterowa, w 56 roku życia.
— Postrzelona w niedzielę przez le tn i­

czego,, w lasie klasztoru 00 . Franciszkanów obok 
Kozielnik — o c-zeni onogdaj donosiliśmy — na­
zywa się Marya NTićzej i jest córką gospodarza 
z przysiółka Pierogówka pod Sichowem. Nabój 
u g rzą *  w nodze dziewczyny- ,

— Zarząd główny krakowskiego Towa­
rzystwa oświaty ludowej uzupełnił w grudniu 
z. r. 15 bibliotek cżytelni ludowych w miejsco­
wościach : Leszczyny, Polanka wielka (pow. Bia­
ła), Jiileń (pow. Chrzanów), Dobra szlacheckal 
(pow. Dobroinil), Rokietnica (pow. Jarosław ), 
Czulice, Kamień, Kasków (pow. Kraków),. Sidzi­
na, Ślemień (pow. Myślenice), Podole (pow. No­
wy- Sącz), Czarna (pow. Ropczyce), Lipnik, R a ­
ciechowice (pow. Wieliczka), Krzeszów (powiat 
Żywiec).

Nadto założył 3 nowe ezy-telnie w miej­
scowościach: Kościelec (pow. Chrzanów), Jaślany 
(pow. Mielec), Noekowa (pow. Ropczyce).

Ogoleni w r. z. uzupełnił zarząd główny 
206 czytelń i założył 33 nowych.

— Wystawę sportową międzynarodową 
zapowiadają m P ® fS b u rg u  na maj i czerwiec. 
Ohehnie ona wszystkie uprawiane dotąd sporty, 
nie wyłączając aeronautyki i fotografii.

— Pomnik Chopina. O pozwoleniu na 
wzniesienie pomnika w W arszawie znakomitemu 
polskiemu kompozytorowi, pisaliśmybjuż dwukro- 
tni®  ogólnikowo. Obecnie Warszawski) Dnie- 
tunik donosi w tej sp raw ie:

„Hr. Sczawiński-Broehoeki i żona jego, 
artystka opery carskiej w Petersburgu, p. Boi­
ska, wnieśli podanie do geńerał-gubernatora w ar­
szawskiego o zezwolenie na wzniesienie w W ar­
szawie pomnika kompozytorowi Fryderykowi Cho­
pinowi i zbieranie ofiar na cel pomieniony.

‘‘Po porozumieniu się genęrał - gubernatora 
z ministrem spraw wewnętrznych, wspomniane 
powyżej podanie uznano za zasługujące na uwzglę­
dnienie, z zachowaniem warunków następujących: 
dla zawiadowama tą  sprawą utworzy się komitet 
z 12 osób, który zatwierdza geiferał-gubernator, 
przyczenf *członkowie tego komitetu mogą zbierać 
ofiary na pomnik dla Chcjpina wyłącznie pomię- 
dzy--.wielbicielami talentu kompozytora, nie ucie­
kając ęię do drukowania odezw i w ogóle do 
pomocy gazat.

Co zaśy_-do wyboru mieifc-a na pomnik, za­
twierdzenia projektu, proggffiau odsłonięcia i t. d., 
w dąnym przypadku winny być zasMsowane o- 
bowiązująee w tych razach przepisy

i



Notatti fflmtb-nai
P. Tadeusz Rittner napisał jednoaktówkę 

p. t.: „Sąsiadka11, którą wręczył dyrekcji teatru 
lwowskiego. __________

Panna Bel Sorel, która we Lwowie 
zostawiła najlepsze wspomnienie, ukończyła 
wielkiem powodzeniem występy w król. Operze 
w Bukareszcie i udała się do Barcelony, posia­
dającej jedną z pierwszych scen europejskich.

„Panna Mery“. Powieść Kazimierza 
Przerwy-Tetmajera. Warszawa 1902.

Mówiono i pisano w ostatnich czasach tak 
wiele o Warszawie, oddzielano i charakteryzo­
wano tak dosadnie różne sfery i klasy jej spo­
łeczeństwa, że biorąc do ręki najnowszą powieść 
Tetmajera, która miała być współczesną i war­
szawską, budziło się mimowoli zainteresowanie, 
jaką ona będzie, jakie sądy wywoła. Czy może 
tak sprzeczne, jak „Anioł śmierci"? I z jakiego 
środowiska wziętą jest bohaterka tej powieści, 
którą już sam tytuł wskazywał — na jakie tło 
rzucona?... Kilka pierwszych rozdziałów zaspokaja 
ciekawość.

Akcya toczy się w ciasnym kręgu tych 
łudzi, których szkicowali poprzednio i Łoś i Ga- 
walewicz i Orzeszkowa, znanych nam pod ety­
kietą Mechesów, może dla tego bardzo cieka­
wych, że ich salony, ich mózgi, poglądy i prze­
konania, wytworzyły właśnie ową osławioną wiel­
komiejską parafię przedojrzałych histeryczek i 
meta-zmysłowych nad-ludzi, wkradających się 
coraz częściej do naszej literatury jak dysonanse 
obcych nam jeszcze na szczęście dźwięków, be 
dących dalekiemi echami innej cywilizacyi i kul 
tury....

Panna Mery Gnieźnieńska jest jedyną córką 
państwa Bafałowstwa Gnieźnieńskich, milionerów 
warszawskich, a wnuczką Gabryela Gnieznowera 
faktora od wełny i zboża. Spokrewnioną jest ze 
szlachetnymi rodami Ganzgntów, Hammersckla- 
gów a może nawet Miednico w. Mery jest piękna, 
mądra, inteligentna, dowcipna, świetna. Najświe- 
tniejsza panna w Warszawie

„Tyś jest jako róża Sarońska a lilia przy 
dolinach". Tę lilią-perłę, ozdobę familii Gnie 
źnieńskieh, wychowały armie bon, Angielek, Fran­
cuzek i Włoszek. Umysł jej kształcili najpierwsi 
z pewnością mistrze i pedagodzy i wpajali w 
nią wszystkie mądrości tego świata, zapomnieli 
tylko o sercu, o duszy.... I nikt ich w tern nie 
wyręczył. Mama Mery nudziła się wszędzie, zre­
sztą elle herce son infini sur le fi,ni de mer, 
a papa był „prostym geszeftsmanem". Inni, jak 
wuj Hammersehlag, którego przyjmowano w sa­
lonach Gnieźnieńskich, choć pluł w chustkę, a 
czasem nawet pachnął żydem, starali się dokoń­
czyć edukacyę Mery, częstując ją przy każdej 
sposobności pięknym szeregiem wzniosłych fra­
zesów o wysokiem posłannictwie ich klasy:

„My kapitaliści, robimy wojnę i pokój, 
szczęście i nieszczęście, la pluie et le beau temps 
świata. Der Hebe, alte Goli ist schla/en ge- 
gangen und E r  hat uns, den Kapitalisten, 
gesagt: Messieurs! faites lejeu, s'ilvous plait.
E t  nous faisons le jeu, wir machen Spiel....

Wszystko można kupić, den Mickiewicz, 
den Kościuszko.... Wszystko stanowi cena".

Panna Mery pamiętała o tern. Wiedziała, 
że jej urocze oczy i wilgotne, zmysłowe usta, 
wygląd królewski i dowcip wyostrzony na stal, 
są kapitałem, za który wraz z jedenastoma mi­
lionami jej ojca, kupi sobie mitrę książęcą lub 
hrabiowską koronę. Och! jak ona tego pragnę­
ła. Madame la princesse Mery.... Madame la"du- 
chesse.... powtarzała w ciszy buduaru, składa­
jąc głęboki ukłon przed własnem „ja", które 
upajało ją swą wielkością i przeczutymi tryumfa­
mi przyszłości. Pieniądz, pieniądz, pieniądz — 
to był główny pokarm duchowy, jakim ją kar­
miono. Kupić i sprzedać — to była esencja 
życia. Więc kupiła. Za miliony ojca, kupiła so­
bie męża, autentycznego kuzyna księżny Za-

’ samobójczą kulą skroni Strzyżeckiego,( dogory­
wającego gdzieś w szpitalu z szeroko otwartemi 
oczyma, w których przesłoniła mgła śmierci 
żal, rozpacz i ból.

Eoźa Sarońska staje się więc panią Czor­
sztyńską. Ma swój herbowy pałac, herby na 
powozach i „rodzinne" perły na szyi. Było to 
upojenie, podobne do upojenia haszyszom. Wy­
dała na świat dziecko, które odziedziczyło wpra­
wdzie rysy wuja Hainmerscblaga, ale jest jej 
dzieckiem, noszącem hrabiowskie nazwisko. By­
łoby wiec wszystko „all right", pani Mery skie­
rowałaby ster łodzi życia na gładkie talie wód 
i zarzuciłaby kotwicę u portu, jako poważna, 
polska matrona, gdyby nie przypadek, Ananke, 
krwawe, mściwe przeznaczenie, przecinające dro­
gi bytu karą za występek i grzech.

W Warszawie zjawia się Strzyżecki ja ­
ko sławny, wielki, największy kompozytor a 
w niej budzi się i powstaje z mgławych 
wspomnień, inna jakaś dusza, która była kie­
dyś po za nią i wlecze się śladami arty 
sty jak niewolnica. Piękna pani Mery ule 
gła. Role się zmieniły. Teraz ona błagała . 
przebaczenie, o litość, miłość, bodaj złudę praw 
dziwej miłości.... Zapóżno. Po brutalnej, wstręt 
nej awanturze z mężem, po wyjeździć kochanka, 
który rzucił jej w oczy nieodwołalne wyznanie 
„nie kocham cię i boję się ciebie", została. 
Mery sama jedna. Dusza urobiona na modłę li 
terackich dekoracji dekadentyzmu, zatruta ja 
dem pseudo-kultury, mistyczne drgnienia inteli­
gencji, porwanej złą doktryną na błędne dro­
gi — nie dałj jej szczęścia. Mery zamknięta 
w czterech ścianach pałacu w Zagaj owicach 
odurzająca sio dymem wschodnich narkotyków 
opium, wpadająca w paranoiczne ekstazy, gra 
niezące z obłąkaniem.... oto konioc takiej egzy­
stencji.

A teraz jaką jest powieść sama? Na mnie 
wywarła ona ogromnie nierówne wrażenie. Nie 
mówię o moralnej jej wartości, o jakiejś prze­
prowadzonej zasadzie życiowej, któraby nas mo­
gła spoić z akcya i wzbudzić sympatye dla au­
tora lub bohaterki jego utworu, mam tylko na 
myśli sam szkielet, budowę powieści. Składa 
się ona z kilku nie powiązanych z sobą roz­
działów (nie uważam tego za błąd), gdzie obok 
tych wspaniałych przejawów poetyckiego talentu 
Tetmajera, przechodzących nieraz w najwykwin­
tniejszą formę białego wiersza, obok opisów na­
tury i fantastycznych, płonących ogniem na­
tchnienia myśli, nadających się stokroć lepiej do 
poematu, znajdujemy takie ustępy, które nas 
wprost rażą brutalnością pióra, jakąś osobistą 
animozyą, przesadą i karykaturalnym rysunkiem 
pojedynczych typów. Nie znam tego środowiska 
ludzi, wśród których mogła wyrosnąć taka pan­
na Mery i rozumiem, że należało nieraz użyć 
jaskrawych banv~i słów, aby uplastycznić, u- 
sprawiedliwie jej charakter — daleki jestem 
także od załamywania rąk nad Tetmajer 
przypominania mu „Księdza Piotra" i tyci 
snych, świetlanych dróg, po których poet* 
co on miary, kroczyć powinien, sądzę ; 
że my najmłodsi, wychowani na jego v 
poezyacli, które wpromieniały się w n, 
wiosny błękity i słońca — my mamy prawo do 
wyrażenia żalu, że jeden z najwytworniejszych 
artystów polskich, psuje sobie duszę t a k i e m  
opowieściami....

Czyż nie lepiej pozostawić to maluczkim 
uboższym duchem? A l. W-

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek „Manru", opera w 3 aktach 

I. J. Paderewskiego. Gościnny występ Eugeniu­
sza Guszalewicza — występ Heleny Ruszkowskiej 
i Wandy Ottównej.

W sobotę po raz czwarty „Cyganerya", 
opera w 4 aktach G. Pucciniego. Występ Ireny 
Bohussównej.

W’ niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Nadzieja", dramat w 4 aktach Heyermannsa, 
przekład J. Kasprowicza ;

Brunszwik, 3 stycznia. (Tel. pry w.). 
Przy wczorajszem ciągnieniu losów brunszwi- 
ckieh główna wygrana w kwocie 45.000 ma­
rek padła na s. 4508 nr. 7.

Kalendarz rybacki. W styczniu nie 
wolno łowić raka samca i sam icy; natomiast 
wolno łowić wszystkie gatunki ryb.

Złowione ryby muszą mieć przepisaną 
miarę.

W dnie słoneczne o łagodniejszej tern- 
wieczorem o godzinie pół do 8 „Wesoła I peraturze można między godziną l l a l  ła
" ” | | Vlfl /( Tl n "łl'" - 1dwójka", operetka w 3 aktach Ziohrera. __ ,.x— s ui

W poniedziałek o godzinie 3 po południu | pł°^i> ezerwionki i bolenie. 
„Grochowy wieniec" czyli „Mazury w Krakow­
ski em“, komedya ze śpiewami i tańcami, przez 
Antoniego Małeckiego;

w 3

pac na wędkę: lipienie, okonie, szczupaki,

W iedeń , 3 stycznia. (Kursa giełdy 
wieczorem o godzinie 7 „Lohengrin", opera wiedeńskiej). Losy : a) procentowe: Austrya- 

aktach Ryszarda Wagnera; gościnny wy- ę^ie zakładu krajowego z obliff. nr. r. rokugościnny wy
stęp Eugeniusza Guszalewicza i występ Heleny | 1&80 3-prc. 256 
Ruszkowskiej.

We wtorek, po raz piąty „Cyganerya"

ajowego z oblig. pr. z roku 
Austr. zakł. kr. z obi. 

pr. z r. 1889 3-prc. 250-— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500'—, Uregul.

a c,ir+n,n U n • '-AA w w T T ' ’ ’ Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. — ■— , Weg.T i™ i L i  Pucciniego. Wjstęp Reny hip pQ m  4 ^  g4g. _  P()^
° mss -J- czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 82-—,

Mc środo, po raz pierwszy „ oktor Mo- Tureckie oblig. prem. kolej po 400 fr. 99'—;
szkow", sztuka w 4 aktach Piotra Boborykina. Rj bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
W głównych rolach wystąpią parne; S t a c h o w i -  e -   -  ■ •wystąpią panie: Stachowi 
czowa, Solska, Wojnowska, Węgrzynowa i Otrem- 
bowa, oraz pp.: Hierowski, Chmieliński, Kii. 
szewski i inni.

Najbliższą nowością będzie „Simpliemsz", 
operetka w 3 aktach Jana Straussa,

Rada miasta Lwowa.
(Posiedzenie z  dnia 2  stycznia).

Wczorajsze posiedzenie Rady otworzył 
prezydent miasta dr. M a ł a c h o w s k i  po 
godzinie 7 wieczorem.

Przed przystąpieniem do porządku dzien­
nego r. I  h n - Ł

5 zł. 17-10, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. — •—, Olary 40 zł. m .k. 156’ — Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. — Losy m. Kra­
kowa 20 zł. — , Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 3 - - ,  Ofen 40 zł, 1 7 0 -- ,  Palffy 40 zł. 
m. k. 164-—, Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
— , Ozerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 24'40, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 10 zł. 7ti- , 
Salma 40 zł. m. k. 224'—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 75 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 240'—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 397'—.

Wiedeń, 3go stycznia. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień — '— d o —'—. Pszenicanawiosnę

n a t o w i c z  interpelował prezy- 917  do 9'18. Pszenica nav ^  w. —_ n<łi v i i l U Ul -LL Oj 111 ŁtJ “U Zltll W 10 e
denta miasta, czy m agistrat załatwia rekiir- — ‘
sa w sprawie opłat od wodociągów. • Zyto na_ wiosnę ,7 0  do 771 . Kn-

W odpowiedzi na te interpel-acye o- knrudza na lipiec sierpień t do , 
świadczył dr. M a ł a c h o w s k i ,  że sprawę Kuknrudza na sierpien-wrzes. d o - - - ,
załatwiania tych rekursów poruczono sekre- Kuknrudza na wiosnę do . R u ­
rarzowi magistratu p. Ostrowskiemu.

Z porządku dziennego oddała Bada po
koniec r. 1904 dostawe°butów dla straży | maj-ezeiwiec 
miejskiej tutejszemu majstrowi szewskiemu 

Bazyleinu Smoleńskiemu

kurudza na maj - czerwiec 5'74 do 575. 
Owies na wiosnę 7'76 do 7-77. Owies na

Owies na je-

Z kolei uchwalono sprzedać 1226 dę 
bów z lasów w Żubrzy po 21 koron 15 hal. j czeń-luty —

do — '— .
sień —‘— do —'—. Rzepak na sierpień-
wrzesień —•— d o  . Rzepak na wrzesień*
październik — ■— do — •—. Rzepak na sty-
firj L-l  i

za sztukę, oraz 388 dębów po 10 koron i 
418 dębów po 17 koron za sztukę z lasów 
w Sichowie.

do —• —. Olej rzepakowy na 
styczeń-kwiecień —'— do —'— . 

Usposobienie: słabe. —
Budapeszt, 3 stycznia

Pogoda piękna. 
Targ zbożowy.

sławskiej, pana Czorsztyńskiego, zrujnowanego 
sportsmena — za oczy, głębokie jak morze — 
kochanka, muzyka, artystę z bożej łaski, Strzy- 
żeckiego. Bo „zanim się wyjdzie za mąż za ta­
kich Czorsztyńskich, trzeba eoż przeżyć z takim 
Strzyźeckim. A trzeba żyć, żyć!"

Przepyszna, bajeczna filozofia godna mło­
dej, dwudziestoletniej panny, wychowanej w 
społeczeństwo Gnieźnieńskich i Hammerschla- 
gów. „Trzeba coś przeżyć". Pana Mery wyje­
żdża więc na wieś. Jest wiosna, a z rozkwitłej 
ziemi i rozchylonych kielichów kwiecia promieniu 
je w nią niepojęte, nieprzeparte pragnienie szczę­
ścia i miłości. Jak ona jednak pojmuje miłość ? 
Przez jej żyły i rozgorzałe tętnice przewalają 
się fale uświadomionych pożądań, lubieżnych 
snów i w zmysłowej gorączce zrodzonych wi­
dziadeł.... „Podoba mi się mieć romans ze Strzyże- 
ckim, więc mogę mieć romans. Jej chyba jest 
wszystko na świeeie wolno". Naturalnie. Pannie 
Mery nikt nie bronił wciągnąć Strzyżeckiego do 
oranżeryi i tam wśród róż, bijących wonią, po­
dać mu usta do pocałunku, rzucić mu się na 
szyję i oświadczyć gotowość zostania jego żoną. 
Pannie Mery wolno odrzucić go, potem jak wy­
duszoną cytrynę na śmietnik życia i wyjść za 
Czorsztyńskiego ze wspomnieniem przestrzelonej

P. Zygmunt Stojowski wystąpi z kon­
certem własnym w Warszawie w Filharmonii 
dnia 9 b. m. W koncercie tym wezmą udział i 
prof. Stanisław Barcewicz i „Lutnia", która wy 
kona koinpozycyę p. t.: „Wiosna", na obór mie­
szany,

„Nowa komedya „Damy i luizary , 
bardzo zabawiła obecnych. Autor jej (Aleksan­
der hr. Fredro), już dowiódłszy niepospolitego 
talentu w komedjach, ułożonych wierszem, ró­
wnież w .mniejszej krotocliwili ciągle zajmuj* 
słuchacza przez układ scen i wyborną dykcyę 
Ta sztuka długo może należeć do rzędu dzieł 
często przedstawianych. “

Tak pisał przed 75 laty K ury er W ar­
szawski, a przepowiednia jego sprawdziła się 
w całej rozciągłości: wesoła komedya Fredry 
bawi dotychczas serdecznie, a jubileuszowe przed­
stawienie jej, urządzone  ̂w dniu 1 stycznia w 
teatrze warszawskim, ściągnęło tłumy widzów, 
żądnych zdrowego swojskiego humoru.

Premiera „Dam i huzarów  ̂odbyła się w 
Warszawie w dniu 14 maja 1826 r. Główniej­
sze postacie odtwarzali podówczas Kudlicz (ma­
jor), Dmuszewski (rotmistrz), Piasecki (poru­
cznik), Zdanowicz (kapelan), Jankowska (ar­
gonowa), Pawłowska (Dyndalska), Żółkowska 
(Aniela)-i Palezewska (Zofia). Role Grzegorza i 
Reinhy powierzono Damsemii (ojcu) i Góre­
ckiemu.

Z Paryża telegrafują, że premiera „Syg- 
frieda" Wagnera (trzecia część trylogii) odniosła 
ogromne powodzenie. Główną rolę śpiewał Jan 
Reszke, który po dłuższej przerwie ukazał się 
znowu na scenie wielkiej opery, gdzie przed kilku 
iaty święcił niebywałe tryumfy. Reszke stworzył 
z bohatera Wagnerowskiego przepyszną postać, 
może nie dosyć silną, ale owianą niezrównanym 
czarem poezyi.

Szkole ewangelickiej odmówiono pod­
wyższenia subwencyi za r. 1,901. Przy tej 
rozprawie rozwinęła się dyskusja, w której 
zabierali gł.os PP- dr. Lilien, Pawlewski i 
Rydygier. Żądali oni, by w wykładach tej 
szkoły uwzględniano w większym rozmiarze 
język polski.

W dalszym ciągu posiedzenia udzieliła 
Rada na r. 1901 2 stypendya z fundacyi 
Najj. Pana po 240 koron rocznie: Bronisła­
wowi Chudzikówskiemu, Karolowi Siedlarzo- 
wi, Mieczysławowi Hanuszkiewiczowi, E uge­
niuszowi Kon ocznemu i Janowi Jaremczu­
kowi, uczniom miejskich szkół przemysło­
wych, a z fundacyi Ducheńskiego po 300 
koron rocznie: Jakóbowi Wojtałowiczowi.
uczniowi rzeźbiarskiemu i Adamowi Langowi 
uczniowi ślusarskiemu, Michałowi Heroldowi 
uczniowi w fabryce maszyn i Józefowi Da 
jewskiemu uczniowi krawieckiemu.

R. dr. G ł ą b  i ń s k i  referowały sprawę 
ustanowienia dyet dla radnych wyjeżdżają­
cych w interesach gminy. Uchwalono bez 
dyskusyi przyznać radnym prawo jazdy ko­
leją I. klasą, tytułem dyet w granicach Ga- 
licyi 20 koron, a po za granicami 30 koron 
dziennie, oraz zwrot wszelkich wydatków, 
poczynionych w interesach gminy.

” Po przyjęciu do wiadomości sprawo­
zdania komisy i kontroli długów miejskich, 
oddano przedsiębiorstwo kucia koni miej­
skich na r. 1902 p. Henrykowi Chauerowi.

N a tern o godzinie 8 wieczorem zam­
knął prezydent dr. Małachowski posiedzenie 
jawne, zarządzając tajne.

Owies na październik — ■— do — . Ku- 
kurudza na sierpień — do — ■—. Ku- 
kurudza na październik —•— do — •— Ku- 
kurudza na maj 5'44 do 5'45. Rzepak na 
sierpień 12 '— do 12'10.

Oferty na pszenicę: mierne. — Chęć 
k u p n a : słaba. — Usposobienie: słabe, — 
Pogoda: piękna.

Berlin, 3 stycznia. Banknoty austrya- 
ckie 85'35, Spirytus 30'90.

Frankfurt, 3 stycznia. Austryackie 
Kredyty 19870, Koleje państwowe — •— , 
Alpiny —■— , Disconto 186 50, Laura — •—, 
M ontany —' —.

Paryż, 3 stycznia. Trzyprocentowa ren­
ta 100*25, Mąka — '— .

Wiedeń, 3 stycznia. (Teł. pry w.). Przy 
wczorajszem ciągnieniu losów austr. Czer­
wonego Krzyża główna wygrana w kwocie 
70.000 koron padła na seryę 10462 nr. 36; 
wygrana w kwocie 20.000 koron padła na 
s. 832 nr. 26.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 17-95 do jS'05, loco Ołomuniec 17-30 
do 17'40, loco Berno W iedeń 17'20 do 17'30, 
na luty loco Aussig 1805 do 18T5. Cu­
kier w kostkach:- prim a  8875  do 89'— , 
secunda 88'25 do 88'50. Spirytus kontyn­
gentowany: loco Wiedeń 35*60 do 36'—. 
Nafta kaukazka: łransito Tryest 9 '— do 
975, galicyjska przeźroczysta 33 '— do 33'50. 
(Ceny w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 3 stycznia. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7'60 do 7 -7 5 , pszenica na termina 7-40 do 
7'60, żyto gotowe 6'40 do 6*60, żyto na 
termina 6'25 do 6'40, owies obroczny stary 
6-40 do 670, owies na termina nowy 6'25 
do 0'50, jęczmień pastewny 5'30 do 5'50, 
jęczmień browarniczy 6'25 do 7 '—, rze­
pak 13'50 do 14 '—, lnianka 9'50 do 
10-50, groch pastewny 6 75  do 7*50, groch 
do gotowania 575  do 12'—, wyka 6 '— 
do 6-50, nasienie lniane — '— do —■—. 
nasienie konopne —■— do — *— , bób — •— 
do — *■—, bobik 5'80 do 6 '— , hreczka 6 25 
do 6'50, koniczyna czerwona galicyjska 42'— 
do 56—-, koniczyna biała 45,— do 75-—



koniczyna szwedzka 40'— do 6 ir—, tyniitka 
24-— do BO-— , kukurudza gotowa — ■— do 
—•—, kukurudza nowa 5-75 do 5*90, chmiel 
stary gotowy — •— do — ■ —.

Spirytus loco za 50 litr. gotowj p a r*  
tas Tarnopol 16 '— do 16-25, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 15-75 do 16-—, 
wafanty —.— do —■=.

Usposobienie: Tendencya słabsza pr^Bj 
waża, . ____ '

Sprawosuanie tygodniowe Izbf  han- 
diowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie -od dnia 24 do dnia 
31 grudma r. z. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszeuica 7-90 do 8*05, żyto 
6-55 do 6*70, jęczmień browarny 6'40 do 
6-90, pastewny 5-65 do 5*S0, owies 6-60 do
6-80, hreezka 6-25 do-jŚ‘50, kukurudza zeszło­
roczna — •—, doS~-—, kukurudza nowa 5'75 
do 5*90. proso —•— do —*—, groch do go­
towania 8'65 do 10-90, groch pastewny TW  <if>
7-90, soczewica —•— do —•—, tasola —• — 
do —•— , bobik 5‘65 do 5-90, wyka 6 25 do 
6-65, koniczyna czerwona 43-50 do 53-—, 
koniczyna biała 47-50 do 65-—, koniczyn;! 
szwedzka 40"— do 0§-—, tymotka 24-— do 
30-—, anyż rossyjski 23 50 do 24-—, anyż płaski 
25 '— do 25*50, kminek — — do — •—, rzepak 
zimowy stary 13-25 do 13-61*, rzepak nowy 
— ■— do — •—, lnianka 10-— do 10-65, 
nasienie lnianne 13-— do 13-40, nasienie 
konopne 9*25 do 9*56, chmiel —* -  
do — •— , nowy — "— do — •—, łój 36- — 
do 36-50, nafta zwykła 14*— do |5 j  nafta 
salonowa 16-— do 17-—, wosk ziemny —■— 
do —'— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
— do —■— , skóry surowe ------ do — ,
spirytus 10.000 litr-proeent.owy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 34*85. do 
34-80.

0STATIIA POCZTA

Yaterland ogłasza list pastersk i, 
który Ojciec św. za inicjatyw ą arcybiskupa 
oioiuunieckiego ks. kardynała Kohna wydał 
do wiernych w Czechach i na Morawii Pa­
pież w piśmie tern podnosi, iż obok rozmai­
tych wewnętrznych i zewnętrznych wrogów 
sprawy Kościoła istnieje także w ó d  kato­
lików spór o kwestye językowe. ‘Papież nie 
chce rozstrzygać tej kwestyi, lecz sądzi, iż 
trzeba przyznać wszelka, ochronę języj^iwi 
ojczystemu, a przytem należy, jak przy! 
każdej sprawie dotyczącej jednostki, mieć na 
oku d ib ro -p ^ i^a .-lP ap re ij 
p j  .przy tego rodzaju sprawach szerzyli je ­
dność wia;y Kościoła i starali ąję unikać 
sporów i nienawiści. Duchowieństwo musi 
być v  tej jBioezft wzorem dla wiernych, po­
winno szerzyć pokój, a ostrzegać; pi-zed nie- 
i.awiśeią. Należy na to zwrócić baczną uwa- 
•ję przy kształceniu nowych duszpasterzy w 
seminaryach duchownych.

List ten otrzymał arcybiskup praski 
ks. kardynał Skrbensky razem z listem kar­
dynała Eampolli, który piszdr że arcybiskup 
ołoruuniecki bawił w Rzyniie i przedstaw'! 
Ojcu św. trudności, jakie nastręczają sito w 
dyecezyach o mięszanym języku i prosił; Oj­
ca św., aby słowem swem upomniał ducho­
wieństwo do zgody. W  skutek tejjp Ojciec, św. 
wystosował list ten do arcybiskupa ołdmu- 
nieckiego, odpis zaś listu przesiać kazał ar­
cybiskupowi praskiemu. ; ^

giwać reprezentanci gm inni, lecz dozwolo 
nem jęst, w razie potrzeby, tłómaftzenie na 
język duński. . __________

Przed sądem wojennym w Odessie bo­
czył się przez dni kilka proces przeciw księ­
ciu Augustynowi Dołgorukiemu, bratankowi 
morganatycznej małżonki cara Aleksandra II, 
oskarżonemu o sprzeniewierzenie w zarządzie 
marynarki.olbrzymiej sumy dwóch milionów 
rubli. Sąd wojenny uwolnił go, car Mikołaj 
jednakżń rozkazał mu opuścić natychmiast 
Eossyę.

Książę Jerzy grecki, jak donoszą z Aten, 
zgodził się ostatecznie na zatrzymanie nadal 
ofiarowanego mu przez cztery mocarstwa o- 
piekuńcze mandatu regenta Krety. Pfznd 
kilkoma dniami obchodzono w Kanei bardzo 
uroczyście czwartą roczDłcg objęcia przez 
księcia rządów na wyspie. Przy tej sposo­
bności płpzymał książę lic-zne dowody syńr- 
patyi ze strony ludności. Bada - municypalna 
Kanei wręczyła mu adres-w/y-rażający prośbę, 
aby ksiąlśęfnie opuszczał stanowiska, na któ-. 
rem spełnia tak znakomicie swoją misye na­
rodową.

Telegram, wystosowany przez prezy­
denta Loubeta do cara z podziękowaniem za 
życzenia noworoczne, o którym doniosła już 
wczoraj depesza, brzmi dosłownie jak nastę­
puje: Do cara Mikołaja w Carskiem Siole. 
Bardzo wzruszon-y jestem uczuciami, jakie 
Wasza Cesarska Mość i Jej Ceśąjrska Mość 
żywią dla przyjaznej i sprzymierzonej F ran­
cy! i czuję się spowodowanym do złożenia 
za to najżywszego podziękowania. Francy a, 
która z wdzięcznością wspomina o odwiedzi­
nach Waszych Cesarskich Mości żywi szeze- 
r ®  trwałe uczucia tak dla Waszej jak i dla 
Jej Cesarskiej Mości. Podpisano Loubet.

M inister wojny gen. Andre otpzymał 
od rossyjskiego ministra wojny depeszę, w 
której imieniem cara i carowej dziękuje za 
życzenia noworoczne, przesłane imieniem ar­
mii francuskiej. W telegramie tym czytamy. 
Armia rossyjska ze swej strony spieszy z jak 
my^srętszemi życzenian i dla znakomitej ar­
mii francuskiej, z którą połączona jest wę­
złami najżywszej przyjaźni i sympatyi.

W poniedziałek, dnia 6 b. m., odbę­
dzie sie w W iedniu wiec chrześeiańsko -so -  
cyalnu f partyi z Austryi Dolnej. Di. Luegei 
i książę A loizy L ichtenstein  b ą c i ą  reierowae 
o położeniu politycznenj,; dr. Q,eŁsmann i dr. 
Scheicher o działalności sejmu dolno austrya- 
ckiego, dep. Axm ann o działalności partyi 

r -antiniemieckiej W adm inistracji m iasta Wie­
dnia. Oprócz tego na porządku _ dziennym  
^ ajduje się w id e in nych  referatów, niep0_ 
litycznych. ____ _______

D ziennik i poznańskie dowiadują się. że 
na jodnem z najb liższych  posiedzeń z b $ a ją-
e e j l j g d  S b - ^ f i b y
posłowie poisey poruszą spiav\o wizes^isrą 
i inue aktualne sprawy

kiego,

Lia 17 b. m. odb§d»ie sio w z.unk-u 
dm w Berlinie doroczna uroosjpstose 
nTa czarnego. W rek11 zeszłym ę.jsarz 
m order ośmiu osobom, pom#.dzy 
tSTajd- Arcyksieciu Fordyuandow-i^a- 
oastępcy tronu rostsyjsk,eSa W.NsięA 
halowi i lojdowi BoB®™0™- jfrzy- 
rwalerów c-zarnego o'A w roku ubie- 
aarło. W uroczystości <tf“e.row®m o3$ 
ezyć tylko kawalerowi® Uleniiec:̂ y. 
północnym Szlezwiku w3'dano rozpo- 

ie, wedl^j którego p'^3’ omawianiu 
jorpunalnych wolno pos'lul?iwaś się 
ie językiem niemiecki111- D°tąd|język
Id był używany ty lk® ’)mia# 1cią 0d- 

wsiacli będą się muS10 ni® jiosłu-

Przy rozpamiętywaniach noworocznych 
prasa angielska powraca znowu do sprawy 
wojny w Afryce południowej. Tinies wyraża 
nadzieję, że przed koronaeyą króla wojna 
•zostanieukończoną. Gdyby jednakże7 .siły 
izerskie wbrew oczekiwaniom okazały się 
miększe, to naród angielski nie ustąpi i z 

samą determinacyą bronić bodzie swoich 
praw aż do ostatka. — Tinies przypomina, 
ile to lat potrzebował Fryderyk Wielki, aby 
wcielić Szląsk do swych posiadłości i pod­
nosi, żfe-taka samą wytrwałość okaże naród 
angielski w wojnie z Boerami.

fBLS& EAIY BAZETY l WGWSKImJ
Kraków, 3 stycznia. (Tel. pryw.). De­

legat krakowski dr. Adam Fedorowicz ma 
przybyć tu jutro.

Kraków, 3 stycznia. (Tel. p \yw .)  To­
warzystwo techniczne krakowskie obchodzie 
będzie w roku bieżącym 25 rocznicę swego 
istnienia, Z tej okazyi urządzona będzie wy­
stawa prac architektonicznych i technicznych, 
członków Towarzystwa, z 25-ietniego okresu 
istnienia jego.

Rozpoczęły się wybory do komisyi sza­
cunkowej dla wymiaru podatku osobisto-do- 
chodowego w powiecie krakowskim. W kole
I. wybrany pzłoiikiem p. Zygmunt^ Jandrry- 
kowski, zastępcą Władysław lir. Myc.iel.ski; 
z koła II. wybrani sami izraelici, czionkiem 
Maurycy Amster, zastępcami Abraham Ro- 
senżweig i Eliasz jSzlang. W kole UL toczy 
sio- walka między kandydatami katolickimi 
a izraolickimi. Kandydaci katolicy, mający 
szanse wyboru, są Karol Detlos i A ntoni Roz- 
ruanit.

Dziś w południe odbyło się losowanie 
■ awy przysięgłych na kadoncy-ę- lutowa, pod 
przewodnictwem prez. Morę low.sk i ego."

W je,den, 3 , stycznia. Najj. Pan przyiał 
dzis przed południem księcia Henryka Ressś-r 
Kóstritz na osobnej audyencyi.

Wiedeń, 3 stycznia. Najj. Pan udzielił 
N jgyższej sankeyi uchwalonemu przez Sejm 
galicyjski projektowi ustawy w sprawie po 
zwolenia gminie m.y.Nowggo Sącza na po 
bieranie my-tą drogowego.

Wiedeń, 3 stycznia. Wiener Ztg. og ła­
sza: IJ- Minister skarbu zamianował w pro- 
kuratoryi skarbu we Lwowie radcami skar­
bowymi sekretarzy: dr. Stanisława H o i m o -  
kl a,  dr. Józefa H o r szo w s k i e g o i dr. 
Włodzimierza Iw  a s i e c z k ę ;  sekretarzami 
zamianowani adjunkci: dr. Maksymilian Le- 
n i c k  i i dr. Ernest M e u t s c h c l ;  adjunkta-

; mi zamianowani koncypiści: dr. "Stefan Że­
l e c h o w s k i  i dr. Franciszek . J a g l a r z .

P. Mini sfer Sprawiedliwości przeniósł 
adjunkta sądoifegaf'-JaAa C z e r n i a w s k i e ­
go z Chodorowa do sądu krajowego we Lwo­
wie a adjunkta sądowego- Franciszka Bor -  
t lr a z Krakowa do Ofiodorowa.

Wiedeń,' W sjyf znia. Sejm dolno-au- 
stryacki uchwalił wczoraj półroczne prowi- 
zorym.

Wiedeń, 3 stycznia. Kasyer miejskiego 
zakładu dla stafflAw, Luavńk Jedliczka, który 
przed kilku dniami popełniwszy malwersacje 
uciekł, zgłosił się wczoraj wieczorem sam do 
sądu i został ajęsztowany.

Wiedeń, 3 stycznia. Stan zdrowia zna­
nego podróżnika po Afryce, dr. Emila Ho- 
luba, który od dłuższego czasu cierpi ua 
malaryę, tak się pogorszył, że obawiają się 
lada chwila katastrofy.

loznań, 3 stycznia. (Tel. pry  w.). W ia­
rus polsld, wychodzący, w Bochum, donosi, 
że ubiegłej niedzieli odbyły się dwa wiece 
w Eving i Bniekliausen, na których po za­
łatwieniu różnych spraw obchodzących Po­
laków na obczyźnie, mówiono o obecnem po- 
łożphiu Polaków i zachęcano się do wytrwa­
łości i usinej pracy “ uraz do pielęgnowania 
języka ójczystego.

Poznań, 3 stycznia. (Tel pryw.). J a t  
donosi B ń en n ik  Poznański utworzy się w 
Eoznańskiem osobny komitet dla popierania 
akcyi Warszawy, ku wzniesieniu tam pomni­
ka Chopina.

Berlin, 3 stycznią. Kanclerz niem iecki 
hr. Buelow konferował wczoraj z ambasado­
rem austryackim  p. Szoegyenim .

Kolonia, 3 stycznia. W sprawie umo­
wy między Włochami a Francyą co do kwe­
styi Morza Śródziemnego, donosi Koelnische 
Zeitung z Berlina, że i Niemcy i Austro- 
Węgry mogą być z takiego rozwiązania kwe­
sty! Morza Śródziemnego jak najbardziej za­
dowolone, bo trójprzymierze pragnie przecież 
zabezpieczyć pokój europejski. Im mniej zaś 
jest nieporozumień między Włochami a Fran- 
cyąj tern mniejsze jest niebezpieczeństwo dla 
pokoju Europy, naturalnie,, jeżeli umiano za- 
strzedz takie warunki, że Włochy otrzymają 
wprawdzie pewien; .wpływ na Trypolis, je ­
dnakże nigdy zbrojną neką nie zechcą na­
ruszyć posiadłości Tureyi.

Petersburg, 3 stycznia. Podaną przez 
zagraniczne dzienniki wiadomość o rzuceniu 
bomby przed pałacem w. ks. Konstantego 
Konstantynowicza w Kijowie uważają tutej­
sze koła jako z gruntu zmyśloną.

Amsterdam, 3 stycznia. Pismo Helfolk 
donosi: Zgromadzenie przewodiifijzacwc-h sto- 

Afarzyszeń robotników dyamenlowych uchwa­
liło w obec wczorajszej uchwały praAodaw*- 
ców ogłosić Ógólny strejk w kopalniach dya- 
mentów.

SoSa, 3 stycznia. Dziennik Swiet no­
tuje pogłoskę o uwolnieniu misyonarki ame­
rykańskiej miss Stone.

Sofia, 3 stycznia.- Cały gabinet Kara- 
wetowa oświadczył swrą solidarność. Przesi- 
lejiie trwa dalej. KarawĄłow żąda rozvyjąza- 
pia sobrania, aie książę Ferdynand nie chce 
się na to zgodzić.

Bruksela, 3 stycznia. Jouraal de Bru- 
asśks donosi, że konferencyę cukrownicza, 
która miała zebrać sie ponownie 6 b. m., od­
łożono do 13 lub 20 b. m. Z artykułów 
dzienników francuskich, donoszących o in­
strukcjach dla delegatów Francyi natęekon- 
ferenęy.ę, można wąyeiągna.ć bardzo pesymisty­
czne wnioski o rezultacie konferencji.

Paryż, 3 stycznia. Do Ayencyi Havasa 
donoszą z Rouen, że austryącki paruwiec 
Deak, który odpłynął i  Tryestu z ładunkiem  
zboża i drzewa, częściowo spłonął. Szkoda 
jest znaczna.

Lizbona, 3 stycznia. Król dokonał 
wczoraj otwarcia kortezów mową tronowa. 
Mowa tronowa zaznaczywszy na wstępie 

pFobjfe stosunki z zagranicą, stwierdza nastę­
pnie podwyżkę kursów portugalskich papie­
rów państwowych na zagranicznych giełdach 
i polepszeni^ się ażia złota portugalskiego. 
W następstwie ustawy z 20 maja 1893 o 
zobowiązaniach płynących z długu -państwo­
wego i bezpieczeństwa, jakie zapewniono po­
siadaczom portugalskich papierów wartościo­
wych umożliwione zostaje uzyskanie kredytu. 

Słow a tronowa zajmuje się_ w końcu kwe 
sfyami wewnętrznej administracji.

ffłas^ow , 8 stycznia. Tutejsza fabryka 
oktętów otrzymała od administiacyi angiel­
skiej wezwanie, by przedłożyła plany dla 

ebudawy dwóch okrętów wojennycnjj pięciu 
pancerników L klasy i dwóch krążowników 
III. klasy. Okręty te mają być największe 
W;'śród tych, jakie w ogóle marynarka an- 
gitd^ka posiada.

. Londyn, 3 stycznia. Itaily M ail do­
nosi, ze niejaki Cirssl, którego ojcie? bvł ban- 
Kierem w kolonu, ofiarował 20 tysieoy fun­
tów szterlingów  na b u .) %  sanatoryfim dla 
suchotników w A n g lii.

Londyn, 3 stye7,Dia. Z powodu strej- 
ku w kamieniołomach w ł^ensyn przyszło 
do groźnych rozruchów. Zarekwirowano woj­
sko, które stoi w pogotowiu. Kilka domów 
w okręgu strejkowym zniszczono.

Zatargi w Ameryce południowej.

Nowy Jork, 3 stycznia. Tutejszy konsul 
wenezuelski otrzymał następującą depeszę z 
Faracas z dnia 2 stycznia: „Fernandez po­
bity, Retri wzięty do niewoli, prezydent Ca­
stro rewolucyę pokonał-*.

Nowy Jork, 3 stycznia. Z Fort de 
France telegrafują, że parowiec Deanrigh 
z generałem Matos i kilku innymi genera­
łami oraz 300 ochotnikami na pokładzie od­
płynął do Wenezueli. Po drodze okręt ten 
ma zabrać jeśscze m ue załogi. Parowiec jest 
urządzony na sposób nowoczesny, jest lekko 
opancerzony i zaopatrzony w armaty.

Podbój Transraalu.

Heinpron, 3 stycznia. Doniesienie B. 
Reutera-. Na południe od linii blokhauzów 
pomiędzy Frankfortem a Tafelkop słyszano 
28 grudnia gwałtowny ogień działowy. 
W Lenwkop zbiera się wielka liczba Boe- 
rów. .We Vrade spostrzeżono 26 z. m Boe- 
rów, operujących w Lenwkop zapomocą he- 
liografu. De Wet ma przebywać w Lenwkop.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 3 stycznia. 1902. — Giełda 

poranna. (Yorborse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117-26, Renta majowa 99-10, Węgier­
ska renta koronowa 94’25, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 638'—, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 655-—, Akcye Anglo- 
banku 261 -50, Akcye Unionbanku 545-—, 
Akcye Bankyereinu 448 '—, Akcye Lander- 
banku 417-— , Akcye Kolei państwowych 
655-50, Lombardy 78-50, Akcye Kolei Elbe- 
thal 452-— , Akcye Fabryki brom —■—, 
Akcye tytoniow e—•— , Akcye Alpiny 889.—, 
Akcye Rima Muranyi 473-—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żel. 1430-— , Losy ture­
ckie '101- -. Ruble 253"2o, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 93*70, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92 '—, 56 1, listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 92-—.

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 3 stycznia 1902. — Giełda 

południowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-25, Renta majowa 98-10, W ęgier­
ska ren ta koronowa 9455, A kcje austr. Za­
kładu kredytowego 633-— , Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 654-— Akcye Anglo- 
banku 261*50, Akcye Unionbanku 545"— , 
Akcye Bankvereińu 443-— , Akcye Lander-
banku 417-50, Akcye Kolei państw. 655- ,
Lombardy 81*—, Akcye kolei Elbetkal 451-— ] 
Akcye Fabryki broni — — , Akcye tytonio­
we — , Akcye Alpiny 401 50, Akcye Ri­
ma Muranyi 474-— , Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1430-—, Losy tureckie 101-25, 
Ruble 253-—, 20-Franki — ■— , Tramway

Usposobienie: silne.
Wiedeń, 3 stycznia 1902. — Zamknię­

cie giełdy (Schhisscourse). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 636-—
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 660'__
Akcye Anglobanku 26P50, Akcye Unionban­
ku 546-— , Akcye Landerbanku 417-—, Akc- e 
Bankyereinu 444-— , Akc. Bodencredit876-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —-—, 
Akcye Kolei państwowych 655’—, Akcye Ko­
lei Południowej 80*50, Akcye Tramway AJ 
284-—, Akcye Tramway B ) 279-—, Akcye 
Kolei Eibethal 454'—, Akcye Kolei Pół­
nocnej —•— , Akcye Kolei Czerniowieckiej
— , Akcye Alpiny 402*50, Akcye Rima
Muranyi 474*— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1425-—, Akcye Fabryki broni 
286-70, Akcye Tureckie tytoniowe 288-70, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92-85, 
Renta majowa 99*20, Austryacka Renta koro­
nowa 95’95, Węgierska Renta koron. 94-90, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 92 —, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99’—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 90-25, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-50, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 97*75, 4-prc. Gal. 
pożyczka, kraj. z r. 1893 93 75, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 8775, Losy tureckie
101-50, Marki 117 17, Ruble 252-50.

Po zam knięciu (Aachbdrse). Austrya- 
ckie kredyty 650A0.

Odpowiedzialny redaktor Adam K rechow i6C k i.



Nadesłane, Ruch pociągów osobowych c. k. koiei państwowych,
J obowiązujący ?, dniem 15, łtpea 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego)

W szech nauk lekarskich

Cr. Bolesław H aiM i
ul. Gródecka I. 26. I. piętro

od 8—9 i od 3—5.

Dr. Koman Rencki
były asystent kliniki lekarskiej rui i w 
Jagiellońskiego i lwowskiego ordynuje 

w chorobach wewnętrznych 
od godz, 3—5 'ii. Kraszewskiego a 3,

T e le fo n  5 8 3 .

Wszech nauk lekarskich
D r .  £ £ u f £

były I. asystent kliniki chirurg. Uniw 
Lwowskiego ordynuje w chorobach 
chirurgiczny cli od godziny 3—5 
u l. Kraszewskiego 3. Telefon 677

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

prsyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania, papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.

NacLo zaprowadzono na wzór instytucyj 
zagranicznych tak zwane

IiepozytŁ schowkowe
( S a l e  D e p o s l t s ) .

Za opłatą 25 do 35 zł. a. w. rocznie 
depozytaryufsz otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym  kluczem, gdzie b e z p ie c z n ie  a dy­
skretn ie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W  tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

€  M JS ST I  
lw o w sk ie j  Izby h a n d lo w e j  i

Lwów, dnia, 3. styczniu 1902.
1 . A keye  za sz tu k ę .

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 koi'.)
Ex divid#ndo 20 kor.....................

B anku gal. dla liandlu i przem.
po zł. 200 (400 kor.) . . . .  

Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.
(400 k o r . ) ......................................i -

ŁKol. Lwó w-Cfyern.-Jtissy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (40Ó kor.) . .

Garb. w Kzoszowiepo200zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
Tow. dla gal. przedsięb. elektry-- 

Gznycb wod. po 2Ó0 zł. (400 kor.)

I I .  L is ty  z a s ta w n e  za 100 kor. 
Banku li. g. 5 °/0 w. a. wyl. z 10°/S 

>, o 4V,°/o „ los. W 50 1.
„ „ 4 %  „ 6 0 ],po 200 k.

„ kraj. 4 l/,"/0 ,, los. w 51 1 .
,i |L  4 °/0 „ los. w ,57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 >  (pierw-
>sza e m i s y a ) ..................................

Tow. kredyt. galie. ziemsk. 4%
Ida. w 4 J1/a l a t ............................
4u/0 los. w 50 l a t .......................

I I I .  O b lig i za .100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5“/„ w. a. 
Komunalne Banku kr. 5%  (2em.)

„ „ r, 41/St’® 3  eifi.).
„ (4 om.) 4“/„ 

Kolej, lokalno dtto 4%  po 20Ó kor. 
Pożyczki kraj. 6%  w. a. z r. 1873 

„ „ 4°/o fo 200 kor.
„ z roku 180:-? . . . . .

Pożyczka m. Lwowa 4°/o po*200 kor.
„ „ o 4 V /o „  2 0 0 ,,

IT . Losy.
M. K rakow K po zł. 20 (40 kor.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y . M onety .
B ukat c e s a r s k i ..................................
20 fi Iftkó.&ka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych 
100 rubli rosyjdkjoh papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

pflijEy żądfflą i
w a lu t a  koron .

K. h. K. h

35g — 

428 — 

528 -

400

10.150 
1,97 i 00 

90 20 
9!) -
92 —

93 30

©3 50 
95 —

W  70
J01 50 
101 -  

98 50 
92 — 
92 -

93 60 
87 00 
9ff '50

70 —

11 17
1 8 '90  

|2lK> -
252 50 
117 10

55.1J[ -  

-

4;!5 -

o.yr.r; 
jpo -

'35« -  

420 -

98 30 
90 90 
99**70 
92 7o|

94

m . 20
92 70

98 40

Jol 70!
99 20 
92 70 
92 70

94 30 
•88 3( 
98 20

11 3, 
19 15 

254 
‘236 
117 00

P o e iąg i

posp.! o a th  
o godzin ie  
SisSśS 

112-15
2 3 1

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

Za -
iednia.

11-45
T.l-55
32 -5 5 !
1-10

1.35

1-45

2.35

5-35 
5 40 
5-50

I Z Czerniowiec, Itzk an , C onstaney, B ukaresztu .
| Z Krakowa, Orłowa, N . Sącza, Tarnowa, Ja s ła , Chabówki, 

kopanego, Rzeszowa, B erlina , W rocław ia, W arszaw y i W ied 
Z Podw ołoezysk, T arnopola, Grzym ałowa.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka. P rzem yśla .

Z Czerniowicf?s Itzk an , S tanisław ow a, H usia tyna.
Z Brzuchowfhv(codisłjJnaie od do w łącznie).
Z Janow a.
Z T arnopola  (K rasnego , Brodów).
Z jKwoesm ego, S try ja , Chyrow a, Sanoka, K ałusza  i Pesztu.
Z Sokala i R aw y r u s k S .  r ~
Z £rako»-;ft Zagórza. L njikow a, P rzem yśla, W iednia, B erlina , 

W n lB aw ia , Orłowa od lr’/!, do 1&/9, Tarnow a, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia , Sam bora i Przem yśla).
Z S tan is ła w o w a , (Koresmezó,- P o tu to r, Chodorowa).
Z Janow a.
Z  Skolego, S try ja , K słussfe, Chyrow a, (Lawoeznego od ’/, do “ /») 
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Tarnow a. Rzeszowa, 

Rozwadowa, P rzew orska , Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec, Itzkan , B ukaresztu , G alaeu. Ja ss , H usia tyna  

i Stanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z B rzuehow i-i.tyd %  <1° “ /» w niedziele i św ięta).
Z  Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S tryja.
Z Podwołoezysk. (Kijów*, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów. 
Z CzerniowHfo, lu k a n ,  S tanisław ow a.
Z' K rakow a, B erlin a , W rocław ia, W iednia, W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa.
Z S&.kalu, B ełzea, L ubaczow a, Rawy R uskiej.

Z Brzuohowie, (od 16/,; do I5/„ w niedzielę i św ięta)
Z K rakow a. W iedn ia , B erlin a , W rocław ia, Tarnow a. Lubaczo- 

ezowaj Sanoka, Pesztu , P rzem yśla , Orłowa (od (/, do l5/9)> 
Z P.rzuehowie (hd w/0 do codziennie).
Z Jan o w a  (o 
Z?Czerniowie.

resM.3,iO 
Z Jan o w a  (codziennie od

Itzkan

2-20
5 1 1 8

w n ied z ie le  i św ięta).
B ukaresztu, H usia tyna, Potutor, Ko-

°/9)
Z Krakowa, W iednia, B erlina , W rocław ia, W arszaw y, T arnow a, 

Ja s ła , P rzew orska  i Rozwadowa.
Z Podw ołoezysk, K ijew a, Odessy, Brodów, Kopyezynieo, Zale­

szczyk, Skały , Iwanie, pustego.
Z L aw oęjnego , Pesztu, C hyrow a, K ałusza, B orysław ia.

d w o rzec  „ P  o t l s » a  c s e “

Z Podw ołoezysk, G rzym ałow a, T arnopo la.

Z T arnopo la  i Brodów,
Z Podwołoigtajfc. Kijowa, Odessy, Grzym ałowa i Brodow.

,/?< „ „ „ Zaleszczyk, Kopyezynieo,
Pcdw ysokiego i B rodów .

Z Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezynieo, Zale­
szczyk, Ska ły , 1 w ania pustego.

Poeiąg i

jp osp ,| otob. 
o godzinie

odjeżdżają ze Lwowa [dworca giów-.ego]

112-45

2-51

8-30

1 5 5

4-15
5-45

6-25
6-30
6-35

8.40

9-00
9-15
9'25

10-20
10-25-

1-25

§ 1 5

3 0 5

Do K rauow a, W iedn ia , W rocław ia, B erlina , Rozwadowa, Ja s ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzk an , C zern iow iem S tan isław ow a, B ukaresztu , Constanoy. 
Do K rakow a, W ied n ia , W rocław ia, B erlin a , Chyrowa, Sam bora 
Do Brzuohow ie, (od ls/s do I5/'a codziennie).

Do Ozerniowiee, S tanisław ow a, P o dw ysok ieg .. Potu tor.
Do Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy, ILodów, Kopyezyniec.
Do L aw oeznego, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia , B erlin a , Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Z akopanego (od Vs do 30/s ).
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, Chyrow a, Przew orska, 

Rozwadowa, Tarnow a, Stróże, a od do “ / ,  w łącznie! 
Sanoku, Rym anow a, Iw onicza i Ja sła .

Do Skolegc, Chyrowa, K ałusza, (do Law oeznego o d V. do **/,) 
Do Janow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, .G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa. R aw y ruskiej.
Do Czerniowiee, S tanisław ow a, Po tutor.
Do Janow a (od %j i  do ,s/9 w niedziele i św ięta).
Do Podw ołoezysk, (K ijowa, Odessy, Brodów), K opyczyniee, 

Zaleszczyk, Skały , Iw ania  pustego, Grzym ałowa.
Po Brzuchowic (od *s/6 do 1B/9 w n iedziele  i św ięta).
Dc Czerniowiec, Iczkan, S tanisław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W rocław ia, B erlin a , Ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i Chyrowa (do 

Skolego ty lko od >  do 3'7»)•
Do Janow a (codzienni*  od ł/s do 8,l/9).
D o Ji-zuchow i (codziennie od l0/i  do **/,).
Do Rzeszowa Ohyrawa, P rzem yśla, Lubaczow a, Ja ro sław ia .

Do Stanisław ow a.
Do K rakow a, W iednia. W roeław ia, B e rlin a . W arszawy, Orłowa 

(od 15/b do 15/0), Tarnow a, Chyrowa, Mezo L aboreza i Pesztu, 
Do Janow a (od 1j6 do l5/s w dnie powszeduie, od “ /o do ” /4 
^  eodziennio).
Do Law ocznegę, M unkacca, Pesztu , Chyrowa, K ałusza.
Do T arnopo la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.

do w n iedz iele  i św ięta).
w niedziele 1 św ięta).

11101

6' 43
9-42

2.08

7-32
11-32

Do B rzuchow ic (od
Do Janow a (od l /c do iB
Do Ozerniowiee, Bzkan.
Do Krakowa, W iednia, W arszaw y, Przew orska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa, (firnowa, Chyrow a, Rym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Z akopanego i W ieliczki.

Ib; Podwołoezysk, Brodów, K opyezyniec, Grzym ałow a, Z a­
leszczyk i Podwysokiegi).

a dw o rca  „ P  o d  z a  n* c z e“

Do .-'odwołoezysk, Brodów, K ijow a, Odessy, Kopyezyniec.
Do Podw ołoezysk, Kopyezynieo i Zaleszezyk. 

małowa, Kozowy.
Do Podw ołoezysk, Brodów, Kopyezynieo, Z aleszczyk , Skały 

Iw ania  pustego, Grzym ałowa, K ijow a i Odessy,
Do T arnopola i Brodów.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniec, Zaleszczyk, Podw y- 

sokiego i Grzym ałow a.

U  a g a : ° o ra  nocna jes t oznaezomj ram kam i. Czas środkow o-europ .jsk i je s t późniejszy o 36 m inut od czasu  lwowskiego.
jaz d y : „Zwykłe b ile ty  Ajeneya dzienników  J . Sl. Sokołowski w pasażu H ausm anna 1. 9 od 7-mej rano do 3-mej godziny  wieczorem, zaś’zwyk®8

W m ieście w ydają bilety 
d ż iny  wieczorem, zaś zwykła

i -wszelkiego nnego rodzaju bilety, taryfy, ilustrow ane przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p. b iu ro’ inform acyjne e. k. kolofibpaństwowych (u lica  
K rasick ich  1. 5, w podwórzu, schody II. drzw i N r. 52) w goifeiiiacff urzędow ych (8 —3. w święta 9—12“).

płacą żądają
liosy z roku 1854 8j> 250 zł. mk. 4 pr. 190.50’ 192.5(1

„ ,, 1880 po 500 zł. tva. 5 pr. 141.75 142.—
„ 3860 ptfTLOO zł. 5 pr. . 4 L l.2 5  .172.25
„ 1864 po 10.0 zł. . . . 216.— 220.—

„ ,. 1864 po 5f) zł. . . . 216.— 220.—
Listy zast. domert państ. .120 zł. 5 pr. 297.— 298.—

1 35. S ł u g  p a ń s tw a  (wp/żystkieh w Radzie panylwu 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta  złota r’vzolnfi od podatku 
za i 00 zł. 4 p r........................................... I18.7t) 118.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku kor. 4 pr. . . . 95.95 96.t5

C. O b ligacye  ko le jo w e .

Kol. Arcyks. A lbre^ita  za 100 zł. 4 pr.
Kol. f f ta rz . Elżbiety w złocie wolne 

■Jijtoodatku za 100-zł. 4 pr. . .
Kol. za 200 zł. mk. _(.asiomp,

a k c y e ) ...................................................
Kol. Gettirza Franciszka Józefa za, 100

»V.i P L ................................................
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kqgpn>. 

wolne od podatku '/ia 200Lor. 4 pr.
■Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. alccyć) 5 p r ...........................

UMtjuauiBai

ST6.60 

J 16.25

4Ó,i.'

120.50

Śe.5()

410.—

O b lig acy e  p ie rw sz e ń s tw a  (kolejowe).

97.60

.P7.25

4 9 8 . -

i f e -

97.10

4 3 1 , -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 1. stycznia 1902.

A . Ogólny d łu g  p a ń s tw a . p ła c *
Jednolity dług państw ą'-w  banknot.

m a j - l i s to p a d ........................................98.95
lu ty - s ie r p i e ń ....................................... 98.90

Jednolity dług państw a w srebrze
s ty c z e ń -lip ie e ....................................... 98.85
k w ie c ie ń -p a ź d z ie rn ik ..............................98.9(L

żąńljii

99.15
*99.10

■ 99.S| 
99.M

Kol. A re.jA & rcchta za 300 zł. 5 pr. 110.— — .—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . — .— —.—

Kol. Czeskiej zaeli. za 200, 1000 i
5000 zł. 5 ‘ f>r............................... fej.25 98.25

Kol. Szaśkiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 (>r................................................... 97.30 98 —

f e l . bukowińsLinj lokalu, za 400 koi-, 
p r ............................................................4 94.50 05.—

Kol. galie. Karola pudw ika, za 260,
100’ zł. 4 p r ............................................ 97.30 - \ s r .7 o

Kol. Iwowsko-taern.-jłsskier '<• r. 1894
za 200 ikor. 4 j)k ^  | jpo?-#; 96125

Kol. Aroyks. Riidolfa (bSilzkammer-
gut) za 400 iiĘB-ek 4 p r ..................... 116,85 117.85

D . D ług- p a ń stw ii (krajów korony w/ggieiS dej).

Węg, złota renta za i.t)0 yĄ, 4 pr.
„ ., w wj|l, kor. za 200
kor. 4 pr. JJ4.20

jfę g . oblig. prop. zaSJOO zł. 4 lj.2 pr, 100.—
„ obi. pr. rejnil. Cisy za 100 zł. 40,0 147J50
„ poż. urejii. za 100 zł. (200 kor.) 177.50
„ „ ,, za 5Jł zł. (100 kor.) ” 7.50

E .  O bligacye  in^emnizaeyjiA.
Kroaoyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.50
W igier za 100" zł. 4 p r..............................92?75

F. Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 i>r. ...............................................—
Poż. reg. Dunaju z r. 3878 l o s p r .  lOóT/iF 
Poż!" kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 p r ................................................ 93.60
Bukowińskie obi. propinaeyjne los za

100 zł. 5 pr.’  .......................................101.60

94.40
100.80
148.50
178.50 
1:78.50

93.75

101175

93.90

102.60

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 z1. 0 pr.
! ,, „ „ i 893 za 2 0 0 y j 4 pr.

-,, bobl. pi-ojj. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.
Pożyczką m iasjp Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 p r .............................................
Renta włof^a 100 lirów -"(96 kor.)

4 p r.............................................................
Poż. serb. prom. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za .40,0 frank.

G. L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.).

Ajjglo Austr. banku los w 30 1. 41/* pr. 
Austr. zakł. kr. zi^n. los w 50 1. 4 pr.

„ ,, obi. prem.i2 r. 1880- 3 pr.
„ „ *L „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. krdtt^itłjn . lo^  5 pr.
„ „ ,, ,, los 4 pr.

g ili .  alce. b. iiip. 10 pr. prem. los 5 j :ir.
„ „ „ „ los 50 la t 4 t/s pr-
n „ „ A 60 ilat-, za 200 kor.
4 p r............................................................

Gal. Tow. kfejl. ziem. 4 pr. los. 56 lat
„ „ ,, „ 4 p r  los. 41 lat

,.;J' J4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4 ‘/s pr. 5H /j lat zwi-phie . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
syąj 5 pr. . ..................................

Banku krajowego obLig. komun. 3 emi­
sya 42 Itit za "200 kor. 4 1/, pr. 

Banku kr. l i j c i ? ^ ! .  za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. bankiiAOTs lat los. 4 pr.

,, 50 lat flosT 4 pr.

za 100 zł. nom.

prCzesliięj’ kolei półn. za 300 zł. 5 
Tow. zęgl. par. po Dunaju za 100

200 zł. 6 p r ............................................
Tow. iegU m r. po Dun. Kin. r. 1.8864pr. 
Kol. półn. ces. Ford. em. z r. 188(14 pr. 

n n n n „ 188/ 4) ) 1*.
1888 4 pr.

„  ” . o B  „ 1891-4pr.
Kolej Lwow-Czern.-JaSsy z r. I8S4 za 

żiOO zł. 5 pr...................................... -
Kft.l* Lwów-Czern. z r. 1884 zał30(i 

zł. 4 p r.....................................................
Gal. kol. lok. wseliofl. za 100 zł, 4 pr. 
Wilg. g fl. kol. cm. 1870 za 100 z!7_5 pr.

i, „ lS78)za .200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1 8 8 fz a  200 zł. 4 pr.

J .  L o sy  (za sztukęk 
Budapesliniskie (Basilica) 5 zł. . .
Nakład kred. dla hanu. i przem. 100 zł.
Olary '4 0 /zł. mk.........................................
Pożyuzka m iasta lnsbruku 20 zł.
Losy m iasta Krakowa 20 z ł..................
Pożyczka m iasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły  40 zł. mk........................................
Ozerw. krzyża austr. tow. 10 zł. . .

p ła t f e żądają

. a f c io 9A10
97.30 981®)

87.75 88.25

- 8 t.50 83.25

listy dłużne

94.60 95.60
2 5 7 . - 2 5 9 . -
250.— 251.50
103.— 104.—

94.50 95.50
109.50 110. -

97'.75 98^5t

91.25
92.— 92.40
93.80 94.30
9 4 . - 94.50

99.— 99.60

10 J^r> lOl.ęfO

98.7Ć " 
1)9

99.75

99.— 100.—
> 9 9 . - 100.—

zszaiistwa

105.65 
H o  -

106.65
110.50

99.— 100.—
100. - 101. -
100.— 100.70
99.90 110170

87.80

94.70 95.20

105.80 106:80
105.80 106.60

95.60 95.90

[;.,lu 18.10

156!— 100!—
80.— 8 0 . -

1 6 8 !- 1 7 2 !-
—-.— —.—

Czerw. 1' r-.yT.i, wcg. &t\\ 
Losy fund. areyks. Rud. 
Galina 40 zł. mk 
Pożyczka, miasta galzbu, 
8 t. Genois 40 zł. mk. 
Pożyczka m. Staniała, r 

,. „ Tryosi-u Id O
,, ., Tryestu 50

o zi.
1 ■ 1U

zł.

. płaaji 
- 24 4(i

K . A keye banków e
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 
1’eszt. ban,ku liandl. 500 zł. "g /  
Zakład kred. dla handlu i przem. 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno ajistr. tow. esk. 500 zł. . . .
¥riilic. bfflfka hipot. 200 zł....................

,. „ dla Ijand. i przem. 200 zł.
Baijku d la krajów koroaSyist^OO zł.
„ AWltro-węH 1400 k.......
„ Zwiiizk. (Unionbank) 200 zł. . 

Czeskiego banku z-.yiązkowego 100 zł. 
Zirnosteriska banką 100 zł.....................

261.— 
2470.— 

633.75. 
655.— 
485.— 
536.— 
355—  
415.50 

4590.— 
545.— 
246.— 
263.—

24o0.— 
634.75 
656.— 
488.— 
538.— 
3 6 5 .-
416.50 

159Ji.—
546.—
246.50 
2 6 4 . -

L . A keye  Pi-ze^sicbior^tw transportowych.
Buk. kol. lok. ake, pierw. 200 zł.

,, „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. u es. M rd. 1000 zł. mk.
Kołiiin. kol. lok. (ake. pierw.)-200 zł.
Kol. i.iwów-Bełzee,/alęu. pier.) 200 z-ł.

„ ihałw -O zerit-Jassy 200 zł. . .
,, wscliod.-galic.-lokalu. 200 zł.
,. państwowych 200 zł........................
,f-J południowej 200 zł...........................
.. w cg. galio. I. 200 zł.......................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

395.— 
300.— 

5500.—

528.-
3SB.-

419.—
8 0 3 . -

400.-
320.-

gsm.-

532.-
400.-

4*2.-
809.-

M , A keye IT-zedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 730.—
GaliC karpackie, naft. topy. 500 kor. 885.—
Austr. tow. górnicze Aipine 100 zł. . 391.—
Praskiego tow. żebazn. przem. 200 zł. 1385.—
Sohodmcy 500 koL.................................... 123(1—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 franków —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

740.-
890.-
392.-

1395.-
1250.-

425.— 435.-

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr.
Londyn za 10 funt. szt. 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli
Niemiec/Je banki..............
Włoskie banki . . . .
Francuskie banki . . .
Szwaj?:ai'/kie banki . .

4 pr, 

rń/.i

1I7.171/,
239.15

§5.10

117A5
239.40
95.20

pr.
117.25 117.50

94.65

O. W A L U T Y .
Dukat cesarsk i.................................. ..H .31
Austr. węg. 8 guid. złota moneta —.—
20- f r a n k c w k a ......................................... 19.04
20-markówka .  ..............................23.44
Rosyjski półim peryal.......................—.—
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.15 
Włoskie banknoty za 100 lir . . flgjjfe , 
Ruble  ..................................  2.521/,

94.75

11.** *

19.05
23.52

1I7.321/,
93.80

2.53V,

Sokal 1 Liliei Dum StóufcGwy i kantor wymiany
Złocenia z prowiucyi załatwiamy odwrotną 

pocztą foez doliczenia prowizji

Jako pewoą i korzystną lokacye kapitałów polecamy 
4y |0 oblig pożyczki m. Lwowa, 4°|o oblig. pożyczki m. Lwowa
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Licytacye.
L. c: E. 788/1 (4) Ł10.892 8 - 8 ]

Na żądanie Feigi Handel odbędzie się 
dnia 28. stycznia 1902 o godz. 9 przed p0- 
ludntem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 15 licytaeya nieruchomości lwh. 496 
ks. gr. gm. Sarny objętej Józefa Łuekiegr 
własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest ocenioną na 150 kor.

Najniższa cena wynosi 100 kor. poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, m a ­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędov’yeh w biurze Nr. 17.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiee, dnia 18. g n d n ia  1901.

j ę  m b

L. cz. E. 678/1 (3) _ [10.89L 3 - 3 ]
Na żądanie Ssmuela Kurzmana odbędzie 

się dnia 28. stycznia 1902 o godz. 10 przed 
południem w sadzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 15 licytaeya ciała h'p. lwh. 683 
ks. gr. gm. kat. Krakówiec objętego Ghany 
z Trauszów Laubowej własnej

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1100 kor.

Najniższa cena wynosi 550 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w w biurze Nr. 17 w sądzie 
niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Krakowiec, dnia ^9. grudnia 1901.

I .  ez. E 887/1 (6j L10.942 3 - 8 j
Dnia 31. stycznia 1802) o godzinie 10 

przed południem odbędzie się, w sądzie tu­
tejszym biuro Nr, 9 licytscy realności lwh. 
163 ‘i 178 ks. gr. gm. kat Sroóino.

Budynki i grunta z przynależytośeiami 
oceniono na 2298 kor. 88 bal., która to su- 
rna stanowi najniższą eęrsę.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumentu przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 8.

Takie prawa, w obee których ninieissa 
licytaeya byłaby niedopuszczalną,.rależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
riężf-ry no powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą 0 dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż -.sedow; 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąd;,; 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Brody, dnia 14. grudnia 1901.

h. ez. E 75/1 (8) [10.841 3 - 3 j
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Kołomyi, odbędzie się dnia 3. lutego 1902
0 godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 47 sala rozpraw 
J., licytaeya dóbr Trościaniec lwh. 253 ks 
gr. dla posiadłości tabularnych tutejszego są­
du wraz z przynależnościami, składająeemi się 
% inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na iicytacyę, 
jest oceniona na 98.400 kor., przynależności 
zaś aa 1070 kor.

Najniższa cena wynosi 66313 kor. 33 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do
skutku. . , .

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument,( tje iąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d )  może kbżdy. mający ehęc Kupien.a, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 76.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy z.g*v- 
gić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tiB- 
jninie licytacyjnym, inaczej roszczenia teg- 
rodzaju co do samej nieruchomość1, nie fcu- 
głyby być już ze ikutkiem podnoszone.

l e  osoby, dla których jakie prawa lub 
gjętary na powyższej nieruchomości bądź 
0bę<?niej juz istnieją, bądź w toku postępo­
w a  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bęU  ̂ o dalszych wydarzeniach tego postgpo- 
W»oia. -1®. ynie P^zez przybicie na tablicy sądo­
wej- JfeS.h nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me w skażą‘ temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY
Kołomyja, dnia 6, gmdnia 19 0 1 .

L cz. E. I. 874/1 (17) [10.928 3 — 8]
Dnia 4. iutego 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 37 są­
du tutejszego iicytacya realności w Kołomyi 
Nr. kos. 7 lwh. 175/Y.

Realność powyższa oceni; na na 38.260 
kor. 70 hal.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przejdzie do skutku wynosi 19.130 kor. 
35 hal.'

Warunki licytacyjne i inae odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 37.

Takie prawa, w obec których, niniejsza 
licytacja bjłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do cąda najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym., inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby b \ć  już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyiszet nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wvniienionego i me wskażą -temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział L
Kołomyja, dnia 30. listopada 1901.

L. cz. E. 863/1 (8) [10.830 2 - 3 ]
Na żądanie Abrahama Sehmelka, odbę­

dzie się dnia 4. lutego 1902 o godz. 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 w Kalwa^yi, licytaeya realności 
lwh 7 gm. Kalwarya wraz z przynależyto- 
ściemi.

Nieruchom; ść, wystawiona na Iicytacyę, 
jest .ocenioną na 4843 lrar., przynależności 
zsś aa 117 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 2480 kor, 45 
hal. poniżej tej eeoy sprzedaż nie przyjdzie 
Jo skutku

Warunki licytacyjne, przedłożone dnia 
22. slyezma b. r. przy L cz. E. 1099/00(6) 
i odnoszące się do tej nieoichomoś-o 
dokumenta (wyciąg tabularny, wye.ąg kata 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

- Takie prewa, w. ob«e których niniejsze 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym5 inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem oodnoszone.

Te osoby, dla któtych jaki# prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hedgi o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablic? sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i me wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 2. grudnia 1901.

pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zsmienzksłege.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 2. grudnia 1901.

L cz. E. XXI. 1033/1 ( l i )  [10.835 2—3] 
Dnia 5. lutego 1902 o godzinie 10 

przed południem, odhęozie się w sali 6 II. 
piętro tutejszego sądu licytaeya realności pod
i. kons. 6029/4 lwh, 48C dz. III. 1. orj. 27 
ul. Zamarstynowska we Lwowie z przynale- 
żytościami.

Dom z przynależnościami i ogrodem oce­
niono na 41,105 kor. 60 hal.

Nnjniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynos5 20.552 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne ounośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Oddz. XXI.

Takie prawa, w ob9C których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rofeaiu co do samej nieruchomości nie mo­
głyby] być już ze skutkiem podnoszone,

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi peł­
nomocnik?-, do doręczeń, w siedzibie sądu „*a- 
mieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział XXI. 
Lwów, dnia 2. grudnia 1901.

wymienionym, w biurze Nr. 9, relicytacya 
połowy realności lwh. 73 ks. gr. gm. kat. 
Wielopole Abrahama Sterna własnej

Nieruchomość, wystawiona na relicyta- 
cyę, jest ocenioną na 1599 kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi 749 kor. 57 hal., 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każay mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relicytacyjnym, inuczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IY.
.Ropczyce, dni*. 23. listopada 1901.

L. cz. E. 127LI (5) (10.965 2 - 3 )
Na żądanie Franciszki Gieimik, zastą­

pionej przez ad w. dr. Młodzika, odbędzie się 
dn;a 20. stycznia 1902 o godz. 9 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 5 w sądzie w Lirua- 
nowy, licytacja połowy realności lwh. 169 
pod Nr. 91 w Słopnicach król. Józefa Wika- 
ra własnej.

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 1045 kor.

Najniższa eona wynosi 696 kor. 67 hal.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

do powyższej realności się odnoszące przejrzeć 
można w biurze Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 26. listopada 1901.

L. cz. 803/1 (6) (45 1 - 2 )
W dniu 23. stycznia 1902 o godz. 9 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, Iicytacya realności iwh. 583 
ks. gr. gm. Ciężkowice.

Cena szacunkowa wynosi 1246 kor. 
52 hal.

Najniższa cena kupna wvnosi 830 kor. 
62 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przeglądać w sądzie poniżej wymie­
nionym w godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Ciężkowice, dnia 19. grudnia 1901.

L. cz. E. 829/1 (2) [10.829 2 - 3 ]
Na żądanie Jana Czaickiegu, odbędzie 

się dnia 4. lutego 1902 o godz. 11 przedpo­
łudniem. w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytaeya a) 4/24 części realności 
lwh. 171, 4/6 części realności lwh. 143 całej 
realności lwh. 2*1, 20/48 części realności lwh. 
200 i 10/48 części realności lwh. 385 ks. gr. 
gm. kat. Stryszów objętych jako całości gt^ 
spodirczej i b) realności lwh. 196 ks. gr. gm. 
kat. Stryszów objętej.

Nieruchomości pod a) wystawione na 
Iicytacyę, są oceniono na 550 kor., zaś nie­
ruchomość pod b) na 4818 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 366 kor. 
68 hal., ad b) 3212 kor. 36 hal., p.-ftiżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne przedłożone dnia
28. grudnia 1900 L. cz. E. 663/00 (12) i odno­
szące się do tych nieruchomości dokument* 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, proto 
h z oeea*enia i t. d.) może każdy, mając? 

chęć kupieuia, pizejrzeć podczas godzin urzę- 
2 niżej wymienionym, w biu-

_ Takie prawa, w obec których niniejsza 
t&cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­

sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
®’me. 'S tacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju '-A do samej nieruchomości nie mo­
głyby hyc już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie juz istnieją, nądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeuach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi

L. cz. E. 352/1 (26) (10.961)
Dnia 21 stycznia 1902 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 1 odbędzie się, relicytacya realności 
oojętej lwh. 173 ks. gr. gm. Osław czarny, 
składającej się z trzech parcel gr.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 200 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymieutenym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
Iicytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu nąjpóżni j p r z y  wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie jftawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie juz istnieją bądź, w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przyoicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k Sąd powiatowy, Oddział I J .
Delatyn, dnia 7. grudnia 1901.

„Gazeta Lwowska" Nr. 2 z dnia 4. stycznia 1902.

L. cz. E. 569/98(60) (59)
Na żądanie Towarzystwa eskontowego 

w Tarnowie, odbędzie się dnia 21. stycznia 
1902 o godz. 3 po południu, w sądzie niżej

L. cz. E. 449/00 (20) (58)
Na żądanie Kasy oszczędności miasta 

Tarnowa, odbędzie się dnia 20. stycznia 1992 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9, relicytacya 
realności lwh. 90 ks. gr. gm. kat. Ropczyce 
składającej się z domu piątrowego, dwu szod, 
parc. bud. 1 I art. 24 1.

Nieruchomość, wystawiona na relmytacyę, 
jest ocenioną na kswotę 13370 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 6685 kor. 35 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie mżej 
wymienionym, w biurze N1*. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
relicy t&cya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomość' bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relicytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Ropczyce, dnia 5. października 1901.

L. cz. E. 5751/1 (6) (81)
Dnia 17. stycznia 1902 o godz. 11 przed 

południem, odbędzie się tutaj biurze Nr. 
III., Jcytacya 1. ? części realności lwh. 171 
ks. gr. gm. kat. Wasylów objętej. 

Oszacowanie 230 kor.
Najniższa cena 153 kor. 34 hal. 
Warunki i akta do przejrzenia.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, 21. listopada 1901.

L. cz. E. 641/1 (5) (32)
Dnia 17. stycznia 1902 o godz. 10ł/» 

przed południem, odbędzie się tutaj w biu­
rze Nr. III., iicytacya całej realności lwh. 
290 ks. gr. gm. kat. Karów objętej. 

Oszacowanie 5J)0 kor.
Najniższa cena 333 kor. 34 hal. 
Warunki i akfa do przejrzenia 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Uhnów, dnia 11. grudnia 1901.

L. cz. E. 414 1 (3) (46)
D n ia ‘ 18. stycznia 1902 o godz. 10 

przeu południem, odbędzie się Iicytacya real­
ności w Załucznetn lwh. 66 i 147.

Realności te oceniono na 1200 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 800 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
biuro Nr. 2.

O. k. Sąu powiatowy, Oddział II 
Czarny Dunajec, dnia 12. grudnia 1901,
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Upadłości.
L. oz. S. 18,1 (73) (70)

W konkursie Rozalii Silberstein wystą­
pił zawiadowca masy z wnioskiem, ażeby 
ogół wierzycieli rozstrzygnął, czy nie należa­
łoby zaniechać ściąganie wierzytelności kry- 
dalnej i sprzedać je w drodze ofertowej.

Celem powzięcia uchwały w tym kie­
runku oraz celem likwidacyi dodatkowo - zgło­
szonych wierzytelności wyznacza się audyencyę 
na dzień 24. stycznia 1902 o godz. 11 przed 
południem w c. k. Sądzie krajowym sala 
Nr. 13. .

Na tę audyencyę wzywa się wierzycieli 
konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cyw , Oddział III. 
Lwów, dnia 27. grudnia 1901.

Konkursa.
L. 133.531/11 [10.972 2— 3]

KONKURS.
Na posadę efespedyenta III kla,y 4 sto­

pnia przy o. k. Urzędzie pocztowym w Kru- 
szeluicy z ryczałtem na służącego w kwocie 
589 koron 11 talerzy i 300 koron za jazdę 
posłańczą w czasie od 1. msja do 20. wrze­
śnia rok rocznie.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
14. stycznia 1902 roku.

Lwów, dnia 26. grudnia 1901.

L. 1727 (10.951 1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady stałego sługi 
przy katedrze uprawy roślin i roli w c. k. 
Uniwersytecie Jagiellońskim rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs z terminem do dnia 31. 
stycznia 1902.

Z posadą tą połączona jest roczna płaca 
800 kor. oraz dodatek aktywalny 240 kor. 
i ryczałt roczny na liberyę 42 kor.

Ubiegający się o tę posadę winni udo­
wodnić znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, tudzież uzdolnienie fizyczne potrze­
bne do wypełnienia obowiązków.

Podania zaopatrzone w dokumenta wy­
kazujące wiek, stan i dotychczasowe zatru­
dnienie, przedewszystkiem zaś, iż petent pra­
cował już przez pewien czas w zakładzie che­
micznym, wnieść należy w terminie wyżej 
wykazanym do Senatu Akademickiego c. k. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie, 
a zostający w służbie publicznej mają to 
uczynić za pośrednictwem swej władzy prze­
łożonej.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872 L. 60 Dz. p. p. będą przy obsadzenin 
posady rzeczonej uwzględnieni przedewszyst­
kiem wysłużeni podoficerowi c. k. armii po­
siadający przepisane warunki, a dopiero 
w braku tychże mogliby być ewentualnie 
uwzględnieni kompetenci stanu cywilnego.

Kraków, dnia 28. grudnia 1901.

L. 6484 (10.952 1—3)
K O N K U R S

Na zasadzie uchwały Rady gmiunej 
Kałuskiej z dnia 17. grudnia 1901 Magistrat 
miasta Kałusza rozpisuje niniejszem po myśli 
ustawy z dnia 2. lutego 1891 dz. u. kr. Nr. 
17 konkurs celem stałego obsadzenia posady 
lekarza miejskiego w Kałuszu z płacą 400 
kor. rocznie.

Chcący uzyskać posadę lekarza gminne­
go tutaj mają oprócz dostatecznej fizycznej 
zdolności posiadać prawo obywatelstwa au- 
stryackiego, dyplom doktora medycyny upia 
w n i a j ą c y  do wykonywania praktyki lekarskiej, 
nieskazitelny charakter znajomość języków 
krajowych, praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim.

Podania udokumentowane należy wno­
sić w terminie do końca stycznia 1902 na 
—  ' miasta Kałusza.

- i w mowie będącej posady 
prowizorycznie, 

ia 28. grudnia 1901.
Burmistrz.

L. 882,01 (5 1— 3)
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady
c. k. Notaryusza w Jaworowie a w razie 
obsadzenia tej przez przeniesienie^ i innej 
w okręgu tutejszej c. k. Izby opróżnić się 
mającej posady takiej rozpisuje się konkurs 
z terminem do 31. stycznia 1902, w którym
kompetenci podania swe należycie alegowane 
w przepisanej drcdze wnosić mają.

C. k. Izba notaryaina.
Przemyśl, 28. grudnia 1901.

Wyroki prasowe.
282/1 (2)

OGŁOSZENIE.
W  Imieniu Jego Cesarskiej Mości!

(69,

p. k. i §. 37. u»t. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 1 czasopisma: „Prawda" 
z dnia 1. stycznia 1902 pod napisem „Stra 
szne widmo" w ustępach od słów : „A jest 
dużo tych wrogów" do: „chleba nie było" 
od słów: „Tak to bracia mili" 4o „co wę- 
gry" i od słów: „Wykonanie tego całego" 
d o : „przykuczną" zawiera znamiona zbro­
dni z §. 64 u. k. i występku z §. 300
u. k. a zatem usprawiedliwioną jest zarządzo­
na przez c. k. Prokuratora rządowego konfi­
skata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a za 
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 31. grudnia 1901.

szeń zarobkowych i gospodarczych w „Gaze­
cie Lwowskiej".

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy. 
Nowy Sącz, dnia 27. grudnia 1901.

L. cz. Pr. 283/01 (2) (68)
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie orzekł na mocy §§• 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Nr. ,1 czasopisma: „Moni­
tor" z dnia 1. stycznia 1902 a to pod napi­
sem: 1) „Targowica" w ustępach od: „dziś 
podobnie wychodzi" do: „ni powodu,, od 
„Gdy jednak lokal" do: „uherbionych" od 
„Panowie co wogóle" do: „pod pręgierz" i 
od „Gołuchowscy" do końca. 2) pod napisem: 
„Typowy inspektor szkolny" w ustępach od: 
„nie umilkł do „broi dalej" i od „Najbar­
dziej dotknięci" do: „charakteru" i 3) pod 
napisem: „Włosko - hiszpańskie awantury pa­
na Fanti de Biasco" w ustępie od: „Ciężka 
machina" do: „w prasie" zawiera znamiona 
z §. 800 u. k. a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata tego czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tych artykułów a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. Pr, III. 246/1 (2) (71)
OBWIESZCZENIE

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 1 czasopisma „Kolejarz" 
z dnia 1. stycznia 1902 artykuły pod tytu­
łem : 1) „1902“ od słów: „To tylko dzisiaj" 
do „błogiego stauu" strona 1 łam 2 II) 
„Eeee homo-Strażnicy kasyerzy" od „ Dobry ś 
sobie" do „bez końca" s„rona 3 łam 3 III) 
„Uembica" całe strona 5 łam 1 i 2 IV) 
„Kołomyja" od „w lipcu zeszłego roku" do 
„takich gwałtów" strona 5 łam 2 V) „Sta­
nisławów" od „Dyrekcya wie o tem" do „nie 
uwzględniono" i od „okłamują nas" do „po­
jęcia o sygnalizacyi" strona 5 łam 3 VI) 
„Przemyśl" od „nadeszła wreszcie" do „cięż 
kiąj doli" strona 6 łam 1 VII) „Kronika — 
Echa z wyborów do zarządu kasy chorych 
od gdyż co do szwindlów do pojętnymi lu­
dźmi strona 7 łam 2 VIII) „Dobre zamiary 
pana radcy" od „zróbcie naczelnikami" do 
„waszej nieprawości" strona 8 łam 2 zawie­
rają znamiona występku z § 300 u. k. że
zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

C. k. Sąd krajowy, jako prasowy.
Kraków, dnia 31. grudnia 1901.

Firmy.
L cz. Prez. 3608 (26 Rs/1) (9 1— 3)

C k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Tarnopolu czyni wiadomo, że na podstawie 
reskryptu Prezydyum c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie z dnia 22. grudnia 1901 1. 15.015 
ogłaszane będą w roku 1902 przez tutejszy 
Sąd wpisy firm handlowych tak pojedynczych 
jak i wspólnych w czasopiśmie „Oentralblatt 
fur die Eintragungen in das Handelsregister" 
tudzież w „Gazecie Lwowskiej" i w „Prze­
glądzie prawa i administracyi", natomiast 
wpisy do rejestru slowarzyszeń zarobkow ych  
i gospodarczych w Gazecie Lwowskiej i Prze­
glądzie prawa i administracyi.

Tarnopol, 25. grudnia 1901

L cz. Nc. V. 51/1 (3) (10.559)
O. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

Oddział V. ogłaszać będzie w roku 1902 wpi­
sy do rejestiów handlowych, spółek gospo­
darczych i zarobkowych w dzienniku urzędo­
wym „Gazety Lwowskiej" i w dzienniku 
„Oentralblatt fur die EAtragungen in das 
Handelsregister".

Rzeszów, 12. grudnia 1901.

L. cz. Prez 2999 (2 1) (7)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza że w ciągu roku 
1902 wpisy do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych i spółkowych ogłas-ane będą 
w Czasopiśmie „Oentralblatt ffir die Eintra

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych | gungen in das Handelsregister" i w „Gazecie 
we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 i Lwowskiej" zaś wpisy do rejestru Stowarzy

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. A 403 00 (8) [10.714 3 - 3 ]

C. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości, że dnia 21. kwietnia 1891 
zmorł w Kozowie Itzko Liebling.

Wzywa się przeto wszystkich spadkobier­
ców by do roku od dnia niżej wymienionego 
zgłosili się do spadku po tym zmarłym i wy­
kazali swe prawo dziedziczenia w przeciwnym 
bowiem razie spadek dla którego ustanawia 
się kuratorem adw. Dra Frieds, przyznany 
■ ostanie jako bez dziedziczny Fiskusowi. 

Kozowa, dnia 1. lipca 1901.

L. cz. A. 277/1 (18) [10.745 2 - 3 ]
C k Sąd pow ia tow y  w Wiśniowczyku 

podaje do wiadomi ści, że dnia 12. wrzt śnia 
1991 zeszedł ze świata Józef Dekorde w Pod- 
bryknli nie pozostawiwszy rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ Sąd nie ma wiaiomości, czy- 
i które osoby mają prawo do spaiku jego 
przeto wzywa wszystkich, którzyby zamierzali 
z jakiegokolwiek bądź tytułu prawnego rościć 
sobie prawo do spadku, by w przeciągu 1. 
roku od dnia niżej wyrażonego licząc zgłosili 
się z prawami swenii do tego sądu i wyka­
zując sw e prawa dziedziczenia wni< śli oświad­
czanie się dziedzicami, w przeciwuym bowiem 
razie spadek, dla którego tymczasem c. k. 
noUryuez pan Józef Krasowski ustanowiony 
został kuratorem, przeprowadzonym byłby z 
tyrni i tym przyznany, którzy się oświadczą 
dziedzicem i tytuł swego dziedziczenia wyka­
żą, zaś część spadku nieprzyjęta., lub jeżeliby 
się nikt nie oświadczył, dziedzicem, cały spa­
li k zostałby Skarbowi Państwa jako bezdzie 
dzietny wydany.

Wiśniowczyk, 15. grudnia 1901.

L. cz. C. III. 125/1 (2) (51)
Przeciw Judzie Weismanowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. Sądu powiatowego w Krośnie 
przez Towarzystwo oszczędności i kredytu w 
Korczynie, pozew o zapłatę kwoty 40Ó kor.

Na podstawie pozwu odbyła się rozpra­
wa dnia 10. grudnia 1901 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Judy Weismana, 
ustanawia się pana Jakóba Majera Kleinera 
w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go w 
rzec-onej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Krosno, dnia 9 grudnia 1901.

L. cz. C. I. 253/1 (4) _ (60)
Przeciw Iwanowi Tkaczowi i tow., któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c k. Sądu powiatowego w 
Starej soli przez Mendla Gallera pozew o roz­
dział współwłasności realności objętej whl. 
149 ks. gr. gm. Wołeza dolna w drodze pu­
blicznej licytacyi.

Ńa podstawie pozwu z 1. grudnia 1901 
L. cz. C. I. 253 1 (1), wyznaczoną została 
audyeneya do rozprawy na dzień 13, stycznia 
1902 godz. 9 rano w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw" Iwana Tkacza, 
ustanawia się pana Michała Tomaszek, wójta 
w Wołczy dolnej kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej sprawie na tegoż koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stara sól, dnia 31. grudnia 1901.

L cz. C. II. 846/1 (1) (50)
Przed w Gabryelowi MendiowZ Eisenowi, 

którego rniej-ce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. Sądu powiatowego w 
Grybowie, przez Izraela Herbacba, nozew o 
257 kor. 97 hal z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono audyen­
cyę do rozprawy na dzień 14 stycznia 1902 
o godz. 9 u przed południem w tutejszym 
sądzie.

Celem strzeż-nia praw p zwanego usta­
nawia się pana Herscba Eisena w Krużlowpj 
wyż kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi iub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Grybów, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. Cg. I- 147/1 (1) (42)
Przeciw Ludwice ze Szczerbowskich Rył- 

kowąj, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach przez Antoniego Ryłkę pozew 
o unieważnienie małżeństwa.

Na podstawie pozwu wyznaczono w po­
stępowaniu przygotowawczem audyencyę do 
ustnej rozprawy na dzień 14. stycznia 1902 
godzinę 9,/l rano.

Celem strzeżenia praw Ludwiki Ryłko- 
wej, ustanawia się pana dr. Józefa Korna, 
adwokata w Wadowicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ludwi­
kę Ryłkową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnik"; nie zamianuje.

C. k. k. sąd obwodowy, Oddział I.
Wadowice, dnia 23. grudnia 1901.

L. cz. C. IV. 317/1 (1) (61)
Przeciw Walentemu Ziębie z Kelnaro- 

wy, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. Sądu powiatowego 
w Strzyżowie przez Towarzystwo zaliczkowe 
i kredytowe w Strzyżowie, pozew o 1009 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
stycznia 1902 godz. 9 rano, biuro Nr. Tl.

Celem strzeżenia praw Walentego Zięby, 
ustanawia się pana Stanisława Gałuszkę w 
Strzyżowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Strzyżów, dnia 28. grudnia 1901.

L. cż. C. IV. 318/1 (1) (62)
Przeciw Walentemu Ziębie, dawniej w 

Kielnaanowy i Szymonowi Kościółkowi, da­
wniej w Tyczynie, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
Sądu powiatowego w Strzyżowie przez Towa­
rzystwo zaliczkowe i kredytowe w Strzyżowie 
pozew o 9' 0 kor.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 18. 
stycznia 1902 godz. 9 rano, biuro Nr. 11.

Celem strzeżenia praw Walentego Zięby 
i Szymona Kościółka, ustanawia się pana 
Stanisława Gałuszkę w Strzyżowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dów w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Strzyżów, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. 0. II. 412/1. (1) (55)
Przeciw Adamowi i Annie Kruszyć ?Vim, 

których miejsce pobytu jest nie-.: , wrsT
sionym został do c. k. Sąd’- p- •• ‘ ” -
Nowym Targu przez v  
Cięcinr, pozew o 524

Na podstawie pozw . 
audyencyę do ustnej ror/*rawy 
stycznia 1902 o 9 godz. aa 

Celem strzeżenia praw po 
nawia się pana adwokata u. 
wym Targu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych tych w rzeczonej sprawie na ich 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w są­
dzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I I .
Nowy Targ, 21. grudnia 1901.

L. cz. C. II. 207/1 (2) (80 1 - 3 )
Przeciw Edwardowi Tołłoezko, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. Sądu powiatowego w Starym 
Sączu przez Maryannę Rydz pozew o wła­
sność gruntu w Zabrzeży,

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień
3. lutego 1902 o 10 rano.

Celem strzeżenia praw Edwarda Tołło- 
czki, ustanawia się pana dr. Edwarda Szaye- 
ra, adwokata w Starym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Edwar­
da Tołłoczkę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy Oddział II.
Stary Sącz, dnia 16. grudnia 1901.

L. cz A 404/00 (3) (10.734 1— 3)
W sprawie spadkowej po bp. Simche 

Blatt e. k. Sąd powiatowy w Kozowie podaje 
do wiadomości że dnia 5. maja 1899 zmarł 
w Kozowie Sirnche Blatt bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Ponieważ nie jest wiadomem, kto jest 
powołanym do spadku po nim, przeto wzywa 
się w pneeiągu roku, licząc od dnia niżej 
wymienionego w tut. c. k. sądzie się zgłosili 
swe prawa wykazali i wnieśli oświadczenia 
do spadku gdyż po bezskutecznym upływie 
zakreślonego terminu spadek, jako bezdzie- 
dziczny przypadłby na własność Państwu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
\  Kozowa, dnia 18. kwietnia 1901.
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L 138.576. > [10.480]
O b w i e s z c z e n i e

o uzupełniających wyborach do komisy] szacunkowych podatku osobisto-
dochodowcgo

^ myśl postanowień § 177- 179 i 389 ustawy z dnia 25. października 1896 Dz. p. 
F W  220 oraz §. 17. przepisów wyborczych (Dodatek D rozporz. wykon, do działu I tej 
ustawy) rozpisuje c. k. krajowa Dyrekcja skarbu niniejszem na mocy reskryptn c. k. 
Ministerstwa skarbu z dnu 16. października b. r. 1. 6U 433 uzupełniające wybory członków 
i zastypców członków komisyj szacunkowych podatku osobisto-dochodowego w miejsce ustę 
pująeej w myśl ai. 2. 8 189 powołanej ustawy połowy członków i zastępców członków 
tychże komisyj jdk ró w n ież  w miejsce czł nków (zastępców) z powodu udaremnienia wybo­
rów w 8>.uim czasie suppl torycznie zamianowanych wseszcie w miejsce tych członków (za­
stępców) których mandat przedwcześnie zgasł.

He przeprowadzenia tych wyborów wyznacza się następujące term ina:

Dla koła 
wyborczego Dzień wyboru

I

Hia miejscowych komisji szacunkowych t j. dla okrę 
gów szacunkowych: miasto Lwów, Brody, Drohobycz, 
Horodenkai, Kołomyja z gminą Werbiąź niźny, Kraków, 
Nowy Sącz z gminą, Załubińcze, Podgórze, Przemyśl, 
Rzeszów, Sambor, Stanisławów, Stryj. Tarnopol i Tarnów.

I.

II

I I I

15 stycznia 1902,

16. stycznia 1902.

17. stycznia 1902.

II.
Dla koła 

wyborczego Dzień wyboru

l)la powiatowych komisji szacunkowych zatem dla 
v szystkich innych wyżej nie wymienionych okręgow 

szacunkowych.

I

II.

80. grudnia 1901. 

2 stycznia 1902.

III. 8. stycznia 1902

Które koła wyborcze w poszczególnych okręgach szacunkowych mają brać udział w 
uzupełniających wyborach oznaczy odnośna władza podatkowa I instancji.

Wybory do miejscowych komisyj szacunkowych w m iastach: „Lwów“ i Kraków" prze­
prowadzone zostaną przez Magistraty. Wybory do miejscowych i do powiatowych korniej i 
szacunkowych na prowincji odbędą się w siedzibach Starostw i przeprowadzone zostaną 
przez naczelników powiatowych władz politycznych, względnie przez wyznaczonych w tyra 
celu komisarzy wyborczych.

O zaliczeniu do kół wyborczych i uprawnieniu do głosowania uwiadomieni zostaną 
kontrybuenci prz^z kompetentne Władze podatkowe I instancyi osobne im legitymacjami 
oznaczającemi dokładnie miejsce wyborów, lokal wyborczy, godzinę rozpoczęcia i ukończenia 
wyborów oraz liczbę członków i zastępców członków komisji, która ma być wybraną z do 
kładnem oznaczeniem z którego koła i ilu członków (zastępców) ma b)ć wybranych na 
przeciąg eztera lat a ilu w miejsce snppletorycznie zamianowanych i przedwcześnie ustępu­
jących na przeciąg dwu lat.

Równocześnie doręczone zostaną uprawnionym do głosowania urzędowe karty wy- 
boicze

Warunki czynnego i biernego prawa wyboru < raz przepmane przv wyborach postfpy- 
wanie określają §§ 179, 181 i ' 83 - 1  -6 nafawy. wzgtednie §§- 7, 9, 10 14, 16 i 2 6 -1 5  
powołanych wyżej przepisów wyborczych.

C. k . k r a jo w e  D y r e k c y a  s s a r b u .
Lwów, dnia 80. grndnia 190!.

KorytowskL
Nr. 188.578,

K u n d m a c h u n g
betreffend d ie  E rg an zu D g sw ah len  ia  die P e rao n a l-E in k o m m easto u o r• Solia tzungs-

commissionen.
In Gemiissheit der Bestimmngcn d*-r §§. 177, 179 nad 189 do-t Gisetzez t  m 25. 

October 1896 R G Bi. Nr 22C and des § 17. der Wahjyors.-hnft (Beilage D der Voli- 
łngs-Yorschrift zum I Haupt Stu U  des rezogeneu Gesetzes) werden. ron der k. k. 1<V 
nauz-Landes-Direction hiemit zufolge Brlasses des k. k. Finanzministenums v.m 16. October 
1901 ZL 06.433 die . Ergiazwngswahleu d r Mitglieder and MiŁgliedersb-llrartreter der.Per- 
sonal-Eirkommensteuer- Schatznngs-Oornmissionen aa Stelle d r geraśss al 2 § 189 des 
bezogenen Gesetzes ausscht idenUen H&tfce der Mitglieder und MitgliederstellFertreter so­
wie an Stelle der wegen Yereftlnng der Wahlen suppleto isch ern&nnten Mitgliedęr (Stell- 
yort-eter) schliesslich an Stelle der Mitglieder (StellTartrster) deraa Mandat voszeitig er- 
lcscben i»t, ausgesehrieb- n.

Zur Y ornahm e d ieser E rgaozungsw ah len  w erden na^hstehende  T erm ine fest^esetzt:

I.

Ftir die O tskomm ssien d. i fttr die SeLń zmigsbezirky 
Sfldt Lemberg, Brody, Drohobycz, H.irodenka, Koiomea 
mit der Gemeinde Wierbiąź niżuy, Kraków, Nowy Sącz 
mit der Gemeinde Załubińcze, Podgórze, Pizrmysi, Rze­
szów, Sambor, Sianisiau, Stryj, Tarnopol und Tarnów.

Fttr dm 
Wahl- 
korper

T ag  der W ablen

II.

}
S 15 Janner 1902

16. Janucr 1903.

I I I . 17. Jauner 1902

I I .
Fiir den 

Wahi- 
i orper

T ag der W rh lo a

Fiir die B e z i r k s - S c b a t z u n g s  C o m m i s s i o n e n ; d i. fttr

alle aedere oben nicht genancte SchStJungs Bezirke

I. ! 80. December 1901.
i_________________

II. 1 2 Jaunar 1902.

III. ii. Jaarteiy 1902

Welelile bola h ii!^ rper i,B d ea  m  # !  e i“ 2elnen Schatzungsb- -zirken ttw il-zunehm eu baben, w ird y0n den  betreffai)KVo Steuerb:~ho-dBn j  Tnsfcanz bek inn t g eg -b e n

(nie W »bh ^*®f^ j » m < n i 8ioaen  der S tad1 K r ^ a u  nŁ<ł  L em berg  w erden von 
den Magistraten au  k g em h rt w erden.

Die n litis. h i / ' O i t s k o m m i s s i o n e n  ®,)W,e' n die Bezirkskommisiionen wer-
d*D am Sitze d® P ’ _ . Bebe den I Instanz unter ei Leitnng der Vorstaude dieser
BehOden r e s p * !/  arfnioyun P-rałr AmtsuandluDg dfSlgnier ea Wahlcommissare stattfinden.

,  B ezfiglich der■ g o .g h ra ^  E 'U re ih u ilg  m  d ie  W ah lk ó rp a r uud B e ^ .h t ig n t tg  zu r  T e e il-  
nahm e an den , Stcuerpfl ch tigen  itens der zus&fciygen S teuerbehór-

.iikeinnneii. w*l ne eirte aenano  Rś - i C »  ...
f f s Worte« uud  W»MIo m I.*. di» 8 lim d ,  iM  [(egirmf!

wie aucb dA Auzahl der zu waiilenden Oommissionsmitglider uad dereń Stellrertreter der 
Angabe wie yiele Mitglieder (Stellyertreter) und aus wełchen Wahlkorper auf die Dauer ron 
vier Jahren und vie r id e  und aus welchem Wahlkorper au Stelle der suppletorisch ernann- 
ten und vorze.i^ig ausg> sebiedenen Mitglieder (Stelłyertreter) auf die Dauer ron zwei Jahren, 
zu wShien simi en S aitan werden.

Gleiehzeitig węrden den Wshlberechtigten amtLche Stimmzettel zugestollt werden.
Das W ablreclt: ‘be Wahlbarkeit, uad das yorgeschriebene W aturerfahreu sind durch 

die §§. 179 181 und 183-186 des Gesetzes baziehuugsweise durch die §§. 7, 9, 10, 14,
16 und 26-45 der ohen frwahnton Wahlvorschrift geregelt.

K . k . F in a n z-L a n d es-D irectr .o n .
Lembe-g, am 30. Nov?mber 1901.

KorytowskL

G. 138.676.
O  n  o  b  i  m  e  h  e

o f lo n o B u a io y :a x  BTi 6 o p a x  ^;o k o m ic h h  ou;iH otiUHX n o ^ a T K y  o c o 6 h c t o
Acao^oBoro.

n o  Mucan nocTaHOB.ienB §§ 177, 179 i 189 aaicona 3 ą h b  25. aconTHfl 1896 u. 
220. B. 3 ą , a s  i § 17 npanaciB  Baóopuax (^o^ptok ^1,. po3nopaęi,aceHa BBKoaaoro a°  
poa^ijiy I. cero saKorra) poanacya u;, k Kpaena ^ ap e K n a a  eicapóy 3 ą h a  16. jkob thh  
1901 u. 66433 ^onoBHinoui Biióopa uj±eaiB i aaCTyaHaKiB ujiei.iB KOMicaa ouihouhhx no- 
^aTKy acoóacTO ĄOXOĄOBoro b wicne ycTynaiouoi no w acna ycTyny APyro ro  §• 186 ga- 
TOBaHoro 3aaoHa no.iOBHHa u.ieiriB i aacTynHHKiB uneHiB 3 iiOBjęiy yA^peMHeHa BaóopiB
b cboim naci cynn.ieaopinmo iMeHOBaHHx, b icimia b wicpe thx uaemB (aacTyuHBKiB)
KOTpax, Man^aT nepe^ uacoM norac.

^ o  iiepeBe,a,eHJi cax BaóopiB BBSHauae ca cai/iyioni peuaHUi:

I.
^ a  Kpyra 
Baóopuoro /(eHB Baóopy

MicgeBBX KOMicaa on;iHouHEx t . e. ruin oKpyriB 
on,iHOUBHX- Micro JJuBiB, EpoAa, ^(poroÓBH, Fopo- 
AOHKa, Ko.iOMHii 3 rpoMaAOio Bepóiac niacnaa, Kpa- 
KiB, HoBna Cann 3 rpoMaAoro 3aay6aH ue, IIoALypHse, 
IlepeMBmaB, PiiniiB, Cawóip, CTaHicaaBiB, CTpaS, 

TepHOiiLiB i Tapnin

I. 15. ciuHH 1902.

II. 16. c iu h h  1902.

III. 17. CiiHH 1902.

II.
^ a  Kpyra 
BHÓopuoro

rHeHB Baóopy

I 80. rpyAHa 1901.

noBiTOBiix k o m ic h b  ou,iHoiiHax t . e. Beix aHmax, 
BE3me He BauaejieHHX oapyria  on,iHOUHax.

II. 2. ciutHr 1902

III. 8. ciuHH 1902.

genaue Bezeichung des 
und des Schlusses dei Wahl

KoTpań Kpyr Baóopnaa b  noo,ąnHOKax oicpyrax ogiHOUHax Mae ópaTa y^ia b  a o h o - 
b h b i o u e x  Ba6opax 03Ha-łBTt AOTanna B.naoTB no^aTKOBa I  iHCTaHn,ai.

Ba6opa a° Micn;eBax KOMicaa ou,iHOUHnx b MicTax JD bobI i KpaKOBi nepeBeAeŁ' 3i- 
cTanyB uepe3 MaricpaTB.

Ba6opa a° Micn;eBBx KOMicaa ogiHoriHax Ha HpoBiupai i a °  noBiTorax KOMicaa on,i- 
h o u b x  BiąóyAyTB ea b  ceaaTB6ax CrapocTB i nepeHe^eHi sicTaH^TB nepe3 HauaaBHBKiB 
noBiTOBBx B.iacrra a  noniraiK as aepes BE3HaueHax b  Tifi n,iaa BoMicapiB b h -
5opunx.

O  3 au u eaeH R j ą o  K p y r iB  B u 6 o p u a x  i y n p a B H eH fo  a °  r o .io c o B a n B  noB iA O M aem  s i-  
CTaHyTB K O H T paóyeH T a u e p e s  K O M n eierrra i B a a c r a  nogaTK O fii n e p m o i  iH B T aH ijai ociÓHHM a 
a sP iT H M a a a a M a  b  i c c r p a r  ó y g e  A O K aayn o 03H au eH e Micu,e B a ó o p iB , aBOKaa& B a ó o p n a f t ,  r o -  
AHHa p o 3 rto u a T a  i  y id n u e H H  B a ó o p iB  s k  i  u a e a o  u a e n iB  i  a a cT y a H U K is a a e m B , KOTpe Mae 
6 y T a  B a ó p a H e  pa30M  3 t o u h e m  03H aneH eM  3 K o r p o r o  K p y r a  i  iciatK O  u a e m B  sacT ynH E K iB  
Mae 6 y t h  B aóp aH H X  Ha nporer U O T apox a iT  a  iciaB ico b  wicn,e e y n n a e T o p a a H o  iMeHOBa- 
h h x  i  n ep eA u a eo M  y e T y n a io u n x  Ha n p o m r  a b o x  ^ńr-

PiPHOuaeno AopyueHi 3icrraHyTB yupacnenaii a° roaocoBaHH ypHAOBi KapTa roao- 
COBaH.I.

YcaoBHHE aKTHBHoro i naccEBHoro npaaa Baóopy hk i n,panacaHe npa Bnóopax
noeTjnoBane osHauyiOTB §§. i 79, 181 i 183-186 3aicoHa B3rBBAHO §§ 7 9, 10, 14, 16 i
26-45 noKjinKaHHX BBcrae npanaciB aa6opuax.

k « h p a e s a  ^ H p e K i ą H H  C K a p 6 y .
JlB B iB  /J,h b  30. naAOBHCTa 1901.

KOPMTOBCKHH.

L. cz. E. 2322/1 (3) [10.676 8—3]
Piotrowi Ciemiędze niewiadomemu z miej­

sca pobytu przedtem zamieszkałemu w Gro- 
ebowem ma być doręczoną uchwała z dnia 
4. listopada 1901 1. cz. E. 2322/1 (1), którą 
dozwolono przymusowego ustanawienia prawa 
zastawu na połowie realności lwh 359 i na 
4/12 częściach realności lwh. 360 ks, gr. gm. 
Grochowe objętęch Kutra Ciemięgi własnych.

Ponieważ niewiadomo gdzie Piotr Cie 
mięga przebywa ustanawia się mu w celu 
strzeż-nia jego praw kuratora w osobie Pana 
adw. Dr. Brandta w Mielcu.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Ciemięga w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika me zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 1. grudnia 19-1.

z miejsca pobytu Ludwiki Weber kuratc 
w osobie adw. Dra Włodzimierza Jasinickie 
we Lwowie, któremu doręcza się przeznaezo 
dla Ludwiki Weber tusądową uchwałę z dr 
12.̂  listopada b. r. 1. cz. IV. 86 92 (372).

0. k. Sąd kraiowy cywilny. Oddział VII.
Lwów, duia 7. grudnia 1901.

L. cz. T. >9/1. (8) [10660 3—3j
0. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

wzywa nieobecnego tudzież z miejsca zamie­
szkania i życia, niewiadomego Michała ’odo_-| 
bińskiego syna W incen teg o  z Ciężko wre, kto 
ry przed laty 80 w miejsce niewiadome się 
w ?dalii, aby w przeciągu jednego roku od 
zgłoszenia niniejszego edyktu a w Każdym 
razie do dnia l. stycznia 1903 roku sądowi 
tutejszemu o sobie doniósł, albowiem w ra­
zie przeciwnym za zmarłego uznanym będzie 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2, grudn.a 1901.

L. cz. IV, 86/92 (373) [10.607 3 - 3 ]
W sprawie spadkowej po śp. Juliuszu 

W-tber ustanawia się dia nieobecnej i ninzna-

L. cz. IV. 74/78 [10.737 2— l
C. k. Sąd powiatowy w Horodence pc 

daje do wiadomości, że Mojżesz Lehrma 
zmarł dnia 16. grudnia 1874 w Ho*-dence 
pozostawił po sobie w spadku realność objęt 
whl, 2888 nie. pozostawiwszy żadnego rozpc 
rządzenia ostatniej wuli.

Gdy nie jest wiadoraem czy i kom 
przysługują prawa do spuścizny po Mojżesz 
Lohrrnanie, wzywa się wszystkich którzyby 
jakiegokolwiek tytułu rościli sob'e prawa d 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku liczą 
od daty tego edyktu o swych prawach sadó 
wi wykazali tutul prawny dziedziczenia i złe 
tyli oświadczenia do spadku gdvż no hezskn 
Ł ,.n „ n  upływii, „ k i l o n . g o  L K .  „  
stanie orzewód spadkowy przeprowadzon' 
tylko z tymi ktęrzy wykażą tytuł dziedziczę 
ma oraz wniosą oświadczenia, i im też zosta 
me w mi-rę wykazania praw przyznanyn 
spadek dla którego ustanawia się kuratoren 
p. adw. dra Święcickiego w Horodence

W braku wykazania praw spadkowym 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano 
wionym czasokresie przypadnie nieobjęta ezesi 
dziedziczenia względnie całe dziedzictwo m k 
Skarbowi państwa jako bezdziedziczny spadek 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Horodenka, d. 9, grudnia 1901.



L. 120.874.
OBWIESZCZENIE

c. k. Namiestnictwa z 31. grudnia 1901 
L. 1 tO.374, wględem ograniczenia obrotu

świniami z 3ukowiny do Galicji.
Z powodu wielokrotnego zawleczenia za 

razy pomoru z Bukowiny do tut. obszaru c. k. 
Namiestnictwo zarządza z uwagi na reskrypt
d. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z 4. 
grudnia b. r. L. 22.190. co następuje :

1. Zabrania się aż do odw ołania  
wprowadzaj św inie przeznaczone do 
użytku lub chowu z Eakowiny dc Ga- 
l ie y ł ;

2. Świnie przeznaczone na natychmia­
stową rzeź womo sprowadzać tylko koleją 
z gmin na Bukowinie wolnych od zarazy, 
a to do :

a) rzeźni publicznych w Białej ^pow. 
Biała), Bochni (pow. Bochnia), Brzesku (pow. 
Brzesko), Jaśle (pow. Jasło), w mieście Kra­
kowie na Grzegórzkach i Prądniku białym), 
w Piaskach wielkich, Podgórzu (pow. Pod­
górze), Tarnowie (pow. Tarnów) i Wieliczce 
(pow. Wieliczka1',

b) do rzeźni publicznych w Jarosła­
wiu, Radymnie (powiat Jarosław), Kołomyi 
(pow. Kołomyja', Przemyślu (pow. Przemyśl), 
Rzeszowie, (pow. Rzeszów), Stryju (pow. Stryj) 
i w mieście Lwowie,

c) do m iejscowości: Bóbrka, Boho 
rodczany, Borszczów, Brody, Brzeżany, Brzo­
zów, Buczacz, Cieszanów, Czortków, Dobro- 
mil, Dolina? .Drohobycz, Gródek, Horodenka, 
Husiatyn, Jaworów, Kałusz, Kamionka str.,

Kolbuszowa, Kosów, Łańcut, Lisko, Mościska, 
Nadworna, Nisko, Peczeniżyn, Podhajce, Prze­
myślany, Przeworsk, Rawa ruska, Rohatyn, 
Rudki. Sambor, Sanok, Skałat, Snipiyn, Sokal, 
Stanisławów, Stary Sambor, Strzyżów, Tarno­
brzeg, Tarnopol, Tłumacz, Trembowla, Turka, 
Zaleszczyki, Zbaraż, Złoczów, Żółkiew i Ży- 
daczów.

8) W  rzeźniach wymienionych pod 2, 
lit. a) muszą być takie świnie zabite w ciągu 
48 godzin po wyładowaniu.

4) W rzeźniach przytoczonych pod 2, 
iit. b) muszą być świnie zabite najpóźniej do 
dni 5 po wyładowaniu, o ile nie_ zostaną tam 
sprzedane w tym czasie do mnej miejscowo­
ści, w której się znajduje pod 2, lit., b) .wspo­
mniana rzeźnia publiczna. W tej ostatniej 
rzeźni, skąd świń w mowie będących nie wol­
no już dalej wyprowadzić w żywym stanie, 
muszą one być zabite w każdym razie w cią­
gu 4 dni, licząc od ostatniego wyładowania.

5) Świnie wprowadzone do miejscowości 
uwidocznionych pod 2, iit. c) muszą być tam 
wybite najpóźniej w ‘-ciągu dni 8 po wyLdo 
waniu.

O ile m źnie nie są połączone torem 
kolejowym, należy świnie przeprowadzić ze 
stacyi kolejowej do rzeźni przedewszystkiem 
na wozach pod konwojem wyznaczonym z 
urzędu na koszt strony.

Weterynarze urzędowi (c. k. weteryna­
rze powiatowe albo miejscy rnają z u rzęd u  
czuwać nad wykonaniem tego przepisu i w ra­
zie potrzeby zarządzić odpowiednie środki ce­
lem zapobieżenia rozwleczenia zarazy.

Gdyby w takich wypadkach oględzin 
na stacyi kolejowej nie pełni” weterynarz urzę­
dowy, powinien dotyczący oglądacz kolejowy 
zawiadomić niezwłocznie weterynarza urzędo­
wego o nadejściu flEiń.

6) Transzporty nierogacizny w których- 
by znaleziono w rzeźni (punkt 2. Iit. a., b. i 
punkt 4) w stacyi wyładowania albo w miej­
scu przeznaczenia (punkt 2. iit. c. i punkt 5) 
jedoę lub więcej świń dotkniętych pomorem 
lub podejrzanych o pomor, należy wybić na­
tychmiast na koszt i niebezpieczeństwo strony 
nie stosując do nich postanowień rozporządze­
nia cesarskiego z dnia 2. maja 1899, wzglę­
dnie z 15. wrześria 1900 Dz. u. p. Nr. 81, 
względnie 154.

Rozporządzenie to nie narusza przewozu 
świń przez Galicyę w plombowanych wago­
nach.

Niniejsze obwieszenie chodzi w wykona­
nie dnia 5, po ogłoszenia w urzędowej 
„G azecie Lwowskiej44 a przekroczenia jego 
karane będą według postanowień ustawy z 24. 
maja 1882, Dz. u. p. Nr. 51.

Z. c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 2. stycznia 1902.

L. 148.885.
OBWIESZCZENIE 

c. k. Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia
29. grudnia ,t9 1 L. 49.895, tyczące się wete- 
rynarnarsko-poHcyjuych za-ządzeń pod wzglę 
dem przywozu świń z’ Węgier do królestw 
i krajów reprezentowanych w Radzie państwa.

Z powodu zawleczenia pomoru świń do 
tutejszego obszaru, zakazuje c. k. Minister­
stwo spraw wewnętrznych przywozu świń z 
po wintów sądowych : ANinez, łącznie z mia­
stem Gyula-Feht-war, ih g y a r-Ice n  (komitat 
Alsó Eehetj, Szasz-Sebes łącznie z miastem 
tej samej nazwy komitat Sz*ben) na Węgrzech 
do królestw i Krajów reprezentowanych w Ra­
dzie państwa.

Co się podaje do powszechnej w;aao- 
mości odnośnie do rozporządzeń c. k. Mini­
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 18., 20., 
22. i 24. grudnia 1901 L. 47.669, 48.183’ 
48.401 i 48,232, ogłoszonych obwieszczenia­
mi tutejszemi z dnia 20. i 24. grudnia 1901 
L. 137.341, 140.890 i 134.068.

Powyższe zarządzenia wchodzą natych­
miast w wykonanie.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 31. grudnia D-*01.

L. hip. 854/1 (10.801 2 - 3 )
C. k. k. Sąd powiatowy w Nisku w spra­

wie hipotecznej odnośnie do ogłoszenia c. k. 
Katastru podatkowego w Nisku 1. 141900 
gm. k it. Bojanów celem doręczeniu rezolucyi 
tut sąd. z dnia 6. października 1900 I. hip. 
1311/00 niewiadomym z miejsca pobytu Leise- 
rowi Majerowi, Majerów' Lowowi i Feiwlowi 
Szyperowi, ustanawia kuratorem Jędrzeja Grę- 
bowca w Bojanowie i tam uchwały doręcza.

Nisko dnia 18. kwietnia, 1901.

" D o n ie s ie n i ,  a. p r y w a t n e .

„jIelon’arB‘ rozpowszechnia tylko wyborowe nowości muzy­
czne, transkrypcje operowe, kompozycye salonowe, utwory na 
4 ręce, do śpiewu, na, skrzypce oraz tańce.

" Utwory rozmaitego stopnia trudności, opalcowane, nada­
jące się do zastosowania w celach pedagogicznych i  do gry salonowej. 
Daje rocznie około 200 stronnic nut dużego formatu-. Na treść numeru 
<-kłada się 4 — 5 utworów na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­

pce. Każdy utwór drukuje się w oddzielnej okładce.
Niezależnie od utworów swojskich, Kedakeya, w  m iarę ukaz "wanta sio war* 

{ościow ych nowości zagranicznych, podaje takowe niezw łocznie % tym  sposobem 
wydawnictwo to stae.owjć. b ędzie : bibliotekę wyborowych utworów muzycznych,
um iejętn ie w ybranych i dostępnych pod wzgiędem  trudności d la najszerszego ogółu, 
in teresującego się. dobrą muzyką.

Cena prenumeraty: Lwowie i na prowincyi z przesyłką
pocztową: kwartalnie % zł. (4 kor.), półrocznie 4 zł, (8 kor.), 

roczni 3 zł (16 kor.).
Lkspettycya „ i^ s !o jia n a “ dla Galicyi:

p o ś w i ę c i m y  n o w o ś c i o m  m u z y c z n y m  s w o j s k i  c l i  i  z a g r a n i c z n y c h  Sokołowskiego birn-o dzienników we L 1 ^ " m a a a  9.
kompozytorów Kr. . pieta z roku zeszłego nabywró mężna o ile z»i

Prospektu wysyła gratis i franco, Ekspedycja „MELOMANA" Lwów, Pasaż Hausmana Nr. 9. — Pienumeratę przyjmują także w?

miesięcznik muzyczno - nitowy

Rozpoczynając 44 rok wydawnictwa, Redakcya 
„TYGODNIKA MÓD i POWIEŚCI" podaje do wiado­
mości zarjc. 'mian i reform, jakie postanowiła przepro­
wadzić w piśmie z nadchodzącym rokiem 1902. Reformy 
te polegają:

Na rozszerzeniu objętości pisma,
Na zwększeniu współpracownietwa,
Na ważnych ulepszeniach w dziale m ody, 
Na wprowadzeniu stałej rubryki, która p. n.

„Poradnik dla kobiet “
tworzyć ma informacyę jak najwielostronniejszą, jakiej 
życie kobiety w rodzinie i na zewnątrz tej rodziny wymaga.

Przekonani jesteśmy, źo ta nowo wprowadzona 
część pisma pojęta obszernie i gruntownie, wyświadczy 
rzeczywiste usługi.

Poradnik dla kobiet obejmować będzie : 
Informacje z dziedziny hygieay,
Dział pedagogiczny,
Informacje dotyczące pracy, dostępnej kobiecie, 
Dział technologii gospodarskiej i przemysłu domo­

wego,
Wreszcie część kulinarną.

Nadto zwiększamy treść pisma

o  4  s t r o n y
i  obniżam y cenę prenumeraty

na 8 kor. kwartalnie, z przesyłką 8 kor. 60 hal.

Dział literacki obe,imi|=Beiletrystykę, Sprawozdania 
krytyczne z literatury własnej, Ruch umysłowy obcy, 
Kwestye społeczne, Najwybitniejsze zadania c h w ili bie­
żącej, Postęp wiedzy i sztukę, szereg stałych korespon- 
dencyj z Paryża, Londynu i Włoch, Stałą rubrykę kro­
nik miesięcznych.

Dział powieściowy rozpoczynamy obszerną pracą 
Daniłowskiego „PY Ł 44, oryginalną powieścią Antoniego 
Miecznika „Na odajach stepowych*4, Nowelą Zbo­
rowskiego i powieścią Juliusza Zeyera.

Niezależnie od podwojenia usiłowań naszych, aby 
te tylko wzory sukien, okryć i w ogóle strojów kobie­
cych, (około 2.000 rysunków rocznie) ukazywały 
się w piśmie naszem, które wy'trzymać będą mogły jak 
najsurowszą krytykę dobrego smaku, zamierzamy tygo­
dniową

planszę rriod odtąd dawać kolorowaną
w mniemaniu, że linia i kształt połowicznie tylko wywią­
zują się z zadania, barwa zaś, jako dopełnienie jest dla 
osa warunkiem prawie- niezbędnym. Wreszcie nadmie­
niamy, że ilekroć moda przyniesie zasadniczą jaką zmianę 
w kroju sukien, która dla naszego świata kobiecego sta­
nowić może nowość, tylekroć dołączymy jej

FORMĘ Z BIBUŁKI
wraz z niezbędnemi, wedle okoliczności, objaśnieniami 
w tekście dla mód przeznaczonym niezależnie od dwu­

nastu wielkich arkuszy z krojami 1 wzorami 
rohót kobiecych.

Warunki prenumeraty:

Kwartalnie 
Półrocznie 
Rocznie .

We Lwowie:

. 8 koron
• 6 *. 12 .

W Galicy i
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie 3 koron 60 hal. 
Półrocznie 7 „ 20 „
Rocznie 14 „ 40 „

Redaktor 

J a n  S k i w s k i ,

Prenumeratę na Galicyę przyjm ują:

Głowna ekspedycja

m i a r a  M l  1 P O M IE Ś C I
w t Lwowie, Pasaż Hausir.£,na 9.

oraz wszystkie księgarnie.

Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna 
Ekcpedycya we Lwowie.

\

F  ib iu io  ^ L S t r o w & i i d dla
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
S ien n ik ó w  lwowskich, k rak o w 
sk ieh , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopisjo fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia Ra klisze I rysunki do ogłoszeń, 
Prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje
tizśeRR&dw i sgioszsn

S o k o ł o w s k i e g o

wre Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

D fo h n e  o g ł o s z e n ia
c’i  wyrazu petitem l 1/* cenią, tłustym 

petitem 2 centy.

w r s  socjologii dla P a ń  2 razy  tygo- 
i  v  ^n i°wo dr. F e licy a  Nossig, ul. Autonieg.) Ma- 
<8aklego 1. i  (od godz. 5-tej popołudniu).

1 1 °  serc litościwych polecam y M aryę Pa- 
, _  ^Ilkow ską, wdowę z czworgiem dzieci, przy 

n ' aiQftrstvnowskiei 45 zam ieszkałą._____

H o a e r c  litościwych udaje się  staruszek  
80 Jat liczący , złożony niemocą, by ły  sługa 

k03cielny) j ózef g ozikł uL p iek a rsk a  17.

j | # » s a d y  w szelkie w yrabia w kra ju , jak o też  za 
g ran icą  A geneya T arnaw ski Lwów, p lac  Kapi- 

tu ]ny 3. M ark i załączyć 1 _ _ _ _

J | T » J t a n i e j  k a rty  wizytowe, zaproszen ia  ślubne 
| wykotiuje w graw urze l ito g ra f ia  s ta n ro p lg ia ń -  

“ i wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

J f e jp łd  P o w i a t o w y  w W iśniow czykuP o w i a t o w y  w W iśnio wozy k u  przyjm ie 
natychm iast p isarza  obznajomionego z m anipu- 

sądową za w ynagrodzeniem  2 , Kor. dziennie 
E gzam inow ani m ają pierwszeństwo. Św iadectw a wy­
m agane. — W iśn iow ezjk , 30. g ru d n ia  1901.

J | ^ a i i c a y c j e j  w średnim  wieku posznkuje po­
sady za skrom ne w ynagrodzenie — udziela 

w szelk ich  przedm iotów szkolnych do k ias norm al­
nych, na żądanie konw ersaeya niem iecka. Ł askaw e 
zgłoszenia pod lit, C. K. ul. Słodowa 1. 7, u p. W. 

osiarskiej we Lwowie.

100 najpiękniejszych kart
Z widokami, sortym ent zł. 2’50, 500 rzadk ich  m arek 
zagran icznych  sortym ent zł. 2 t 0  A. D. Muller, Bu- 

dapgsYt Eotvos u. 24.

^Baczność11
List pod wskazanym adresem wysłany 

ostatniego. „ Wiesław “.

Dwie salonowe samogrające mu­
zyki szwajcarskie do nabycia u A. 
Sobolewskiego, zegarmistrza we Lwowie 

plac Maryacki,

D y e t a i? y u s z
z w yraźnem  czytelnem  wyrobionem pism em  m ogący 
wykazać s ;ę ehlubnem i św iadectw am i z prow adzenia 
działów  m anipu lacy jnych  a to D ziennik  podawczy 
i E eg is tra tu rę  poszukuje posady p rzy  c. k. S taro ­
stw ach i inuych  c. k. U rzędach. — Z głoszenia  pod 

lit. A, B. poste restau te  Tarnów.

O d e z w a .
Eugeniusz Leśny by ły  c. k. s trażn ik  skarb, 

w Palezyńcaoh  o. p. Toki k a to lik , wolny, n ieu leczal­
n ie chory nie m ogący zupełn ie  chodzić i bez eme­
ry tu ry  z braku la t służby a wniesioną prośbę o drogę 
ła sk i Wys. e. k. M inisterstw o skarbu n ie  raczyło 
uw zględnić, bez fam iliji już  przeto n ieporadny i 
w szechstronnie opuszczony, bez środków do życia 
prosi szlachetne i litoś-iw e serca  o łaskaw e zapo­
mogi za k tóre  Bóg zapłać.

W Samborze w najlepszem poło­
żeniu przy placu 3 Maja jest realność 
składająca się z 7 pokoi, werandy, 2 
kuchni, 2 piwnic, stajni, wozowni i 
drewutni, tudzież ogrodu warzywno- 
owocowego o powierzchni 700 sążni kw. 
zaraz z wolnej ręki do sprzedania. Po­
średnictwo wykluczone. Wiadomość u 
właścicielki J. Przetocka w Samborze.

f  »

MASC NASKÓRNA MOULffl
W PARYŻU.

Maść ta  leczy wrzodziankl, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, sw ę­
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty
na czę |ęiach  e ia ła  porosłych włosa  
ml i wszelkie słabości naskórne; 
w strzym uje natychmiast wypadanie 
włrsów na brwiaoh I głowie i sk u ­
tecznie działa na porost włosów.

Słoik  2’lj frank , we F ran ey i, w P aryżu , w apte
e p. M O U L I N , 30, ulica LouiB de G rand.

W e Lwowie w ap tekach  pp. M ikoiaseha, W e- 
Jiórskiego; w Krakowie w ap tekach pp. T rauczyń 
kiege, R edy -a i W iszniewskiego.

Passe-par-tout
kasety na srebro stołowe, oprawy wieńców 
ślubnych i w ielkich wyrobów galanieryjno- 
inti' Iigatorskhh wykonuje po miernej cenie

Jan  M a ł e c k i
ul. Halicka 10 oficyny.

m e b l e  g i ę t e .
Bracia Tereyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa 
rowska 15 — wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawiono i nowo 

zakupione.

R0WEHY
z na jlep szy ch  fa ­
bryk o o ry g in al­
nych m arkach , 
i  gw ar. 31etnią 
Sprzedaż także 
na ra ty  z 10 pre. 

podwyżką. W ym iana używanych rowerów na nowe. 
Części składowe n a  składzie. W arsz ta t m echaniczny. 
Na żądanie cenniki. Ceny um iarkow ane. R zetelne 
wykonanie napraw y tak  rowerów ja k  i m aszyn do 
szycia. — Poleca się łaskaw ym  względom  P. T  
Publiczności S . W A O -S fE B , m echanik , L w ó w ,  

ul. W ałow a 51 (róg Podw ala).

Przeprowadzenia
pat. wmzy 6 i 8 metr,

Gwarancya za eałość.
52 własnych wozów meb!owveh patent.

CAR0 i JELLINEK
Wiedeń, Sehotteariug 27. 

Budapeszt, Arany Janos utcza S4.
Lwów, Jagiellońska 22.

Telefon 408.

Z Fiume rozsyła
K A W Ę :

4 '/2 kilo H alne szlachetna . . . .  zł. 4 50
4 l,s „ P o r to r ic o ......................... „ 5  —
4 '/2 B Jawy . . . . . . . . .  „ 5.85

do tego może być dopakowana 
H e r b a t a  la S o u e l io n g  (herbata fami­
lijna) V* k . zł. 1, ł/8 K. 50 ct. w oryginal­

nych puszkach chińskich.
Wszystko oclone, opłacone za zaliczką lub za 

poruzednini nadesłaniem należytości.

M. J. Rado, Fiume.
Szereg doskonałych dzieł

zaw iera

N O WA  S E R Y  A
12 centowej

Biblioteki powszechnej
Nr. 353/373.

Nr. 353 l l t s e i i ,  W dniu  zm artw ychw stania .
Nr. 354/359. D r .  i ł s t a s z e i y s k i  -  H s r ą ń ś k i ,  

Rok złudzeń (184S).
N r. 360/363. I > r .  Bff, M . ,  Czy mówisz po angielsku? 
N r. 364/365. Tysiąc Nocy i jedna. Tom IV 
Nr. 366. h i o K u c k i ,  Ja n  Bielecki. M nich.

Arab.
N r. 367/368. H e lu * * .  A tta  T roll.
N r. 369/370. Tysiąc Nocy i jedna. Tom V

3. H o f m a n o w a ,  Pam ią tka po dob-ejN r. 371/37: 
m atce.
D a l s z e  t o z n - i ł c i  - w  d-r-oAc-u..

Na składzie w kaźdąj księgami.
K atalog i darm o i op łatn ie  p rzesy ła  na  żądanie

Księgarnia wydawnicza

W,  5511 KERKANDLA
w  Złoessowie (G alicya).

Na wszystkie
bez wyjątku pisma codzienne miejscowe, zamiejscowe, wie­
deńskie, zagraniczne, tygodniki, illustracye artystyczne, 
pisma humorystyczne, mody, źurnale, przyjmuje prenume­
ratę z dostawą w miejscu lub wysyłką na prowincyę, po

cenach redakcyjnych
Ajencja dzienników i ogłoszeń Sokołowskiego

L w ów , p a sa ż  H a u sm a n a  9 .
Uplg?* Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej.

Przy zmianie roku
poleca się

□a jstars^e  założone w r  1887
Biuro dzi@mików i ogłoszeń

Ł n d w ł k a  P l o h n a
(dzierżaw ca Sokołowski)

we Lwowie, ul. Karola Ludwika 9,
i przyjmuje abonament na wszystkie pisma krajowe, wiedeńskie dzienniki 
i zagraniczne, illustrowaae, beletrystyczne, humorystyczne, żurcale mód i t. p 

ńo cenach oryginalnych, ręcząc za punktualną dostawę własnymi kolporterami. Czasopisma 
beletrystyczna ilustrowane i żurnale mód wysyła się także aa prowincję, również przyj­
muje ogłoszenia do wszystkich pism po najtańszych cenach.

H z ie m iik i w y ch o d z ą ce  r sn o  w e  W ie d n iu  d ostarcza  
i  sp rzed a je  n u m era m i p o jed y n czy m i teg o  sam ego  d n ia  
tło w  p ó ł do jed y n a ste j  w ieczo rem .

„ M e r k u r y 4*
Gazeta Losowań i Handlowa

Administracja: Kraków, Rynek gl. 5. 
Wychodzi 2. i 16. każdego miesiąca.

Dokładne wykazy ciągnień losów austryackich i zagranicznych, 
listów  zastawnych, ohligacyj, knrsa I t. d.

Popularny dział ham-dow-y, giełdow y i inform acyjny.
W styczniu każdego Aku otrzymują wszyscy abonenci 

b e z p ł a t n i e
„Rocznik finansowy**

Przedpłata w y n o s i i na cały rok 3 kor. 60 hal., 
na peł roku 1 kor. 80 hal., na 3 miesiące 1 kor.

Przyjm uje się  także znaczki pocztowe. — N um era okazowe der-r.r- - >« p łatnio.

S. ORGELBRANDA

€ n ey k b p e$ j&  p o w szech n a
g w u s r is m s it/frm  i  w m a m

W  y  d a w n ie  t w o
Towarzystwa akcyjnego

S. Orgelbranda Synów.

Ważny od i listopada

Kuryer kolejowy
zawiera

najdokładniejszy rozkład ja zd y  pocią­
gów osobowych i pospiesznych dla Gta- 
licyi i Bukowiny. — Oe«y biletów do 
wszystkich stru-yj. — Odległość kilom.

Geograficzny rozkład stacy j
z mapą sytuacyjną

kolei żelaznych Galicy i i Bukowiny.
Najlepsze połączenie z zagranicą 

i Jo miejsc kąpielowych. 
D z i a ł  I n f o r m a c y j n y .

Be nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach.

„KURYER KOLEJOWY8
C e n a  2 - Ł  ł i a J . .

Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów. pasaż Hausmana 9.

Wydawnictwo to tak ważne i pożyteczne dla wszystkich 
bez wyjątku, obejmuje całokształt wiedzy ludzkiej oraz infor­
muje o mzysikiem, co może obchodzić każdego człowieka. — 
Jest to wydawnictwo, bez którego nikt obejść się nie może.

K l l O y i l l o p i e c i ^  wydajemy - k  , aby posiada­
jący jak najskromniejsze nawet środki, z łatwością mógł przyjść 
do posiadania cennego dzieła i zaraz już korzystać z wyda­
nych już tomów czy zeszytów.

EncyMopedyę Powszechną
wydajemy w zeszytach najregularniej co tygodnia 
zeszyt. Dotychczas wydaliśmy przeszło 160 zeszytów 

(czyli 8 tomów), zawierających litery A. do K.
W  celu ułatwienia nabycia wydawnictwa dajemy nowo 

przybywającym prenumeratorom pierwszych ośm tom ów  (160 
zeszytów), które wydaliśmy, na sp ła ty  ratalne po 2 zł. mie­
sięcznie w ten sposób, że po n a d e s ła n iu  pierwszej raty mie- 

_ _ sięcznej i dołączeniu prenumeraty na dalszy ciąg wydawnic­
twa (zeszyty)'‘wysyłamy tom pierwszy i wychodzące obecnie zeszyty, na które dołączono 
przedpłatę. Abonent po spłaceniu jednego tomu, otrzymuje tom następny i t. d.

Cena tomu (czyli 20 zeszytów) bez oprawy 6 zł. (12 koron), w oprawie
płótno angielskie, grzbiet skórzany 6 zł. 90 ct. (13 kor. 80 hal.) Okładka

sama 60 et. (1 kor. 20 hal.).' *

Ceusa zaś zeszytu BO ct. (60 hal.) wraz z przesyłką pocztową. 

Ekspedycja i skład dla Lwowa i Galicji
Ąj@ncya dzienników Sokołowskiego

w e  L w o w ie , p a sa ż  H a u sm a n a  9 .

w



W ciągu czterdziestu letrdego przeszło istnie­
nia, TYGODNIK ILLUSTR9W.ANY zazna­
czył wyraźnie, czem jest i czem być pragnie. 

Dlatego powtarzanie w prospekcie ogólnego pro­
gramu pisma uważamy za zbyteczne.

Wolimy natomiast pomówić o praktycznych 
ulepszeniach, które zaprowadzimy.

Przedewszystkiem dążymy do tego, żeby 
skupić dokoła redakcyi naszej najwybitniejsze 
siły literackie i artystyczne.

Dzięki temu, nasza teka redakcyjna jest 
zapełniona utworami pierwszorzędnych talentów 
współczesnych.

Nowy rok rozpoczynamy powieścią ELIZY 
ORZESZKOWEJ p t.

„Anastazya“
z illustracyami Tetmajera, Stasiaka, Batowskiego, 
Sawiczewskiego, Alchimowicza, Dębickiego, Za- 
rembskiego, Górskiego.

W dziale beletystryeznym pomieścimy także 
STEFANA ŻEROMSKIEGO większą powieść

POPIOŁY,
WŁADYSŁAWA REYMONTA

CHŁOPI,
prace Maryi Konopnickiej, Adama Krecho- jf 

wieckiego, Kazimierza Tetmajera i Stanisława 
Przybyszewskiego.

Cykl nowel GABRYELI ZAPOLSKIEJ p. t.:
Modlitwa pańska, ^ *

nowelę ADOLFA DYGASIŃSKIEGO l

C H A M ,
BOLESŁAWA PRUSA cykl utworów

DZIWNE POWIEŚCI,
możemy iw-^niez ^r^w nió czytelników, że

Henryk Sienkiewiez
Obiecał dać tygodnikowi naj pierwszą wielką 
swoją powieść, której akeya rozgrywać 
się będzie w epoce Napoleońskiej, Ulu- 
stracye do tego utworu wykona

W O J C I E C H  K O S S A K *

Prócz tego, jak w latach ubiegłych, każdy 
prenumerator Tygodnika będzie otrzymywał na- 
dal, co rnńsiąo bezpłatnie tom czyli rocznie 
1% tomów P ism  Sienkiew icza bez 
żadnej dopłaty, ani za k s ią ż k i, 
ani aa ach przesyłkę.

W roku bieżącym daliśmy między innemi 
„QU0 VADIS“, w latach przyszłych, na żądanie 
ogólne pomieścimy w dodatkach Trylogię, za­
czynając od

„OGNIEM I MIECZEM"
ozdobionem 24 illustracyami ANTONIEGO PIO­
TROWSKIEGO.

Będzie to pierwsze u nas i Ilustrowane wy­
danie tej wspaniałej epopei wojennej.

Prócz „Ogniem i mieczem11 uamy także 
szereg nowel: „Zórawie“, „Sen“, „Muszę wy­
począć", „Na Olimpie", „Na jasnym brzegu", 
oraz zbiór pomniejszych utworów literackich 
Sienkiewicza, n i e o b j ę t y c h  d o t y c h c z a s  
żadne m w y d a n i e m  z b i o r o we m.

Tym sposobem wydanie nasze dziel Sien- 
kiewicza będzie naj zupełniej szem ze wszystkich 
dotychczasowych wydań.

Obok dzieł SIENKIEWICZA dołączymy do­
datek powieściowy a rozpoczniemy rok nowy 
głośną powieścią Piotra CouleYain’a

„Ewa zwycięska4*.
W dziale poezyi drukować będziemy utwory 

Kazimierza Glińskiego, Wiktora Gomuliekiego, 
Jana Kasprowicza, Maryi Konopnickiej, Orkana, 
Or-Ota, S: lima, Staffa, Kazimierza Tetmajera , 
i w. i.

Bogaty dział społeczno - informacyjny ze
szczegóiniejszem uwzględnieniem wiadomości ze 
Lwowa, Krakowa i Galicyi uzupełniamy przez 
rozszerzenie rubryki

z illustracyami.
W dziale „Artykuły wstępne" mamy za­

pewnione współpracownictwo Dr. Juliana Ocho- 
rowiczi., Bolesława Lutomskiego, Dr. Bieńkow­
skiego Adama, Stanisława Szczutowskiego, Ka­
zimierza Rakowskiego, Bolesława Koskowskiego, 
Władysława Rabskiego, Jana SŁcekiego, oraz 
wielu innych publicystów. ) i 

!!

W rubryce „Syiwatki galicyjskie", war­
szawskie, prowincyonalne i poznańskie, zjawi 
się niezmiernie interesujący

PAMIĘTNIK SZCZEPANIKA.
Dział historyczny zawierać będzie interesu­

jące prace: Rawity Gawrońskiego, prof. dr. J. 
Hecka, Adama Szelągowskiego, dr. Klemensa 
Bąkowskiego, Aleksandra Kraushara, Władysła­
wa Mickiewicza.

Wszystkie bogato illustrowane.
W dziale krytyki literackiej i artystycznej

pomieścimy: studyum Stanisława Witkiewicza 
p. t. „ODRODZENIE44, traktujące o stylu pol­
skim i sztuce ozdabiania życia, oraz rzecz pole­
miczną tegoż autora o prądach i kierunkach 
estetycznych.

W dziale artystycznym wprowadzamy stałą 
rubrykę poświęconą

S Z T U C E Ł S T O S O W A N E J .
Prócz tego mamy zapewnione stałe współ- 

pracownictwo: Wład. Bogusławskiego, Piotra
Chmielowskiego, Ignacego Chrzanowskiego, Wła­
dysława Jabłonowskiego, Józefa Kallenbacha, 
Edwarda Lubowskiego, Ignacego Matuszew­
skiego, T. Wierzbowskiego i w. in.

Niezależnie od tego będziemy w dalszym 
ciągu śledzili uważnie ruch artystyczny w kraju 
i za granicą, pomieszczając reprodukcye wszyst­
kich wybitnieiszych utworów sztuki.

Zmieniamy dotychczasowy nasz papier na 
znacznie droższy i 1 e p s z y , co wpłynie bardzo 
dodatni na stronę zewnętrzną illustracyi.

najbliższym czasie pomieścimy szereg 
ryś ów dnQUO VADISr

T- -rzez Piotra Stachiewiczo,, v. 
onych w Rzymie, 

źnie od kolorowych r 
tekście pisma, zamie 

naszym prenumerator© m •
arniiim nadzwyc;

wspaniałą, a nigdzie dotychcza r 
kompozycję

KAZIMIERZA ALCHIMOWI
p. t.

99lla& grobem Robaka11
(Jacka Soplicy) 

odbitą kolorami na grubym welinie.

Niezależnie od wymienionych w prosp-kcie 12 to m ó w  D ziel Sienkiewicza oraz innych dodatków dołączanych BEZPŁATNIE dla wszystkich prenumeratorów naszego pisma 
będziemy mogli w r. p., w porozumieniu z księgarnią Gebethnera i Wolffa, dostarczyć naszym prenumeratorom

po cenie znacznie zniżonej" Znakomitego dzieła historycznego J. I. KRASZEWSKIEGO p. t.:

Po lska  w  czasie  trzech rozb iorów
(1.772—17©©) (©ttad-^nro. ćLo łiistcryl d.ucto.a i oloyc^ajti).

Przedpłatę na „Polakę w czasie trzech rozbtor<W“ przyjmu.ją razem z przedpłatą na „Tygodnik illustrow any4* wszystkie znaczniejsze księgarnie 1 kantory pism.
Dzieło to, o p arte  na  studyaeh źródłow ych a n ieznane dotychczas naszej publiczności, daje żywy i p lastyczny  obraz jed n e j z najc iekaw szych epok dziejowych naszego kraju, i bogate jes t w szczegóły 

anegdotyczno-instrukeyjue. B ędzie ono poprzedzone przedm ową i uzupełn ione objaśn ien iam i znakom itego znawcy X V III. wieku p ro fe s o ra  Szym ona A sk en azeg o , autora „Dwóch stn lec i“. — Pom nikow a ta  p raca  
K raszew skiego, objętości około 100 arkuszy druku w form acie w ielkiej 8-ki, wyjdzie z drujni w w ydaniu wytwornem , illustrow auem  co najm niej 200 scenam i, p o rtre tam i w ybitnych osobistości, podobiznam i i t. p ., 
w edług współczesnych sztychów, rysunków , obrazów i dokum entów. — Zebraniem  działu illa rtracy jn eg o  do „Polski w trzech  rozb iorach" zajęła, się E edakcya TYGODNIKA ILLU STBOW ANEGO, przy  w spółudziale 
gwego w spółpracow nika, znanego badacza dziejowego A le k sa n d ra  K r a u s h a r a .  — T o m  I .  „ P o l s k i  w  c s a s i©  t r z e c h  r o z b i o r ó w 11 w y j d s i s  w  m a r c u  r ,  1 9 0 2 ,  a  n a s t ę p n e  d w a  t o m y  u k a Ż Ą  s i ę  
w  c ią g p i  r o k u  1 9 0 2 .  — Prenum eratorow ie TYGODNIKA ILLU STR O W A N E GO mogą nabyw ać całkowite dzieło J. I. K raszew skiego „Polska w czasie trzech rozbiorów" w 3  to m a o h  za

w y ją tk o w o  ziiiioE ią c e n ę  18 koi*, b e s  o p r a n y , m  opi*aw ie 25  koi*, 5 0  h a l.
Cena księgarska tego dzieła wynosić będzie 36 kor., a w oprawie 45 kor.

:ESed.ałs:tor: Di?. Jó z e f* WOLFF. “W” y d a w cy : GEBETHNER i  WOLFF.

Prenumeratę ae Lwowa i całej G-alicyi % Bukowiną prayjiuują:

Główna ekspedycya „Tygodnika Ilhistrowanego“ we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9.
ora/, w szystkie Księgarnie i Kantory pism.

Warunki prenumeraty „Tygodnika ilustrowanego" razem z  SoSatkiem powieściowym w arkuszach i 12 tomami Dzieł jtenryka Sienkiewicza:
w e  L w o w i e :  w Galicyi i  Bukowinie z przesyłką pocztow ą:

Kwartalnie  .........................................   , 6  koron 8 0  hal. Kwartalnie   7 koron 2 0  hal.
P ó łro czn ie .................................... . . 1 8  koron 60 bal. P ó łroczn ie .....................................................14 koron 40 hal.
Rocznie .  ..........................................37 koron 3 0  hal. R o czn ie ......................................................... 23 koron 8 0  hal.

P ra g n ą c y  o trzy m ać  D zieła S ienkiew icza w bardzo pięknej opraw ie (z p o rtre tem  Sienkiew icza na  okładce) doj
za 6 tomów 2
rowie za dopłatą  da  to r .,  w opraw ie 53 kor. 40 h a l. Uzaoons owaciiłi do opraw ian ia  pó łrocznycn  icompletów „Tygodnika" m ożna nabyw ać w cenie 3 kor. 20 hal.; bez p rzesy łk i i opakow ania.

K o m p le t 36 p ie rw sz y c h  to m ó w  H e n ry k a  S ie n k ie w ic z a  m oże h y c  n a b y w an y  po 12 to m ó w , za n a d e s ła n ie m  w  3 r a ta c h  po 13 k o r. za  to m y  bez o p ra w y , zaś po  17 k o r .  80 h a l .  za  to m y  w o p ra w ie . 
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis: Głłównt* Ehspedyeya „Tygednilta4‘ we I/wowie, Pasaż Hausm ana 9.

Z drukarni WL Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wi. J. Weber) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


